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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po poJudsia  

z wyjątkiem  dn i pośw iąteeznyeh.
N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 18 hal. — B iu ra  Kedakeyi i A d m in is tra c ji 
u lica C zarnieckiego 1. 12. — E k sp e d y c ja  miejscowa 
w biurze dzienników  8t. S akałs wskiego, Pasaż  Haus- 
eaassBg I, 8. — L is ty  należy frankować.

Eeklam aaye otw arte wolne od opłaty.

Telefon R ed ak c ji N r. 88.

P f  m  n o  s r  a  1 i  
z a m i e j s c o w a :  i e> i e j s e o w &:

reoznle . . . 32 K., I ów tarńraszn io  8 K . — h. [ roezsils . . . 24 K. 6wtor6reozR!!« . . 8 K, 
p ć łrsozn lg  . . 16 K . | B3««ięez»lc 2  K. 70 h. |  p ś ł m z n l e  • . 12 K. | n l a i l ^ n i t  . . . 2  K.

W Niem czech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystkich innych  państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przew odnik  nuukowy I ! lia raek l“ , dodatek m iesięczny do „Gazety Lw ow skiej", otrzym ują cało- 

i pó łroczn i abonenci bezp łatn ie, jednakże ei tylko, k tórzy  p renum erują od 1 styczn ia  do końca czerwca 
lub od 1 lipea  do końca g rudnia, ćwiereroezni i m iesięczni z:i dopłatą: pierw si I K. 50 h., drodzy 60 h. 
„Przswfodit!k“  prenum erow any osobno kosztuje 8 E .

U«»y og łoszeń : W iersz petitow y lub jego
Kiisjsee 28 ksi.

Tabelaryczno i  liczbowe po 30 ksi., n ad es ła ­
ne po 8® kat, aa  w iersz lub jego miejsce m iary  p e ­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych przy j- 
snuje w yłącznie: B iuro dzienników  Sokołowsk!ag® 
we Lwowie Pasaż Ka»8m*nn& I. 9. W P aryżu  wy­
łączc ie  A g en ey a : O. Adam  (V. de Raczkowski) 38
Euo d* H aronro.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 

przeniosło adjunkta technicznej kontroli skar­
bowej, Zbigniewa Janusza 2-ga im. O s t r o w ­
s k i e g o  z Wieliczki do Tarnopola.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 8 
czerwca 1909 r. do 1. XVII. 5/41/4 w spra­
wie wprowadzania bydła rogatego z Niemiec 
do królestw i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa; z dnia 8 czerwca 1909 r. do 
1. XVII. 3113/49/18 o zapowietrzonej prze­
strzeni, obejmującej dziesięć gmin powiatu 
polit. Żółkiew; z dnia 5 czerwca 1909 r. do 
1. XVII 3203/70 z wykazem panujących w 
Galicji chorób zaraźliwych zwierzęcych, ze­
stawionym na podstawie sprawozdań c. k. sta­
rostw, przedłożonych od 29 maja do 5 czerw­
ca 1909 r.; oraz z dnia 8 czerwca 1909 r. 
do 1. XVII. -3392/11 1 normujące aż do od­
wołania wprowadzanie zwierząt i mięsa z 
krajów św. Korony węgierskiej do królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie pań­
stwa, — zamieszczone są w „Dzienniku urzę­
dowym" dzisiejszego numeru Gazety Lwow­
skiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 9 czerwca.

Rada państwa.
Z Izby posłów.

Jak już z depeszy podanej przez nas w 
poprzednim numerze G azdy Lwowskiej wia­
domo, zabrał na wczorajszem posiedzeniu 
Izby głos, jako mówca generalny contra w

(Bł£. Mól) Mą  arcyli. halicki 1 1409).
„W wyjątkowych, a ważnych chwilach 

dziejowych — pisze prof. Abraham 1)j — 
zjawiają się wyjątkowe, opatrznościowe po­
staci: i tak w ważnej dla tej ziemi, bo roz­
strzygającej na całe wieki o jej ftzwoju kul­
turalnym chwili, zjawił się m ąż  o p a t r z n o ­
ś c i o w y  w osobie nowego arcybiskupa"....

Z i e m i a ,  o której mówi nasz uczony, 
to archidyecezya halicka, a w szerszem zna­
czeniu Ruś Czerwona; r o z s t r z y g a j ą c a  
c h w i l a ,  to okres przejściowy po śmierci 
Kazimierza Wielkiego, doba gwałtownego 
ścierania się wpływów węgierskich i polskich 
na Rusi Czerwonej; o p a t r z n o ś c i o w y m  
zaś owym m ę ż e m ,  trzeci z rzędu arcybiskup 
halicki, Jakób, zwany Strepa, ongi mnich re­
guły św. Franciszka.

Po śmierci ostatniego czerwonoruskiego 
ks. Jerzego II., który padł ofiarą reakcyi 
z ręki własnych poddanych w dniu 7 kwie­
tnia 1340, Kazimierz Wielki, otrzymawszy 
wiadomość o tem morderstwie, wkroczył już 
około 16 kwietnia na Ruś i zajął Lwów.

x) Jakób Strepa, Arcybiskup halicki 
1391 — 1409. Napisał Wł. Abraham. Z 7 tabli­
cami. Kraków, nakładem Akademii Umiejętności
1908.

sprawie wniosku p. Sustersica Prezes Koła 
polskiego p. G ł ą b i ń s k i  i zauważył, że kto 
spokojnie a bez uprzedzenia śledził sprawę, 
która była omawiana w komisyi i jest obe­
cnie przedmiotem obrad w plenum, a miano­
wicie sprawę bośniackiego Banku kraj., ten mu­
siał nabrać przekonania, że ci, którzy naj­
ostrzej walczą i zbijają się wzajemnie, są 
w rzeczy samej zgodni w swem zapatrywa­
niu. Wszystkie stronnictwa łącznie z Rządem 
są tego zdania, że nadanie koncesyi Banko­
wi agrarnemu w sprawie uwłaszczenia kmieci, 
przez P. M inistra Buriana było wielkim b łę­
dem, który może szkodzić nietylko ludności 
bośniackiej, lecz także na szwank narazić in­
teres ogólny Monarchii i Państwa austrya- 
ckiego.

P. S u s t e r s i e :  A więc? Czemuż dr. 
Biliński zgodził się!

Okrzyki: Spokój!
Jesteśmy również wszyscy o tem prze­

konani — ciągnął dr. Głąbiński dalej — że 
reforma, sięgająca tak głęboko pod wzglę­
dem politycznym, społecznym i gospodar­
czym, jak uwłaszczenie kmieci i oddłużenie 
gruutów, dla wszystkich ludów nowożytnych 
była, a dla ludu bośniackiego musi być kwe- 
styą do tego stopnia ważną, że nie można 
jej pomyślnie załatwić przez prywatną in i­
cjatywę i przez prywatny kapitał,lecz tylko za 
pomocą wielkiej publicznej akcyi ( Ok r z y k i :  
„A więc?"). Wszyscy ożywieni jesteśmy pra­
gnieniem i do powołanych czynników zw ra­
camy się z żądaniem, aby postanowienia o 
koncesyi fila Banku agrarnego w sprawie 
wykupna kmieci nie weszły w życie. Wszy­
scy w końcu pragniemy, aby konstytucja, 
którą ma się niebawem nadać Bośuii, była 
oparta na możliwie jak najszerszej podsta­
wie demokratycznej i aby podobnie jak kon- 
stytucya austryacka zawierała zniesienie wszel­
kiego poddaństwa i przynależności i aby 
przeprowadzenie uwłaszczania kmieci w jak 
najkrótszym czasie było poręczone. (Pota­
kiwania na ławach polskich). Jeżeli więc 
wszyscy w tej sprawie są tego samego zda­
nia, przyiąćby należało, iż uda się uzyskać 
także formalną zgodę na jedną rezolucję, 
aby wola Izby wyrażona była w jednolitej 
imponująeei manifestacyi. Według mego prze­
konania byłoby to także w interesie bośnia-

Zajęcie to nie było bynajmniej gwałtownem 
najściem i zaborem cudzej własności: Kazi- 
mieiz wykonał tylko prawa swe, przyznane 
mu przez Jerzego II. w nieznanym nam bli­
żej układzie, który to układ uznany został 
przez dwór węgierski, za cenę innego tra­
ktatu, zapewniającego synowi Karola Roberta 
następstwo na tron polski. Jerzy II., przera­
stający o wiele przeciętną miarę książąt ów­
czesnych, był człowiekiem, którego umysł, 
dążąc ku idealnym celom kulturalnego po­
stępu, szersze obejmował widnokręgi. Zdawał 
on też sobie sprawę, jak trudnem będzie 
utrzymanie samodzielności księstwa, wobec 
ciężącej coraz więcej nad Rusią Litwy, wo­
bec grożącego zwierzchnictwa Tatarów, tu ­
dzież wobec zwróconej ku tej ziemi polityki 
wielkich ościennych państw katolickich, Pol­
ski i W ęgier; rozumiał także, że rządy na 
modłę europejską, przy tradycyjnie niespo­
kojnym elemencie bojarstwa, staną się rychło 
niemożliwemi. Dlatego porzucając myśl za­
chowania udzielności księstwa a przejęty za­
daniem przeobrażenia kraju w państwo za­
chodnie, chciał przedewszystkiem zapewnić 
kulturze Zachodu wpływ stanowczy na Rusi 
Czerwonej. Nie miał więc innej drogi, jak 
oprzeć ją, jako odrębną całość państwową, 
o jedno z sąsiednich państw zachodnich. Idea 
odrębności narodowościowej, słabo jeszcze 
rozwinięta, nie mogła tworzyć dla jego dążeń 
poważnej przeszkody, lecz i z nią liczył się 
Jerzy, bo dla ziszczenia swych planów wy­
brał państwo szezepowo pokrewne i jemu Ruś 
oddał, przekazując spełnienie swego progra­
mu Kazimierzowi W.

Rzecz naturalna, że zmiana ta nie obe­
szła się bez długich walk i krwi przelew u;

ckiego ludu, a taka uchwała byłaby kamie­
niem węgielnym dla stosunku tr-go ludu do 
Austryi, jest więc rzeczą głębokiego ubole 
wania godną, że dotąd nie powiodło się osią­
gnąć w tym kierunku porozumienia, czemu 
prawdopodobnie winne są ukryte myśli 
i ataki, jakie połączono z tą poważną kwe- 
styą. (Potakiwania wśród polskich posłów, 
przerywania z innych stron). W każdym 
jednak razie jest oznaką pomyślną, że osta­
tecznie i austryacki parlament i austryacki 
Rząd ujęły się za narodem bośniackim. (Śmiech 
i przerywania z ław Unii słowiańskiej), że 
ostatecznie zdecydowały się zrobić użytek ze 
swego prawa na podstawie ustawy z r. 1880. 
Minęły dziesiątki lat, a prawa tego nikt nie 
reklamował. W Bośuii nie wzbudzono żadnej 
sympatyi dla Austryi, zaniedbano tego i do­
piero później przypomniauo sobie swe obo­
wiązki w tym względzie i może tej okolicz­
ności przedewszystkiern przypisać należało, 
że usiłowaniom parlamentu i austryaekiego 
Rządu w tym wypadku nie udało się osiągnąć 
zadowalających wyników.

P. K r a m a r z :  Rząd mógł powiedzieć 
poprostu: „nie"; do tego nie trzeba było 
odwagi, gdyż stałoby się to na podstawie 
ustaw'y.

P. G ł ą b i ń s k i :  Bądźmy zadowoleni, 
że teraz inaczej się stało.

P. S i r a n s k y :  Nie się nie zmieniło.
P. G ł ą b i ń s k i :  Może być, że świado­

mość tego długoletniego zaniedbania obowiąz­
ków i praw taj połowy Monarchii przyczy­
niła się do tego, że obecnie żywiołowo uja­
wnia się nacisk na zastosowanie tych praw, 
ujawnia się może w namiętny sposób...

P. K r a m a r z :  Ponieważ uczyniono coś 
najgorszego, co można było sobie wyobrazić.

P. G ł ą b i ń s k i :  ....gdyż niestety już 
pierwej udzielono dla Bośnii koncesyi, prze­
ciw której nikt nie wystąpił. (Okrzyki na ła­
wach. polskich: Słuchajcie! Słuchajcie!) Już 
przedtem żywiono wiele podejrzeń przeciw 
Administraeyi w Bośnii i Hercegowinie, która 
wymagała ostrej krytyki i wobec której au­
stryacki parlament nie powinien był zacho­
wywać się tak obojętnie, jak się to niestety 
stało.

P. K r a m a r z :  Przeciw temu walczyli­
śmy każdego roku w Delegacjach.

dopiero w dwadzieścia sześć lat po śmierci 
Jerzego i pierwszej na Ruś wyprawie, w r. 
1366, w zawartym po długich wojnach po­
koju, zaprzysiężonym przez Lubarta, Jawnuta, 
Kiejstuta i Olgierda, nastąpiło rozgraniczenie 
dzierżaw między Polską a dzielnicą Lubarta. 
Stan posiadania wówczas ustalony nie zmie­
nił się do śmierci króla. W miarę postępu 
zdobyczy Kazimierza na Rusi Czerwonej, po­
stępowała również jego praca nad zorgani­
zowaniem tych ziem pod względem admini­
stracji państwowej, nad podniesieniem i u- 
trwaleniem dobrobytu, nad podniesieniem 
miast i rozszerzeniem handlu, a wraz z nią 
i wytężająca praca cywilizacyjna, która objęła 
daleko sięgające plany kościelne. W tym osta­
tnim kierunku jego działalności nie było ni 
cienia nie już fanatyzmu, ale chociażby nie­
chęci do Cerkwi ruskiej. Przeciwnie, postę­
powanie wielkiego króla wykazuje wiele u- 
miarkowania, rozumu i taktu, płynącego z 
przeświadczenia, że gwałtowne tępienie i wy­
pieranie panującej na Rusi wiary, oddalić go 
tylko może od utwierdzenia tam swego pa­
nowania, a tem samem od urzeczywistnienia 
dalszych, politycznych jego planów. Zdarzały 
się zapewne w toku walk zacięcie prowadzo­
nych gwałty po obu stronach — to pewna 
jednak, że po stronie polskiej nie były one 
wynikiem jakiegoś systemu.

Cerkiew ruska i ruscy biskupi zażywali 
pod rządami Kazimierza zupełnego spokoju, 
co więcej, król przedsiębrał kroki w Caro- 
grodzie, dążące do wewnętrznego zorganizo­
wania tej Cerkwi, przez ponowne utwo­
rzenie osobnej, metropolii halickiej, znie­
sionej w r. 1347. W liście swym do patryar- 
chy wyraźnie prosił o zatwierdzenie obra-

P. S u s t e r s i e :  Wy wszyscy w Dele­
gacjach pokrywaliście Kaliaya; zawsze znaj­
dował on u was pomoc.

P r z e w o d n i c z ą c y  prosi o spokój.
P. G ł ą b i ń s k i :  Uważamy zanasz obo­

wiązek tę kwestyę traktować poważnie sine 
ira  et studio, gdyż tylko w ten sposób jest 
możliwe oddać usługę sprawie samej i po- 
rnćdz ubogiej ludności bośniackiej. (Oklaski 
z law polskich).

P. S u s t e r s i e :  Naród bośniacki został 
zdradzony i sprzedany.

P. M y s i i y e e :  Nadto jeszcze drwią so­
bie z niego.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Jeżeli dobrze zro­
zumiałem, to p. Sustersie wyraził się, że Po­
lacy zdradzili i sprzedali naród bośniacki. 
Takiej obrazy nie mogę dopuścić i przywo­
łuję p. Susterca do porządku.

P. S u s t e r s i e :  Powiedziałem tylko, że 
dr. Biliński zdradził i sprzedał naród bo­
śniacki.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Także i za to 
przywołuję pana do porządku.

P. Gł j ą b i ń s k i :  Ze stanowiska narodu 
bośniackiego byłoby może rzeczą dość obo­
jętną, jakie rachunki my mamy z tym lub 
innym Rządem. Naród bośniacki wie i to 
z długoletniego doświadczenia, że austryacki 
parlament, jako całość, a także i austryaekie 
Rządy nie ujmowały się za nim, a według 
mego przekonania naród bośniacki ma zupeł­
ne prawo domagania się, aby z tego powodu 
nie „wylewano dziecka razem z kąpielą".

P. Ka l l  i n a :  Naród bośniacki jest prze­
ciwko Bankowi agrarnemu.

P. P a s t o r :  My także.
P. T o m a s z e k :  Ale tylko platonicznie.
P. G ł ą b i ń s k i :  Dlatego jesteśmy prze­

ciwni temu, aby do wydania konstytucyi dla 
Bośnii dodawano jakiekolwiek warunki. Je ­
steśmy owszem za tem, aby wydanie tej kon­
stytucyi możliwie zostało przyspieszone, aby 
naród bośniacki jak najrychlej mógł cieszyć 
się powszechnemi prawami obywatelskiemi i 
wolnością autonomiczną. Z cala sympatyą od­
nosimy się do przyszłego Sejmu bośniackiego
i ubolewamy, że zanim Sejm ten urodził się, 
wystawiono go na podejrzenia i poniżenie 
w oczach ludności. Niepodobna dziś ocenić, 
o ile na prawdzie polegają pogłoski, że pod-

nego metropolity, „aby zakon Rusi nie zagi­
nął", gdyż wskutek braku metropolii i du­
chownych „przyjdzie potrzeba chrzcić na wia­
rę łacińską Rusinów".2) Rzecz naturalna, że 
otaczając swą. opieką Cerkiew wschodnią, starał 
się Kazimierz, ale drogą pokojową, wzma­
cniać żywioł katolicki w kraju, zyskać dla 
niego łacińską organizację kościelną i stwo­
rzyć jej drogę do propagandy pokojowej i od­
działywania na Ruś idei cywilizacyi zacho­
dniej.

Równocześnie ze sprawą założenia U ni­
wersytetu w Krakowie, nowego ogniska cy­
wilizacyi zachodniej na całą Polskę, trakto­
wał Kazimierz W. z Rzymem o utworzenie 
we Lwowie katedry łacińskiej; miała ona ró­
wnież stać się ogniskiem, z którego kultura za­
chodnia promieniowałaby szeroko na Wschód. 
Pisał w tej prośbie król, że ślubował ufun­
dować ze swego majątku „biskupstwo w zie­
mi schizmatyckiej we Lwowie, mieście, które 
nie należy do żadnej dyecezyi" i prosił, aby 
Papież fundację tę przyjął, zgodził się na 
utworzenie tej katedry i zezwolił arcybisku­
powi gnieźnieńskiemu, jako metropolicie, wy­
święcić przedstawionego przez króla kandy­
data z p o ś r ó d  członków Zakonu kaznodziej­
skiego lub F r a n c i s z k a n ó w ,  „bez względu 
na jakiekolwiek przeciwne postanowienia, da­
wniej w tym względzie wydane". W oczeki­
waniu zezwolenia rozpoczął Kazimierz kłaść 
w r. 1350-fundamenty pod kościół katedralny

2) Wład. Abraham: Powstanie organiza­
cji Kościoła łacińskiego na Rusi. Tom I. We 
Lwowie, nakładem Tow. dla popierania nauki 
polskiej. 1904.
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stawy tej konstytucyi i ordynacya wyborcza 
mają być reakcyjne. Spodziewamy się i do­
magamy się, ażeby ordynacya wyborcza fa­
ktycznie była oparta na podstawach demo­
kratycznych. Jednakże ogólnie zrobiliśmy do­
świadczenie, że wszystkie ordynaeye wybor­
cze, wszystkie konstytucye podlegają ewolu- 
cyom. Austryacki parlament był dawniej par­
lamentem kuryalnym, teraz jest inny, a i 
Sejmy z czasem uchwalą demokratyczną or- 
dynacyę wyborczą. Musimy spodziewać się, 
że chociaż ordynacya wyborcza dla Bośnii 
nie wypadnie całkiem w duchu demokraty­
cznym, to jednak z czasem przekształci się 
w tym duchu. W każdym razie musimy uwa­
żać przyszły Sejm bośniacki za legalne i kom­
petentne zastępstwo kraju; musimy spodzie­
wać się, że Sejm ten cieszyć się będzie za­
ufaniem ludności i zasłuży na to zaufanie. 
Naszem hasłem jest „Bośnia dla Bośniaków11. 
(Oklaski z ław polskich ; przerywania).

P. T o m a s z e k :  Nie dla lichwiarzy!
P. Gł ą b i  ń s k i :  Bośniacy nie są prze­

cie lichwiarzami. Tylko w teu sposób Bo­
śnia będzie organicznie związana z całością 
Monarchii i Państwem austryackiem. Dlatego 
w komisyi zajęliśmy stanowisko przeciw ka­
pitalistycznemu wyzyskiwaniu tych krajów 
czy to ze strony austryackiej, czy też wę­
gierskiej ; w pełni też zgadzamy się z istotną 
treścią rezolueyi p. Snstersica.

P. S u s t e r s i c :  A więc głosujcie za
n ią !

P. G ł ą b i  ń s k i :  Nie podzielamy je ­
dnakże ostrza w niej zawartego. Byliśmy 
także gotowi istotną treść pierwszego punktu 
jego rezolueyi akceptować tu w formie spe- 
cyalnego wniosku. Skoro jednakże usłyszeli­
śmy, że nie przywiązuje się do tego żadnej 
wagi, nie postawiliśmy tej rezolueyi Według 
naszego przekonania idziemy w naszych żą­
daniach jeszcze dalej, niż p. Sustersic (Śmiech, 
przerywania), gdyż w naszem przekonaniu 
przymusowe uwłaszczenie kmieci, jakie ma 
być przeprowadzone w drodze konstytucyj­
nej musi uwzględnić wszystkie nowożytne 
postulaty i żądania demokratycznego ducha 
czasu.

Dłuższy ustęp swej mowy poświęcił 
p. G ł ą b i ń s k i  polemice z ostatnią mową 
p. Kreka, zaznaczając, że musi dać odpowiedź 
na niesłychaną obelgę, jaką tu w ciągu dy- 
skusyi ze strony jednego z mówców przeciw 
Kołu polskiemu wymierzono. (Okrzyki na ła­
wach polskich: „Dr. Krek, ksiądz katolicki11), 
Nie chcę pójść drogą zwykłą w tej Izbie, by 
zastrzedz się w uroczysty sposób przeciw po­
dejrzeniom i przesadnym słowom tego ino- 
wcy; kwestyę tę chcę tiaktować po chrze- 
ściańsku (Oklaski na ławach polskich) i to 
tem bardziej, że zarzuty podniesione zostały 
ze strony chrześciańskiego, a nawet katoli­
ckiego duchownego.

P. Wacław M y s l i v e e  woła: Jest to 
przekonanie wszystkich Słowian południo­
wych, co tu powiedział dr. Krek.

P. G ł ą b i ń s k i :  Tak, to był dr. Krek! 
(Burzliwe okrzyki u Słowian południowych: 
Źivio dr. K rek!)

P. G ł ą b i ń s k i :  Dr. Krek opierając 
się na rzekomej swej miłości do narodu pol­
skiego, opierając się na swej znajomości pol­
skiej literatury, nam, Kołu polskiemu, które 
przecież jest reprezentantem narodu polskie­
go zarzucił, że nie jesteśmy synami narodu

lwowski. Miał się on stać punktem środko­
wym całej organizacji Kościoła łacińskiego 
na Rusi i dalej nawet w Mołdawii. Ową 
prośbę Kazimierza, tak jak równoczesną su­
plikę o założenie Uniwersytetu w Krakowie, 
przesłał Papież według przyjętej prakty ki 
Kuryi, do sprawozdania arcybiskupowi gnie­
źnieńskiemu.

Treści tego sprawozdania nie znamy, 
ale kiedy prośba o Uniwersytet już w na­
stępnym roku uwieńczona została pomyślnym 
wynikiem, prośba o biskupstwo we Lwowie 
nie doczekała się załatwienia: stanęły mu na 
przeszkodzie urojone roszczenia biskupów lu­
buskich. W chwili zgonu króla, cała jego 
długa praca na polu kościelnern na Rusi nie 
doprowadziła więc niestety, pomimo wszel­
kich jego usiłowań, do ustalenia stosunków. 
To co Kazimierz zyskał i co przeprowadzić 
zdołał, było z jednej strony wytyczeniem kie­
runku, z drugiej przygotowaniem do zamie­
rzonej budowy organizacyi Kościoła łaciń­
skiego w tych stronach.

Plany jego wykonać miał kto inny.
*

Na wieść o śmierci króla ruszyła się 
Litwa, Włodzimierz zajęty, przyłączony zo­
stał do dzi. rżaw łuckich Lubarta; w kilka lat 
później nastąpił nowy najazd książąt litew­
skich z Jerzym bełzkim, później zwycięska 
wyprawa Ludwika węgierskiego i ponowne 
zamachy Lubarta. Wszystko to niszczyło dzieło 
Kazimierza, jak i częste zmiany w osobach 
władców tej ziem i: po Kazimierzu dwuletnie 
rządy Ludwika, potem sześcioletnie Włady­
sława Opolskiego, znowu przez lat cztery Lu­
dwika, następnie jego córki Maryi i znowu

Mickiewicza i Słowackiego, a więc, że po­
niekąd nie jesteśmy prawdziwymi Polakami; 
dr. Krek nawet wystosował pod naszym adre­
sem pogróżki, grożąc nam komisyą legityma­
cyjną. (Głosy na ławach polskich: Słuchajcie, 
Słuchajcie!). Przytoczył on motywy wprost 
sprzeczne z podstawami naszej rzeczywistej 
narodowej i autonomicznej polityki, przyto­
czył mianowicie cytaty z „Ksiąg Pielgrzym- 
stwa Polskiego" A. Mickiewicza, które rze­
komo przeciw nam miały się zwracać, mimo, 
że w rzeczywistości cały duch naszego poety, 
cały jego kierunek ideowy absolutnie nie 
mogą być przeciw nam zwrócone, ponieważ 
one pozostają w zupełnej zgodzie z nami i 
z naszą polityką, z naszemi zasadami. (Prze­
rywania u Słowian południowych). Dr. Krek 
głosi nienawiść do nas, nie zbadawszy fakty­
cznie ani naszej polityki, ani naszego postę­
powania w tej kwestyi. Dr. Krek chciałby 
przeciw Polakom postawić Polaków, poróżnić 
Polaków, siać niezgodę między Polakami.

Przytoczywszy niektóre ustępy z „Ksiąg 
Pieigrzymstwa" zaznaczył dr. Głąbiński, że 
wielki wieszcz Mickiewicz upomina cały 
polski naród, aby dążył do wolności i nie 
pyta, czy przyszli Polacy będą arystokratami, 
czy demokratami. Polacy mają dążyć dowol­
ności. Polski naród ma taką siłę twórczą, 
ażeby z czasem zdobyć także demokratyczną 
konstytucyę. — Dała treść dzieła wieikiego 
poety przemawia za nami, za polityką, jaką 
my prowadzimy, mówił p. Głąbiński, że 
pragniemy z braćmi Słowianami żyć na naj­
lepszej stopie i dążymy do tego....

Okrzyki na ławach czeskich : A głosuj­
cie z Niemcami!

P. G ł ą b i ń s k i . . . .  ale dlatego nie po­
trzebujemy stwarzać sobie wśród innych na­
rodów nieprzyjaciół (potakiwania u Polaków), 
tego nie wymaga od nas ani Mickiewicz, ani 
nasz naród.

Spodziewamy się i jest to konieczne, 
aby nastąpiło zbliżenie tu w Austryi między 
narodami wrogo dla siebie usposobionymi.

t Prowadzimy tu politykę wolnej ręki ; 
nie oznacza to ani polityki słowiańskiej, ani 
niemieckiej, ale oznacza tę politykę, którą 
dyktuje nasz interes narodowy, interes Au- 
stryi i całej Monarchii (oklaski na ławach 
polskich). Naszej narodowej chorągwi zawsze 
wierni postaniemy. (Oklaski, mówca odbiera 
gratulacye).

P. A d l e r  jako mówca generalny -pro 
wywodził, że idzie przedewszystkiem o to, 
ażeby parlament uczynił, co tylko w jego 
mocy dla zapobieżema wyzyskiwaniu kmieci 
Mówca polemizował z wywodami p. Głąb i ń- 
skiego i zaznaczył, że zgadza się z wygłoszo­
ną przez niego zasadą: „Bośnia dla Bośnia­
ków11, ale właśnie też dlatego nie należy Bo­
śniaków wydawać na łup skorumpowanej 
grupy spekulantów. Oświadczył w końcu p. 
Adler, że socyaliści głosować będą za rezo- 
lucyą p .  Sustersica.

Wnioskodawca p. S u s t e r s i c  oświad­
czył, że Rząd ma tylko obstrukcyi swych 
stronnictw do zawdzięczenia, iż nie poniósł 
klęski. Polemizując z p. Głąbińskim, zapro­
testował przeciw temu, aby ataki p. Kreka na 
P. Ministra skarbu dr. Bilińskiego przedsta­
wiać jako obrazę narodu polskiego. M iłości 
cześć p. Kreka dla narodu polskiego jest o 
wiele szczersza, aniżeli miłość p. Głąbińskie- 
go dla ludu bośniackiego. Mówca zastrzegł

Opolczyka — aż dokąd nie zajęła Rusi Ja" 
dwiga. Przez cały ten czas ważyły się, ście" 
raty i krzyżowały z sobą prądy polskie z węgier" 
skimi, ważyła się nieustannie sprawa, komu ta 
ziemia przypadnie, kto będzie kierował jej p;zy- 
szłością i cywilizacyjnym rozwojem. Wszyst­
ko to wprowadzało rozprzężenie w społeczeń­
stwo i Kościół, a smutnemu stanowi rzeczy 
nie zapobieg'o u t w o r z e n i e  m e t r o p o l i i  
h a l i c k i e j  bullą Grzegorza XI. roku 1375, 
gdyż pw w si dwaj Arcypasterzs nie sprostali 
niestety swemu zadaniu. O pierwszym z nich, 
Macieju, nie wiemy prawie nic — o drugim, 
Bernardzie, mamy więcej, ale tylko ujemnych 
wiadomości. Nie zajmował się on wiele swą 
dyecezyą, często się z niej wydalał, prowa­
dził namiętne spory z miastem, wadził się z 
Zakonami i sąsiednimi biskupami, zrywał ugo 
dy, dla prywaty obłożył miasto interdyktem, 
a rajców wyklął, aż wreszcie sam uległ po­
dwójnej klątwie, o której zresztą prawdopo­
dobnie się nie dowiedział, bo wkrótce umarł. 
Ponadto, zaraz po śmierci Kazimierza W. wy­
buchła, chociaż chwilowa, niemniej przeto 
gwałtowna reakeya ze strony ruskiej prze­
ciwko Kościołowi katolickiemu, a objawiła się 
oua nawet tak silnie, że schizmatycy grabili 
majątki kościelne, ba, nawet jak w Przemy­
ślu, gwałtem opanowali katedrę. Równocześnie 
w łonie Kościoła rozluźniła się karność, po­
wstały niesnaski gorszące między klerem 
świeckim a zakonnym co do sprawowania 
duszpasterstwa, które demoralizowały wier­
nych a odstręczały od Kościoła innowierców.

(Dokończenie nastąpi).
O. B.

się przeciw twierdzeniu, jakoby czyniąc swój 
wniosek, miał uboczne cele na myśli.

P. B r e i  t e r  polemizując z wywodami 
p. Głąbińskiego, powiedział, że przedstawił 
on Mickiewicza, jako reprezentanta polity­
cznych idei p. Głąbińskiego i dr. Bilińskiego. 
Tymczasem Mickiewicz z polityką p. Głąbińskie­
go lub Dmowskiego nie nie może mieć wspól­
nego. Wielki poeta był nawskróś demokratą; 
jego cale życie było przesiąknięte ideami de­
mokratycznemu Mówca zapytuje wszystkich 
Polaków, czy Mickiewicz byłby się zgodził 
z polityką Dmowskiego, — on, który wysła­
wiał Warszawę za to, iż w czasie gdy cała 
Europa lizała stopy cara, jedna ona, jedyna 
stawiła opór. Słowa p. Kreka — wywodził p. 
Breiter — zostały przez wszystkich uczciwych 
Polaków głęboko odczute. Nieprawdziwe jest 
twierdzenie, jakoby całe Koło polskie było 
z powodu wywodów p. Kreka oburzone. P rze­
cie zastępca Prezesa Koła polskiego i przy­
wódca partyi ludowej przystąpił do p. Kreka 
i ze łzami w oczach dziękował mu za jego 
słowa prawdy.

P. U d r ż a ł  w faktycznem sprostowa­
niu polemizował z wywodami P. Prezydenta 
Ministrów, jakoby Austrya zdobyła sobie mo­
ralne prawo do posiadania Bośnii.

P. K r e k  wystąpił przeciw p. Głąbi 11- 
skiemu. Mówca i jego koledzy okazali przy 
sposobności sprawy wywłaszczenia Polaków 
w Poznańskiem, że zdecydowani są iść ra­
zem z narodem polskim. Sprawa wywłaszcze­
nia, która dziś zajmuje Izbę jest jeszcze nie­
bezpieczniejsza, niż sprawa wywłaszczenia 
w Prusiech. Mimo to Koło polskie nie idzie 
razem z południowymi Słoweńcami. Jeżeli p. 
Głąbiński mówił, że mówca jest pełen nie­
nawiści do narodu polskiego, to on, p. Krek, 
stwierdza faktycznie, że nienawiść ku oso­
bom lub narodom jest mu zupełnie obca. 
Nienawidzi tylko nieszczerości, obłudy, sprze­
czności między słowami a czynami.

P. O k u n i e w s k i  zauważył, że zarzut 
p. Głąbińskiego, jakoby wszyscy Słowianie 
z wyjątkiem Koła polskiego kierowali się 
przy głosowaniu myślami ubocznemi, nie jest 
trafny, raczej odnosi się to do dr. Głąbiń­
skiego, albowiem jest, wedle mówcy, prawdą, 
że p. Głąbiński wbrew swemu przekonaniu 
głosuje przeciw wyswobodzeniu ujarzmionego 
narodu słowiańskiego, ażeby tylko utrzymać 
swoje stronuictwo w Galieyi na powierzchni. 
Nie może to być ani po ehrześciańsku, ani 
demokratycznie jeżeli się naród bośniacki 
wydaje „węgierskiemu żydowskiemu Banko­
wi lichwiarskiemu". Polacy odstępując in­
nych Słowian, dopuszczają się zdrady Sło­
wiańszczyzny i popełniają zbrodnię. Nie idzie
0 d r .  B i l iń s k ie g o  i b r .  B i e u e r t b a ,  a le  o  p r a w d ę
1 te stronnictwa słowiańskie, które dotych­
czas skargom Rusinów na Polaków nie da­
wały wiary, teraz będą zupełnie innego za­
patrywania. Chwała Bogu — mniema mó­
wca — okazuje się już rysa i mówca spo­
dziewa się, że rysa rozszerzy się w przepaść, 
w której partya p. Głąbińskiego zniknie.

P. J e l l a g i n o y i c  występuje przeciw 
temu, że p. Głąbiński nazwał ludność Bośnii 
i Hercegowiny — Bośniakami.

Rozpoczęły się imienne głosowania. 
P i e r w s z ą  c z ę ś ć  p. S u s t e r s i c a .  wy ­
r a ż a j ą c ą  n i e z a d o w o l e n i e  i n i e u f ­
n o ś ć  R z ą d o w i  z powodu nadania koncesyi 
bośniackiemu Bankowi agrarnemu, o d r z u c o ­
no 242 głosami przeciw 237,

Gdy PP. Ministrowie Biliński i Żaczek 
oddali głosy „nie11, powstała wrzawa na ła­
wach czeskich, słyszano okrzyki: „Pfuj!11.

Tak ssrno protestowała opozycya, zwła­
szcza Czesi, gdy Prezydent P a t  t a i  ze swe­
go miejsca poselskiego oddawał swój głos.

Prezydent P a t  t ai ,  powołując się na 
regulamin, odparł ten protest.

Po ogłoszeniu wyniku głosowania wrza­
wa trwała czas dłuższy. P. Eressl gwizdał 
na gwizdawce.

D r u g ą  c z ę ś ć  r e z o l u e y i  p. Su s t e r -  
s i ca,  o z n a c z a j ą c ą  u d z i e l e n i e  k o n c e ­
s y i  n a  B a n k  b o ś n i a c k i  z a  n i e w a ż n e ,  
o d r z u c o n o  241 głosami przeciw 227.

241 głosami przeciw 237 o d r z u c o n o  
t e ż  t r z e c i ą  c z ę ś ć  r e z o l u e y i ,  z a w i e ­
r a j ą c ą  ż ą d a n i e ,  a b y  do k o n s t y t u c y i  
b o ś n i a c k i e j  p r z y j ę t o  p o s t a n o w i e ­
n i e  o u w ł a s z c z e n i u  k m i e c i  k o s z t e m  
p u b l i c z n y m .

Przyjęto jednomyślnie rezolucyę p. Re- 
dlicha, wyrażającą przekonanie, że uwłaszczę 
nie nie powinno nastąpić w drodze prywa­
tnej, tylko tak samo jak w innych krajach 
ustawowo, kosztem publicznym. Ostatni punkt 
tej rezolueyi co do niedopuszczenia notowa­
nia akcyj Banku agrarnego na giełdzie wie­
deńskiej, przyjęto znaczną większością.

Przyjęto rezolucyę p.  Morseya z wyra­
żeniem nieufności wspólnemu P. Ministrowi 
skarbu br. Burianowi. Przyjęto jednogłośnie 
rezolucyę p. Sylvestra z żądaniem wydania 
ustawy o odpowiedzialności wspólnych PP. 
Ministrów.

Z kolei przystąpiła Izba do odczytania 
interpelacyi p. P e t e l e n z a ,  oraz pp. D a ­
s z y ń s k i e g o  i Adolfa G r o s s a ,  wreszcie 
p. W ó j c i k a  w sprawie w y b u c h u  p r o ­
c h o w n i  o b o k  P o d g ó r z a .

P. Minister obrony krajowej G e o r g i  
odpowiadając na te interpelacye, oświadczył, 
że wspomniany skład prochu był to budynek 
drewniany, starszego t ypu , zaopatrzony w 
gromochron systemu Eranklina. W skła­
dzie tym znajdowały się naboje karabinowe, 
proch w beczkach i adjustowane naboje dzia­
łowe. Zapasy te uległy zniszczeniu. Stojący 
w pobliżu drugi skład prochu jest budyn­
kiem murowanym, krytym dachówką. Uległ 
on wskutek wstrząśnienia zdemolowaniu, lecz 
umieszczone w nim zapasy nie wybuchły. — 
Z wojskowych nikt nie odniósł zranienia, z wy­
jątkiem jednego ogniomistrza, pokaleczonego 
kawałkami szkła. P. Minister przedstawił 
znane szczegóły zniszczenia, zrządzonego w 
okolicy i zapewnił, że skoro otrzyma bliższe 
wiadomości, poda je natychmiast Izbie do 
wiadomości.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Następne odbędzie się w piątek o godz, 

11 przed połuduiem.
Na porządku dziennym prócz spraw już 

wniesionych sprawozdanie komisyi o wniosku 
p. Głąbińskiego w sprawie czasowego znie­
sienia ceł zbożowych.

Z komisyi budżetowej,
Komisya budżetowa odbyła posiedzenie 

wczoraj wieczorem, — rozprawiając w dalszym 
ciągu nad budżetem Ministerstwa oświaty.

P. Minister S t t i r  gk  h, wywodził, że za­
równo co do wybudowania nowych budyn­
ków szkolnych jakoteż rozszerzenia klinik 
w miarę środków finansowych będzie się sta­
rał uczynić zadość wyrażonym życzeniom. 
Rząd zajmuje się także sprawą reformy cze­
snego w Uniwersytetach. P. Minister oświad­
czył dalej, że wydany przez niego okólnik 
w sprawie egzaminów dojrzałości nie sprze­
ciwia się zasadom reformy, przeprowadzonej 
przez b. M inistra Marcheta.

Przechodząc do rezolueyi, wniesionej 
przez sprawozdawcę działu „Szkół średnich11 
p. Głąbińskiego, która żąda, ażeby przyznany 
w r. 1907 z okazyi regulacyi płac suplentom 
dodatek droźyżniany był rozszerzony na lata 
1908, 1909 i 1910, zaznaczył P. Minister, że 
stosunki awansu suplentów obecnie nie są 
niekorzystne, tak, że szczegóftiie co do n ie ­
których działów należy spodziewać się, że 
czas suplentury niezbyt długo potrwa i że 
suplenei tylko stosunkowo krótki czas pozba­
wieni będą dodatku drożyźuianego.

Co do drugiej rezoiucyi w sprawie o- 
twareia nowych szkół handlowych i przemy­
słowych, celem zapobieżenia przepełnieniu w 
gimnazyach zapewnił P. Minister, że Zarząd 
o ś w ia ty  zawsze * starał się w ramach sw ej" 
kompetencyi na polu szkolnictwa handlowego 
wszystko, co możliwe, uczynić dia usunięcia 
przepełnienia giranazyów w całem Państwie 
a speeyainie w Galieyi. Wobec poruszonych 
przez posłów ruskich zażaleń w sprawie 
szkolnictwa w Galieyi, przypomina P. Mini­
ster, że w szczególności sprawy szkół śre­
dnich zawisłe są od współdziałania pewnych 
ustawodawczych instancyj. Ten sam stopień 
życzliwości, jaką poprzedni P. Minister oka­
zywał dążnościom ludu ruskiego do podnie­
sienia kultury, żywi także obecny Zarząd o- 
światy. Podnosząc ogółem w imieniu Zarządu 
oświaty pocieszający objaw, że wszystkie na­
rody starają się o podniesienie swego stanu 
kulturalnego przez podniesienie nauki uniwer­
syteckiej, zgadza się P. Minister zupełnie z 
rezolucyą referenta, który równocześnie w 
sprawie utworzenia nowych Uniwersytetów 
kładzie nacisk na momenty, jakie przytein z 
natury rzeczy wi-hudzą w rachubę, t. j. na 
moment możliwego wykształcenia sił nauczy­
cielskich, uwzględnienia i wyposażenia istnie­
jących już dziś Uniwersytetów; moment finan­
sowy, który przy chwilowej, może dłuższy 
czas potrwać mającej sytuacyi skarbu Pań­
stwa z pewnością nie może być pominięty; 
a w końcu także i na ten moment, który dla 
działalności każdej szkoły, a w szczególności 
Uniwersytetu największą ma wagę, ażeby po­
wstał wśród warunków porozumienia, a nie 
zaciętej walki. Wyrażając zgodę na te wyra­
żone przśt sprawozdawcę zapatrywania i za­
sady, zaleca P. Minister jego rezolucye do 
przyjęcia. (Oklaski).

W dalszym ciągu dyskusyi zabrał głos 
p. K o z ł o w s k i ,  by omówić rozporządzenie 
o reformie egzaminów w szkołach średnich, 
jakoteż rewizyę przepisów o uprawnieniach 
abituryentów. Mówca żądał z okazyi rewizyi 
ustawy wojskowej przyznania ułatwień dla 
absolwentów szkół przemysłowych i zawodo­
wych i wykazał, że zakres wymagań, jakim 
sprostać mają nauczyciele coraz się rozsze­
rza, a nie stwarza się potrzebnych warun­
ków do przeprowadzenia tych reform. Wobec 
przepełnienia w klasach staje się nauczycie­
lom niemożliwe poznanie uczniów. Mówca 
wkazując na przepełnienie gimnazyów w Ga- 
licyi, domaga się uwolnienia dyrektora od 
spraw kancelaryjnych, żali się na wielką 
liczbę suplentów. Także serainarya nauczy­
cielskie w Galieyi są przepełnione. P. Ko­
złowski domagał się w dalszym ciągu otwar­
cia seminaryum nauczycielskiego w Jarosła­
wiu, polskiej szkoły realnej i seminaryum 
nauczycielskiego na Szląsku, pomnożenia
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liczby rzym. kat. duszpasterzy we wschodniej 
Galicyi, w końcu zaś udzielenia zapomogi na 
restaurację kościoła w Żółkwi i synagogi w 
Narolu.

Na tem obrady przerwano.
Dziś zebrała się komisya o godz. 10 

przed południem na dalsze obrady.

Ankieta
w sprawie Rad powiatowych.

W uzupełnieniu sprawozdania z posie­
dzenia, które odbyło się wczoraj przed połu­
dniem, dodać jeszcze należy, że referent py­
tania, co do potrzeby urządzania powiatowych 
kursów dla pisarzy gminnych, p. D o b r o ­
wo l s k i ,  przedstawił następujące wnioski:

I. Zjazd delegatów uznaje urządzanie 
peryodycznych sesyj dla naczelników gmin 
wiejskich przez wydziały powiatowe za wska­
zane ; II. uznaje urządzanie kursów powiato­
wych dla pisarzy gminnych w celu poucza­
nia ich o obowiązujących przepisach i o ma­
nipulacji urzędowej, za nieodzowne, niemniej 
za wskazane, aby naczelnicy gmin wiejskich 
uczestniczyli w tych kursach; III. stwierdza 
naglącą potrzebę wydania i rozpowszechnia­
nia treściwego podręcznika dla pisarzy i ka- 
syerów gmin wiejskich i zamieszczenia w 
nim wszelkich do ich manipulacyi urzędowej 
potrzebnych formularzy.

W sprawie tej zabierali głos pp. Thu-  
l i e  i L g o c k i .  Wnioski referenta przyjęto.

Referent p. L e w i c k i  przedstawił wnio­
ski, domagające się, by Rady powiatowe da­
wały inicyatywę do organizowania assocyacyj 
rolniczych tam, gdzie ich niema, by zachę­
cały do przystępowania do tworzących się 
assocyacyj zawodowych, dalej zakładania szkół 
rolniczych i utrzymywania instruktorów rol­
nictwa, którzyby nie poprzestawali na teore­
tycznych wskazówkach, lecz by uczyli także 
praktycznie, na roli; pomnożenia liczby na­
uczycieli wędrownych i przyjęcia instrukto­
rów z uni wersyteckiem wykształceniem. Rady 
powiatowe winny MMCzyniać się subwencyą 
do kosztów utrzynfl^m instruktorów, dając 
im bezpłatne mieszkanie. Do pokrycia wy­
datków na cele rolnicze fundusz krajowy i 
Państwo winny dawać procentowo tyle, ile 
preliminują Rady powiatowe. Fermy mogą 
być, ale tam, gdzie pozwalają miejscowe wa­
runki na nabycie gruntu lub dłuższą dzier­
żawę. Rady powiatowe nie mają środków na 
utrzymanie weterynarzy, natomiast fundusz 
krajowy może dać remuneracyę weterynarzom 
rządowym, którzy wykonywać będą kontrolę 
gminną i składać sprawozdania.

Po krótkiej dyskusyi wnioski referenta 
przyjęto-

O godz. l'B0 obrady zostały przerwane.
Obrady podjęto na nowo o godzinie 5

popołudniu.
Referował p. M e r u n o w i c z  w spra­

wie urządzania przy Wydziałach powiatowych 
Biur porady prawnej dla włościan. (Pytanie 
10). Na wniosek referenta oświadczyła Sig 
ankieta przeciwko tworzeniu Biur tego ro­
dzaju.

Pytanie 11, w sprawie zakładania do­
mów zaopatrzenia i wychowania (schronisk) 
sierot i opuszczonych dzieci, oraz domów u- 
bogich — referował p. W i s ł o c k i .

Po dłuższej dyskusyi przyjęto rezolucyę 
p. Wisłockiego, uzupełnioną przez p. Meru- 
nowicza:

„W odpowiedzi należy Wydziałowi kra­
jowemu przedłożyć cały operat z nadmienie­
niem, że Zjazd oświadcza się za jak naj- 
rychlejszem wprowadzeniem w życie schro­
nisk dla sierot, oraz domów dla starców i 
kalek, rodzimego typu, we wszystkich powia­
tach kraju.

„Zjazd oświadcza, że gdy ustawowo .jest 
obowiązkiem gmin opiekować się swoimi u- 
bogimi, Rady powiatowe mogą i powinny 
wspierać zakładanie domów zaopatrzenia dla 
sierot i opuszczonych dzieci, oraz domy ubo­
gich, pośrednio przez odpowiednie zużytko­
wanie gminnych funduszów ubogich, jakoteż 
dobroczynności prywatnej. Wyłącznie siłami 
finansowemi powiatów takie zakłady utrzymy­
wane być nie mogą. Powinny to być zakła­
dy powiatowe".

Pytanie 12 : czy i jakiego rodzaju po­
stanowienia byłyby pożądane ze względu na 
kwalifikaeye i zabezpieczenie bytu urzędni­
ków Rad powiatowych — referował p. 
S c h m i d t .  Po dłuższej dyskusyi referent 
cofnął postawioną przezeń rezolucyę, poczem 
przyjęto rezolucyę posła Merunowicza, w 
pierwszej części identyczną z rezolucją p. 
Schmidta, że kwalifikaeye urzędników Rad 
powiatowych powinny być jednolite we wszy­
stkich powiatach, w drugiej zaś wyrażającą, 
że „płace, emerytury i zaopatrzenia dla wdów 
i sierot urzędników Rad powiatowych powin­
ny być- również uregulowane o ile możności 
jednolicie we wszystkich powiatach".

Pytanie 13: czy istniejące przepisy co 
do etatu i kwalifikacyi urzędników gmin, 
objętych ustawą gminną z r. 1896, są wy­
starczające, czy też wymagają zmiany? —

referował p. M e r u n o wi e z, a zaznaczywszy, 
że dotychczasowe przepisy są zupełnie wy­
starczające, a tylko życzyć sobie należy, żeby 
wszystkie gminy do nich się stosowały, za­
proponował odpowiedź przeczącą, którą też 
przyjęto.

Również „nie" odpowiedziano na osta­
tnie, 14 pytanie: Czy i w jakiej mierze może 
być uwzględniona wniesiona do Sejmu kra­
jowego petycya urzędników gmin podlegają­
cych ustawie gminnej z r. 1896, domagająca 
się, ażeby Wydział krajowy na podstawie tej 
ustawy określił dla gmin jednolitą kwalifika- 
cyę urzędników, etat urzędników każdej gminy, 
wysokość płac, jednolity regulamin służbowy 
i jednolity statut emerytalny?

Poza pytaniami Wydziału krajowego, 
poruszono w sekcyi finansowej kilka spraw, 
które znalazły wyraz w rezolucyach, jakie re­
ferenci sekcyj przedstawili Zjazdowi.

I  tak poseł U r b a ń s k i  przedstawił 
imieniem sekcyi rezolucyę następującą:

„I. Zgromadzenie delegatów, uważając 
za wskazane rozszerzenie działalności Rad po­
wiatowych w kierunku podniesienia kultural­
nego i ekonomicznego powiatów — czemu o- 
graniczone do dodatków do podatków środki 
finansowe powiatów przeważnie stoją na prze­
szkodzie — uznaje w tym celu za konieczne 
po zasileniu funduszu krajowego nowemi i 
wydatnemi źródłami dochodu, przyjście po­
wiatom z pomocą funduszami kraju, a to po 
myśli uchwał Sejmu przez ukrajowienie przed 
r. 1911 wielkiej nowej sieci dróg powiato­
wych i gminnych i przez znaczne podwyż­
szenie dotacyi krajowej na utrzymanie dróg 
powiatowych i gminnych przeznaczonej.

„II. Zgromadzenie uprasza Wydział kra­
jowy, aby energicznie domagał się od Rządu 
centralnego spełnienia zasadniczych żądań 
kraju, wyrażonych wielokrotnie w rezolucyach 
przez Sejm uchwalonych, żądań upaństwo­
wienia dróg ważnych pod względem wojsko­
wym i ekonomicznym i wydatnego subwen- 
cyonowania budowy i utrzymania autonomi­
cznych dróg w naszym kraju.

„III. Zgromadzenie uznaje za odpowie­
dnie i potrzebne znaczne zwiększenie fundu­
szu pożyczkowego, na ogniotrwałe krycie da­
chów przeznaczonego i uprasza Wydział kra­
jowy o przedłożenie Sejmowi odpowiedniego 
wniosku.

„IY. Zgromadzenie popiera wniesione 
do Wydziału krajowego petycye wydziałów 
powiatowych w Brzeżanaeh i Tarnopolu w 
sprawie nowego rozdziału między poszczegól­
ne powiaty przypisu podatków, opłacanych 
przez dyrekeye kolejowe, celem uzyskania dla 
wielu powiatów odpowiednich dodatków i n- 
prasza Wydział krajowy o poczynienie w dro­
dze ustawodawczej odpowiednich kroków i 
przedłożenie Sejmowi do uchwały stosownej 
rezolucyi".

Rezolucyę tę, po dłuższej dyskusyi przy­
jęto, jak i rezolucyę tej samej treści, przed­
stawioną przez hr. R e y a  w sprawne ostate­
cznego załatwienia przez Rząd długoletnich 
starań o wynagradzaniu gmin za spełnianie 
poruczonego zakresu działania, oraz, aby Wy­
dział krajowy corychlej przygotował ustawę, 
rozciągającą opłaty od napojów alkoholicznych 
na resztę gmin miejskich i w sz,stkie grniny 
wiejskie w Galicyi, które dotąd opłat takich 
na rzecz funduszu gminnego nie pobierają.

Na wniosek p. H o r o d y ń s k i e g o  u- 
chwalono następnie rezolucyę, aby Wydział 
krajowy drogą rozporządzenia żądał od wy­
działów powiatowych, aby co trzy miesiące 
przedkładały wykazy spraw, oddanych sta­
rostwom do egzekucyj, a nie wykonanych i 
postarał się przez Namiestnictwo o ich wy­
konanie.

Przyjgto da’ej między innymi wniosek 
p. C h l a m t a c z a ,  żeby Wydział krajowy 
przeprowadzał co 2 lata lustracyę każdej Rady 
powiatowej.

Na tem wobec wyczerpania programu 
P. Marszałek o godzinie 9 wieczorem ankie­
tę zamknął, dziękując uczestnikom za udział 
i wzajem od nich odebrawszy podziękowanie 
za przewodniczenie obradom.

KRONIKA.
Lwów, 9 czerwca.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (10 czerwca):
Boże Ciało. —  Bogumiła. — Nykyty.
Wschód słońca o godzinie 3' 18 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'27 po południu.
P i ą t e k  (11 czerwca):
Barnaby apost. — Radomiła. —■ Fteodozyi.
Wschód słońca o godzinie 318 rano, za­

chód słońca o godzinie 7-28 po południu.
— Kalendarzyk myśliwski. W mie­

siącu czerwcu wolno polować n a : kozły i ptactwo 
wodne od 15.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, ja­
rząbków, głuszców, cietrzewi, kuropatw, prze­
piórek, dzikich gołębi, pardw, dropi, ptactwa 
błotnego i wodnego.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców 
i cietrzewi.

— Najd. Arcyks. Karol Stefan z
Żywca zwiedził wczoraj wystawę obrazów 
„Zero" w gmachu Tow. przyjaciół Sztuk pię­
knych wr Krakowie, a następnie wystawę obra­
zów dawnych malarzy obcych i polskich.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łać. Mianowany dziekanem 
czortkowskim ks. Józef Gliński, proboszcz w Ja- 
gielnicy.

Dyecezya przemyska. Prezentę emerytalną 
otrzymał i uwolniony został na własne żądanie 
od obowiązków duszpasterskich ks. Józef Wa­
d a  wik, ekspozyt w Kurzynie. Zamianowany 
ekspozytem w Kurzynie ks. Leon Ziębka, wi­
kary w Pruchniku.

Ks. biskup sufragan przemyski dokona 
wizytacji kościołów dekanatu sanockiego w na­
stępującym porządku: dnia 15 b. m. w Zar­
szynie, dnia 16 b. m. w Jaćmierzu, dnia 18
b. m, w Dydni, dnia 20 b. m. w Grabownicy, 
dnia 21 b. m. w Jasionowie, dnia 22 b. m. 
w Trześuiowie, gdzie 24 b. m. odbędzie się 
konsekracya kościoła, a dnia 25 b. m. w .Be­
sku; nastąpi kilkudniowa przerwa, podczas 
której ’ ks. biskup sufragan powróci do 
Przemyśla, poczem nastąpi ciąg dalszy wizyta- 
cyi, mianowicie 1 lipca w Zagórzu, 2 lipea w 
Niebieszczanach, 3 lipca w Dudyńcu, 4 lipca 
w Nowotańcu, 5 lipca w Bukowsku, zkąd ks. 
biskup sufragan wyjedzie na zwiedzenie miej­
scowości Kulaszne, Komańcze, Łupków i Wola 
Michowa, od kościoła parafialnego bukowieckiego 
bardzo odległe, a w których mieszka bardzo 
wielu wiernych obrz. łać.: wreszcie w dniach 
10 i 11 lipca wizytować będzie ks. biskup su­
fragan Cisnę, należącą do parafii Baligród,

Dyecezya tarnowska. Zamianowani człon­
kami Consilium et Yigilantia księża: Stani­
sław Walczyński prepozyt kapit., dr. Józef Bąba 
dziekan kapit,, dr. Stanisław Dutkiewicz kau. 
grem., dr. Stanisław Dutkiewicz prof. teologii, 
dr. Jakób Górka prof. teol., dr. Ignacy Macie­
jowski dziekan w Tuchowie, Bogusław Króli­
kowski prep. kongr. OO. Filipinów, Stanisław 
Tyczkowski superyor ks. Misjonarzy w Tarno­
wie, Antoni Stopa rektor kol. 00. Jezuitów w 
Nowym Sączu, Jan Śliż rektor kongreg. 00. 
Redemptorystów w Tuchowie. Cenzorami ksiąg 
treści religijnej księża: Franciszek Walczyński 
kan. grem., dr. -Jakób Górka, dr. Jakób Stan- 
czykiewicz, dr. Andrzej Macko prof. teol. w Tar­
nowie.

Ks. biskup Leon Wałęga wyjeżdża 11
b. m. na wizytacyę dekanatu kolbuszowskiego; 
od 11 — 13 będzie w Czarnej, od 14 — 16 w 
Kolbuszowej, 17 i 18 w Cmolasie, 19 i 20 w 
Trzęsówce, 21 i 22 w Ostrowach Tuszowskich, 
23 w Niwiskach, 24 i 25 w Rzochowie.

— Polskie Towarzystwo filozoficzne. 
86 posiedzenie naukowe odbędzie się w sobotę 
dnia 12 czerwca 1909, o godzinie 8 wieczorem 
w Seminaryum filozofieznem Uniwersytetu. Dr, 
Włodzimierz Zagórski wygłosi na niem odczyt: 
p. t. Filozofia a historya filozofii.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 6 wieczorem w sali ra ­
tuszowej. Na porządku dziennym, między inne- 
mi, sprawa kreowania nowych posad stałych 
nauczycieli.

— Koncerty na Wystawie kościelnej.
Jutro we czwartek pa południu odbędzie się w 
salach Wystawy kościelnej koncert spacerowy 
przy dźwiękach kapeli 15 p. p. Wieczorem o 
godz. 7-mej rozpocznie się koncert Chóru aka­
demickiego. Program koncertu następujący: Be- 
thoven, „Nieszpory" i „Niebiosa głoszą" na­
stępnie „Zbiór kalend".

Bilet wstępu na Wystawę wraz z biletem 
wstępu na koncert Chóru akademickiego 1 ko­
rona, na koncert spacerowy, dostępny dla 
wszystkich zwiedzających wystawę, bez osobnej 
dopłaty.

Produkcje Chóru akademickiego, cieszą­
cego się wielką sympatyą publiczności, zapełnią 
niezawodnie salę koncertową Wystawy, tembar- 
dziej, że mierna opłata przeznaczona została na 
cel dobry.

— Z kolei. W stacyi Ozerniowee został 
ruch osobowy i pakunkowy w kierunku do 
Lwowa pociągiem nr. 302 dnia 7 b. m. znowu 
podjęty.

— Nowy król kurkowy. W niedzielę 
popołudniu zakończyło się na Strzelnicy strze­
lanie o godność króla kurkowego, a w ponie­
działek popołudniu zebrała się komisya, celem 
oceny strzałów. Tegoroczne strzelanie było bar­
dzo ożywione: brało w niem udział 27 człon­
ków. — Komisya uznała za najlepszy strzał 
„gwoźdź", który padł z ręki. p. Józefa Kotowi­
cza, drugi z rzędu najlepszy strzał dał p. Wła­
dysław Bażant, trzeci p. Kazimierz Mrówczyń­
ski. Na podstawie tej oceny wydział Towarzy­
stwa strzeleckiego obwołał królem kurkowym 
p.  Józefa Ko t o wi c z a ,  I. marszałkiem p. Wł. 
Bażanta, II. marszałkiem p. Kazimierza Mrów­
czyńskiego. Trzykrotna salwa z moździerzy to­
warzyszyła ogłoszeniu tej uchwały.

Uroczystości strzeleckie zakończą się sta­
rym zwyczajem w dniu Bożego Ciała i to zaraz 
po ukończeniu proeesyi. Drużyna strzelecka zbie­

rze się w Ratuszu, zkąd wyruszy do mieszka­
nia nowego króla kurkowego, aby go zabrać 
na strzelnicę, celem dokonania uroczystości in- 
tronizacyjnej i obwołania obu marszałków. Wie­
czorem, w dniu Bożego Ciała, odbędzie się w 
dużej sali Strzelnicy uczta królewska.

— Strzelanie popisowe. Na zakończe­
nie tegorocznego Zjazdu łowieckiego odbyło się 
w sobotę strzelanie popisowe na strzelnicy woj­
skowej. Rezultat tych zapasów przedstawia się 
jak następuje:

Strzelanie z pistoletów na odległość 25 
kroków. Pierwszą premię (srebną kasetę) zdo- 
byłp. Maryan Hamerski, drugą (jelenia z bronzu) 
porucznik p. Lenz, po rozstrzelaniu się pono- 
wnem z p. Hunterem.

Strzelanie do tarcz stałych na odległość 
80 kroków. Pierwszą nagrodę zdobył (makatę 
buczacką) p. Henryk Prek, drugą nagrodę (ko­
zicę z bronzu) p. Edward Mfinter, trzecią (wy­
żła z bronzu) p. Stanisław Bromilski.

Strzelanie do tarcz stałych na odległość 
120 kroków. Pierwszą nagrodę (jelenia z bron­
zu) zdobył porucznik p, Lenz, drugą (jelenia z 
bronzu) kapitan Lisowski, trzecią (strzelca z 
bronzu) p. Władysław Zagórski.

Strzelanie przez lunety na odległość 300 
kroków do tarcz stałych. Pierwszą nagrodę (nie­
dźwiedzia z bronzu) zdobył p. Edward Miinter, 
drugą (pistolet Manliehera) p. Rylski, trzecią 
(tacę na bilety) Henryk Prek, czwartą (stolik 
na przyrządy do palenia) p. Emilia Jędrzejowi- 
czowa.

Strzelanie do tarczy rucbomej, przedsta­
wiającej dzika. Pierwszą nagrodę (binokle Gor- 
za) zdobył p. Juliusz lir. Bielski, drugą (zegar 
stołowy z bronzu) baron Brunicki, trzecią (sztu- 
ciee precyzyjny) p. Szanecki.

Strzelanie na odległość 100 kroków do 
tarczy ruchomej, przedstawiającej lisa. Pierwszą 
nagrodę (piękny jeleń z bronzu) zdobył p. Ro­
man Winiarz, współwłaściciel firmy A. Dzi­
kowski i Sp., drugą (orła z bronzu na skale) 
p. Szanecki, trzecią („Termofor") p. Stanisław 
Pieńćzykowski.

Strzelanie do krążków glinianych, naśla­
dujących lot gołębi. Pierwszą nagrodę (automa­
tyczną strzelbę drutową) zdobył p. Roman Wi­
niarz, drugą („Termofor na bigos") hr. Mni­
szek, trzecią (futerał na Manliehera) p. Stani­
sław Bromilski.

— Egzamin dojrzałości w II . szkole 
realnej we Lwowie odbył się w czasie od 21 
maja do 5 czerwca 1909 pod przewodnictwem 
radcy Dworu J. Frankego a przy końcu pod 
przewodnictwem radcy A. Stefanowicza. Do egza­
minu przystąpiło 54 uczniów publicznych, 1 
orywatysta i 19 eksternistów.

Egzamin dojrzałości złożyli następujący 
uczniowie publiczni: Bałaban Bronisław, Dem­
biński Stanisław (z odzn.) Gohling Jan, Hein 
Franciszek, Herzig Simche, Kalwaryjski Bernard 
(z odzn.), Korner Natan (z odzn.), Kulik Ignacy, 
Marynowski Jan, Nawrocki Julian, Otto Kazi­
mierz, Pitaszewski Edmund, Poekh Stefan, Ro- 
maniszyn Jan, Sabiński Jan, Sehemann Mau­
rycy, Serafinowicz Stanisław, Staromiejski Wło­
dzimierz (z odzn.), Stefczyk Kazimierz (z odzn.), 
Stieber Henryk, Topolnicki Eustachy, Umański 
Edward, Weiss Albert, Bardach Henryk, Fuchs 
Binem, Gołoger Izak, Jupiter Maurycy, Kier- 
nicki Adam (z odzn.), Kreiner Jakób, Lang Wła­
dysław, Mulkiewicz Stefan, Mychas Jan, Ne- 
stajko Porfiry, Neumann Juda, Pariser Adolf, 
Pesches Adolf, Pineles Salamon (z odzn.), Pi­
sarski Bronisław, Pohler Jan, Rossowski Ta­
deusz, Ruff Adolf, Selinger Selig, Skupień Mie­
czysław, Smerek Stanisław, Steinwurzel Aron, 
Strowski Roman, Strzałkowski Stefan (z odzn.), 
Toron Władysław (z odzn.), Włodarski Antoni, 
Zborzyl Aleksander, Ziff Józef, Born Maksymi­
lian (prywat.).

Eksterniści: Bogusławski Stanisław, Bu- 
dziewicz Zygmunt, Gewanter Mojżesz, Gunther 
Mieczysław, Heimroth Emil, Kalinowski Kazi­
mierz, Klotz Aron, Knybel Stanisław, Markie­
wicz Roman, Markowska Marya, Paprocki Jan, 
Piaskowski Eugeniusz, Polak Ludwik, Robin- 
sohnówna Sara, Szozda Jan.

Trzech uczniów publicznych i czterech 
eksternistów reprobowano na sześć miesięcy.

— Na »Bursy polskie® im. Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu 
do Kasy zaliczkowej we Lwowie następujące 
kwoty: n a  l i s t ę  p. Ma r c e l e g o  H a r a s i ­
m o w i c z a  we Lwowie: Balicki 50 hal., Ma­
teusz Jloc 90 hal., Stefan Jedynak 20 hal., 
Grzegorz Krem. 60 hal., Jakób Romanowski 20 
hal., S. 60 hal.. Gabryel Czerwiński 50 hal., Józef 
Bielecki 50 hal., Adam Zieliński 50 hal., Mi­
chał Ostaszewski 30 hal., Jan Dobrzański 20 
hal., Józef Niżnik 40 h a l, Jan Dothon 50 hal., 
Jan Padh»licz 40 hal., Józef Kozioł 40 hal., 
dr. Kruszyński 2 kor., Józia Kruszyńska 40 
hal., Genia Kruszyńska 40 hal., Tadzio Kru­
szyński 40 hal., Stasio Kruszyński 40 hal., Hal­
ka Kruszyńska 40 hal, C. K. 20 hal., Wierz­
biański 1 kor,, S. 30 hal., Suz. 1 kor., Józef 
Grześlowski 1 kor., Adolf Haskier 20 hal., 
Szafrański 20 hal., Nurczyński 50 hal., Piotr 
Śliwiński 1 kor., Iwanio Grzegorz 20 hal., Se­
men Szczepan 20 hal., Sass Mateusz 20 hal., 
Jan Czornyj 50 hal., Ometiuch Mikołaj 20 hal., 
Kowal Jan 20 hal., Walenty Górak 40 hal., 
Za widłak Daniel 20 hal., Jaworski Piotr 20
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hal., Łęgowy Andrzej 40 hal., Bąkowski Jan 
20 hal., Kurylak Michał 40 hal., Anna. Bi- 
dzińska 20 hal., Ludwika Olszyńska 10 hal., 
Katarzyna Kozak 20 hal., Regina Jurkiewicz 
1 kor,, Kostuch Konst. 20 hal., Agata Stanisz 
50 hal., Anna Polańska 20 hal., Marya Filar 
40 hal., Michalina Bogusławska 30 hal., Mi­
chalina Koperna 20 hal., Anna Horobczuk 1 
kor., Marya Dzirga 10 hal., Anna Iwańska 20 
hal., Dawidowicz 1 kor., Czajka 40 hal., Ma­
rya Kramczewska 60 hal., Henryka Ł. 20 h a l , 
Marya Wierzbicka 20 hal., Zofia Mazepa 20 
hal., Marya Sielska 40 hal., dr. Bohm 1 kor., 
W. 21 bal., Ks. Piotrowski 1 kor., A. J. 1 
Kor., Michał Dajler 1 kor., W. 09 hal. Razem 
30 kor. 20 hal.; n a  l i s t ę  p. J ó z e f a  Z g ó r ­
s k i  ego we Lwowie: J. B. 25 kor., C. 1 kor., 
S. Z. 1 kor., Z. S. 1 kor. J. J. 2 kor., F. 1 kor., W. 
1 kor., P. 1 kor., A. G. 2 kor., F. 2 kor., Ch. 1 
kor., S. 40 hal., Ch. lk o r„  H. 2 kor., M. 1 kor., 
W. 1 kor., Kan. 1 kor., Kow. 1 kor., P. 20 
hal., Ost. 30 hal., Fr. 1 kor., Kusik 40 
hal., Ko. 50 hal., Cho. 30 hal., Mar. 30 hal., 
Haraj 60 hal., A. J. S. 1 kor., Witold Zg. 1 
kor., Aug. Sehenenberg i Syn 5 kor., Bolesław 
Lewicki 2 kor., W. 2 kor., Stroh Jakób 2 kor. 
Razem 61 koron.

— Ostatnia serya biegów w tegoro­
cznych wyścigach odbędzie się jutro na torze 
hr. Cetnera.

— W Brzucho wicach zaczynają się już 
zaludniać opustoszałe wciągu zimowych miesięcy 
wille i dworki. Większy ruch w tym kierunku 
zapowiadają po 15 b. m. Niestety przybywa­
jący tam letnicy nie zastaną najmniejszych udo­
godnień i ulepszeń, bo miasto, zajęte widocznie 
ważniejszemi sprawami, zostawia te śliczne lasy 
na Bożą wolę, nie myśląc o wyzyskaniu pra­
wdziwych skarbów na pożytek i zdrowie ogółn 
swych mieszkańców. Wszelkie zaniedbania pod 
tym względem wynagradza jednak hojnie sama 
natura, mimo wszystkie więc braki lasy brzu- 
chowickie nie stracą nigdy sympatyi zwolenni­
ków przepysznego, żywicą przesiąkniętego po­
wietrza. Msza, odprawiana w każdą niedzielę 
i święto w miejscowym kościółku, gromadzi 
wszystkich letników; w restauracyi na dworcu 
coraz rojniej i gwarniej.

— Zaręczyny. Pierwszy Prezydent Try­
bunału administracyjnego, tajny radca markiz 
de Baacjuehem, zaręczył się w Grazu z panną 
Józefą Polzerówną, córką pozasłużbowego pod­
pułkownika Juliusza Polzera.

( = )  Zgubiono. W ulicy Bóżniczej zgu­
biła p. F. Druckerowa książeczkę galic. Kasy 
oszczędności, opiewającą na 150 koron.

( = )  Znaleziono. Złożono na policv< 
srebrny zegarek wraz z łańcuszkiem, znalezio­
ny w ulicy Stryj skiej.

( = )  Śmiertelny wypadek. Obok real­
ności pod 1. 100 przy ulicy Janowskiej dostała 
się wczoraj w południe pod koła tramwayu 
elektrycznego 14-letnia Marya Paszkówna, cór­
ka włościanina z Rzęsny polskiej. Upadłszy 
pod wóz poczęła nieszczęśliwa dziewczyna o- 

kropnie krzyczeć. Motorowy, który nie widział 
jej upadku, gdyż stało się to z boku wozu, u- 
3łyszawszy krzyk, chciał wstrzymać nagle wóz 
za pomocą automatycznego hamulca. Widocznie 
jednak hamulec źle funkcyonował, bo wóz po­
sunął się jeszcze kilka kroków naprzód. Gdy 
dziewczynę wyciągnięto z pod wozu, oczom o- 
becnych przedstawił się straszny widok. Z obu 
zgruchotauych nóg dziewczyny lała się krew 
prawie strumieniem. Powstało wielkie zbiego­
wisko, lecz nie było nikogo pośród publiczno­
ści, ktoby nieszczęśliwej udzielił pierwszej po­
mocy Dopiero pogotowie ratunkowe spełniło 
ten obowiązek i odwiozło rannę do szpitala. 
Po południu około godziny 3 dokonano w szpi­
talu amputacyi obu nóg, lecz w dwie godziny 
później dziewczyna umarła, skutkiem poprze­
dniego upływu krwi. Jak świadkowie naoczni 
stwierdzili, Paszkówna została z żartu potrą­
coną przez dwoje dziewcząt, wracających z nią 
z miasta na wieś.

( = )  Na gorącym uczynku. W domu 
Cecylii hr. Badeniowej przy ulicy Krasickich 
1. 3 schwytano wczoraj Ołeksę Gnlka, rzekomo 
kowala z zawodu, niosącego skradzione w po­
koju przedmioty, które mn natychmiast odebra­
no. Tłumaczył on kradzież tern, że potrzebuje 
pieniędzy na wyjazd do Ameryki, tymczasem 
jednak powędrował do aresztu.

(= )  Potrącony przez cyklistę. Kapral 
policyjny Burbyła, potrącony został wczoraj w 
ulicy Kilińskiego przez cyklistę Jana Kalemb- 
kiewicza, upadł na bruk i potłukł się do­
tkliwie.

( = )  Zamordowanie dziecka. W ogro­
dzie realności pod 1. 57 przy ul. Andrzeja hr. 
Potockiego znaleziono dziś wczesnym rankiem 
zwłoki niemowlęcia płci żeńskiej. Jakaś zbro­
dnicza ręka porzuciła zwłoki tuż przy parkanie 
od ulicy. Wezwano policyę, która rozpoczęła 
zaraz na miejscu badania, na razie jednak nie 
wykryto sprawcy zbrodni. Lekarz orzekł, że 
dziecko zostało najpierw zamordowane, a pó­
źniej chciano zwłoki spalić. Ponieważ to się 
nie udało, zawinięto je w dnźe prześcieradło i 
porzucono w ogrodzie. Liczyło ono 8 do 9 mie- 
sięcy. Zwłoki odstawiono do Instytutu medycyny 
sądowej.

Zmarł w ostatnich dniach: w Monachium, 
Jan Nepomuoyn Sepp, historyk i znawca sztuki, 
w 94 r. życia.

— Znany poeta czeski, członek Izby 
panów Jarosław Vrchlicky, ciężko zaniemógł. 
Stan jego zdrowia budzi poważne obawy ze 
względu na wiek podeszły.

Kronika zagraniczna.
* Wo j n a  z d a m s k i m i  k a p e l u s z a ­

mi. Przesadnie wielkim kapeluszom damskim, 
które w ostatnich czasach widzieć można nie­
mal w całej Europie na głowach naszej płci 
pięknej, wypowiedziano obecnie wojnę w Ame­
ryce, ojczyźnie postępu i wolnośei. W stanie Illi­
nois mianowicie wniósł deputowany Henton pro­
jekt ustawy, zabraniającej noszenia podobnego 
rodzaju kapeluszy. Powodem do wniesienia tego 
projektu był fakt następujący: Oto przy spo­
sobności szturmu, jaki przypuściło niedawno 
1500 sufrażystek na parlament stanu Illinois, 
odniósł wspomniany deputowany głęboką ranę 
na skroni, spowodowaną tem, że jedna z nich
0 niemożliwie wielkim kapeluszu zbliżyfa się 
do niego, mając w kapeluszu szpilkę wystającą 
na 25 centymetrów. Rana Ilentona pociągnęła 
w dodatku za sobą zatrucie krwi, tak, iż depu­
towany przez kilkanaście dni był między ży­
ciem a śmiercią, Obecnie, po wyzdrowieniu, ze­
mścił się Henton na płci pięknej, wnosząc pro­
jekt ustawy przeciw kapeluszom damskim. We­
dług brzmienia ustawy, Każda z przedstawicie­
lek płci pięknej, która nosió będzie w przyszło­
ści kapelusz o średnicy większej niż 45 centi- 
metrów lub szpilkę wystającą po za kresy ka­
pelusza więcej niż 15 centimetrów, skazana ma 
być na grzywnę pieniężną od 100 do 200 do­
larów. Podobnej karze uleguą także i te damy, 
których kapelusze ubrane będą wypchanymi pta­
kami, jaszczurkami lub wężami. Projekt „lex 
Henton" spotkał się w parlamencie Illinois 
z wielkiem uznaniem i ma wszelkie szanse przy­
jęcia.

* P e r ł y  na  S a c h a l i n i e .  Jak do­
noszą dzienniki japońskie, w krótkim czasie 
będzie Japonia zalana prawdziwemi i wielkiej 
wartości perłami. Japończycy mianowicie prowa­
dzą obecnie na wielką skalę połów pereł na 
Sachalinie, i osiągnęli nadspodziewane wyni­
ki tak co do ofitości, jak i pod wzglę­
dem jakości wyłowionych pereł. Między znaj- 
dowanemi perłami są także zupełnie czarne i 
żółte znacznej wielkości. W Jap >nii utworzyło 
się już Towarzystwo, które zajmuje się eks­
portem tych pereł do Londynu, Hamburga i 
Paryża.

* Z k r ó l a  t r u s t o w e g o  ż e b r a ­
k i e m.  Z Nowego Jorku donoszą: Były „król 
lodowy", Karol E. Morse, który przed kilku 
laty stojąc na czele trustu lodowego, rozporzą­
dzał majątkiem własnym w sumie około 100 
milionów dolarów, wykonał w ubiegły piątek 
w więzieniu śledozem przysięgę manifestacyjną
1 oświadczył, iż obecnie nie posiada ani jedne­
go dolara. Po tej przysiędze skazano Morsego 
za oszustwo na 15 lat więzienia. Wniósł on 
jednak odwołanie od wyroku.

* T o w a r z y s t w a  o c h r o n y  z w i e ­
r z ą t  n a  k u l i  z i e ms k i e j .  Według zestawie­
nia statystycznego, wykonanego przez styryj­
skie Towarzystwo ochrony zwierząt, jest takich 
Towarzystw na całej kuli ziemskiej ogółem 
1870. Z liczby tej przypada na Europę 1016, 
a mianowicie: na Idandyę, Szkocyę i Anglię 
461, Niemcy 257, Rossyę 118, Szwecyę i Nor­
wegię 53, Austryę 26, Szwajcaryę 22, Holan- 
dyę 20, Włochy 16, Francyę 13, Belgię 12, 
Danię 10, Hiszpanię 4, Portugalię 2, na Gre- 
cyę i Bułgaryę po jednem. Ameryka posiada 
takich Towarzystw 311, Afryka 16, Azya 14, 
Australia 13.

Tragiczny zgon dr. Lewickiego.

Lekarze sądowi prof. dr. Wachholz i dr. 
Jankowski, nie ukończyli jeszcze zapowiedzia­
nych badań, mających na celu stwierdzenie, 
czy śmierć śp. dra Lewickiego nastąpiła wsku­
tek samobójstwa, czy morderstwa. Sekcya zwłok 
mogła tylko stwierdzić ranę postrzałową w kości 
czołowej i to ranę, zadaną zbliska. Ozy rewol­
wer kierowany był ręką ś, p. Lewickiego, czy 
Borowskiej, tej zagadki sekcya rozwiązać nie 
może; zbadanie jej należy do śledztwa.

Prowadzone jest ono szybko i energicznie. 
Nad wyświetleniem sprawy pracuje sędzia śled­
czy dr. Nowotny; równocześnie rozwija działal­
ność dyrekeya policyi, komunikując sędziemu 
zebrany przez siebie materyał. Wczoraj odby­
wało się dalej badanie mieszkania ś. p. Lewi­
ckiego i jego prywatnej korespondencyi. Dla­
tego nie przesłuchiwano Borowskiej.

O ile słychać, po przejściach dni osta­
tnich, popadła ona w pewien stan przygnębie­
nia umysłowego, które objawia się wyczerpa­
niem fizycznem i apatyą. Pokarmu przyjmuje 
bardzo mało i to niechętnie; zamilkła zupełnie. 
Chwilami zrywa się i biegnie ku oknu, wpa­
trując się w przestrzeń; załamuje przytem ręce.

Mieliśmy sposobność — pisze Czas — 
słyszeć opowiadanie p. Maryana Dąbrowskiego,

redaktora Głosu Narodu, który w piątek wie­
czorem przepędził parę godzin z śp. Lewickim. 
O godz. 4 30 p. Dąbrowski przyszedł do kan- 
celaryi dla narady w sprawie procesu z p. Bu- 
lasem. W kancelaryi zastał Borowską. Narada 
trwała blisko do godziny 6 ; Borowska czekała 
cierpliwie, blada i przygnębiona. Dr. Lewicki 
zapowiedział, żo ją „wyekspedyuje", a potem 
pójdzie na spacer. Wyszedł więc ze swegc ga­
binetu do Borowskiej i po krótkiej z nią roz­
mowie powrócił. Co się stało z Borowską, p. 
Dąbrowski nie w ie; wyraża tylko przypuszcze­
nie, że dr. Lewicki pozostawił ją w mieszka­
niu, z którego wyszedł. Jest to zatem trzecia 
wersya momentu znalezienia się Borowskiej 
w mieszkaniu dra Lewickiego. Jedna opiewała, 
że dostała się tam za pomocą klucza, który 
stale był w jej posiadaniu; druga przypuszczała, 
że ukryła się przed zamknięciem kancelaryi; 
trzecia zaznacza, iż pozostała w porozumieniu 
z właścicielem mieszkania. Śledztwo wyjaśni, 
która z tych trzech wersyj jest najbliższa prawdy.

Razem z p. Dąbrowskim wyszedł ś. p. Le­
wicki po godz. 6 wieczorem na Błonia. Po 
drodze rozmawiał żywo i wesoło, snując dalsze 
plany. S. p. Lewicki miał należeć w najbliż­
szym czasie do redakcyi Głos Narodu i w tym 
też kierunku rozwijał swoje zamiary przed to­
warzyszem spaceru. Do godz. 9 byli razem; 
o tej porze pożegnali się przed gmachem „So­
koła". Ś. p. Lewicki wsiadł do dorożki i udał 
się do domu dla przebrania się z ubioru tury­
stycznego ; później był w kawiarni Bisanza i 
rozmawiał z kilku znajomymi. Około 1 wrócił 
do mieszkania, gdzie wedle przypuszczeń p. Dą­
browskiego, pozostawił Borowską.

Jeżeliby się przyjęło to przypuszczenie za 
prawdziwe, to zrozumieć można, że Borowska, 
pozostawiona w mieszkaniu, oświetliła je, nie 
wpuściła zaś p. Bylickiego, wiedząc, że ś. p. 
Lewicki pukać nie potrzebuje, gdyż ma klncz 
do mieszkania.

*

Sporo ciekawych informacyj przynosi Głos 
Narodu. Powtarzamy z nich najbardziej cha­
rakterystyczne, rzucające bodaj skromny błysk 
światła na tragiczny zgon krakowskiego adwo­
kata.

Zdaniem wspomnianego pisma, wydobyte 
z pieca szczątki spalonych przez Borowską papie­
rów, przesłane zostaną z całą ostrożnością do 
Wiednia, celem odcyfrowania przez fachowe w 
tym kierunku siły. Prawdopodobnie — o ile 
się to uda — przyczyni się ich odczytanie do 
wyjaśnienia sprawy. W całem mieszkaniu prze­
prowadzają bardzo szczegółowe śledztwo in­
spektorowie policyi p. Karcz i Mohr, oglądając 
najszczegółowiej każdy najdrobniejszy, nawet 
przedmiot, mogący mieć styczność ze sprawa 
lub rzucić na jej przebieg nowe światło.

Zwłaszcza odnosi się to do rzeczy w po­
koju sypialnym. W szufladzie stolika nocnego 
znaleziono w końcu kluczyk od tajnego schow­
ka, co zaś znaleziono w skrytce, trzyma poli- 
cya w najściślejszej tajemnicy.

Badaniem treści papierów, znalezionych 
w mieszkaniu, zajmuje się dr. Krupiński; jest 
nadzieja, że dadzą one obfity materyał.

Podczas rewizyi w mieszkaniu Borow­
skiej w hotelu „Yictoria" przy ulicy Zwierzy­
nieckiej oprócz papierów i notatek osobistych 
znaleziono kilka listów, pisanych w dzień czy­
nu do rodziny, w których donosi, że odbiera 
sobie życie przez zażycie moifiny, której je­
dnakże, mimo najskrupulatniejszych badań, ani 
w mieszkanin, ani przy jej osobie nie znale­
ziono. Prawdopodobnie te listy były umyślnie 
tyiko w tym celu pisane, aby służyć później 
wobec policyi jako dowód, że między nią a 
ś. p, Lewickim planowane było wspólne samo­
bójstwo, ale że jej w ostatniej chwili, — już 
po dokonanym zamachu samobójczym Lewickie­
go — brakło na to odwagi. Listy te miały 
być więc pewnego rodzaju dowodem samobój­
stwa, a nie morderstwa ś. p. Lewickiego.

W najbliszem kole dr. Lewickiego publi­
czną tajemnicą było, iż zamordowany miał za­
miar wstąpić w nowe związki małżeńskie. Nie­
jednokrotnie mówił: „Majątek mój wzrasta z
każdym dniem coraz więcej, prowadzę życie 
skromne, (nie pił i nie palił), wydaję tylko na 
sporty".

Namiętnie lubił polowanie, — a ostatnio 
zamówił sobie samochód, który miał w tych 
dniach nadejść z fabryki. — „Tymczasem czło­
wiek nie ma swego gniazda rodzinnego, niewie, 
dla kogo pracuje. Komuż zostawię owoce swej 
pracy?"

Z myślą założenia własnej rodziny zwie­
rzał się bardzo często. Wreszcie postanowił za­
miar obrócić czyn w najbliższych tygodniach, 
ponieważ jednak żona jego żyje, więc, aby u- 
możliwić sobie rozwód, postanowił przejść na 
wyznanie protestanckie. I w tym celu jeździł 
do Warszawy, bo tam czynił przedwstępne 
kroki, by w kościele ewangielickim wziąć ślnb.

Ożenić miał się z miłości. Posagn nie 
otrzymywał żadnego. Zmianę wyznania czynił 
niechętnie, bo był wierzącym, o ozem świadczy 
choćby to, iż zawsze przed krucyfiksem świecił 
lampkę w swym buduarze prywatnym.

Borowska twierdzi, iż ona śledziła prze­
chadzkę dr. Lewickiego po Błoniach, (a więc 
w mieszkaniu nie pozostała) i ostatecznie cze­
kała na swą ofiarę pod domem, gdzie dr. Le­
wicki w gościnie przebywał. Ztąd miała z nim

razem iść aż do plant przy -wylocie ul. Wol­
skiej. Tutaj rozłączyli się, by ich nikt nic wi­
dział i zeszli się dopiero pod kościołem św. 
Marka, zkąd już razem udali się do mieszkania.

Opowiadanie to jednak jest kłamliwe, gdyż 
Borowska popadła w tym kierunku w tyle 
sprzeczności, że twierdzenie jej dowodnie zo­
stało zbite.

*

Pogrzeb dr. Włodzimierza Lewickiego od­
był się wczoraj po południu z kościoła św. Ła­
zarza. Kondukt prowadził wikary miejscowej 
parafii w asystencyi duchowieństwa. Na tru­
mnie złożono wieńce od rodziny, współpraco­
wników, przyjaciół i t. d. Ogromne zastępy pu­
bliczności wzięły udział w pogrzebie.

Notatli I r t o - i i W c a
Bolesław Prus. „Dzieci". Powieść. 

Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 1909.
(z. s.) Wypadki historyczne, im bliższe 

nas, tem trudniejsze są do artystycznego od­
tworzenia. Z wątku ich, dopiero po upływie 
pewnego czasu, wysnuwać się dają prawdziwe 
dzieła sztuki. Dziwić się zatem należy, że pi­
sarz tak znakomity i tak doświadczony, jak 
Bolesław Prus, powziął zamiar bolesne fakta, 
na które patrzał ze słusznym żalem i rozpaczą 
w ciągn ostatniej polsko-rossyjskiej rewolucyj­
nej zawieruchy, ująć w ramy i kształty po­
wieści. Zachęciło go do tego niezawodnie szla­
chetne pragnienie wykazania, jak smutne sku­
tki pociągają za sobą czyny nierozważne, ba­
łamutne w założeniu, występne w wykonaniu. 
Pragnienie to jednakże, chociaż podyktowane 
gorącą i serdeczną miłością społeczeństwa, cho­
ciaż rozumne, nie zdołało groźnej, lecz zaledwie 
pamiętnikowej treści, przeobrazić w epokowy 
utwór epicki. „Dzieci", jak inne jego powieści, 
noszą na sobie znamię wielkiego talentu, zaj­
mują barwnym opisem strasznych zdarzeń, za­
chwycają wspaniałą prostotą jasnego i jędrne­
go stylu, oraz wiernynywsunkiem charakterów, 
nie wznoszą się jednl^^ka szczyty kompozy- 
cyi mistrzowskiej. SpełM^j, zacny, lecz tylko 
publicystyczny obowiązek; są, w pośród jego 
prześlicznych kreacyj, utworem najbardziej od 
wielkiej poezyi dalekim.

Gabryela Zapolska. „O czem się nie 
mówi". Powieść współczesna. Warszawa. Nakła­
dem Gebethnera i  W olffa . 1 9 0 9 .

(z. s.) Niezaprzeczony talent Zapolskiej 
wycisnął na jej powyżej wymienionej powieści 
swoje charakterystyczne piętno. Piętnem tem 
jest amalgamat osobowości bardzo wybitnej i 
odrębnej z odbiciem się w niej wszystkich 
cech europejskiej twórczości ostatnich lat trzy­
dziestu, czterdziestu może. Zapolska wchłania 
w siebie bezwiednie kulturę artystyczną współ­
czesnych jej, upływających i najnowszych cza­
sów, a wchłaniając znamiona jednych i dru­
gich, przetwarza je na kunszt indywidualny, 
nie lękający się kapryśnej zmienuości mody. 
Wywołuje to jej kobieca wrażliwość na pię­
kno; wrażliwość, nie troszcząca się o jego ety­
kietę i datę. I dla tego może w tyglu własnej 
oryginalności przetapiać, jak dwa szlachetne me­
tale, przeszłość z teraźniejszością i daje nam 
dzieła, jednające sobie również tych, którzy ce­
nią ducha i formy minionych epok literackich, 
jak i tych, którzy w kreacjach modernistycz­
nych widzą jedyny szczyt piśmienniczej dosko­
nałości. „O czem się nie mówi", jest wymow- 
nem tego świadectwęm. Hasła i celowość po­
wieści zdają się łączyć ją z żywotnym zawsze 
realizmem i mocno (w belletrystyce) osłabio­
nym pozytywizmem, subtelny zaś idealizm u- 
jęcia i odtworzenia charakteru bohaterki, a po­
niekąd nawet i bohatera utworu, tudzież ze­
wnętrzna jego szata stylistyczna, czynią dzieło 
względnie nowoczesnem. Czytając je, narzucają 
się nam wprawdzie wspomnienia o Daudecie 
i Żeromskim, znikają jednak szybko przesło- 
nione indywidualnością Zapolskiej. Dodamy 
wreszcie, że powieść jest dobra, interesująca i 
pięknie napisana, nie powinna jednak dostać 
się w ręce nieletnich panienek.

(mre) Jan Pietrzycki ogłosił w oso­
bnej odbitce ciekawy drobiazg p. t. „Kobieta i 
miłość w życiu Juliusza Słowackiego". (Lwów
1909. Nakład księgarni L . Chmielewskiego). 
Tytuł tłumaczy poniekąd zawartość starannie 
wydanej broszurki, ozdobionej mniej znanym 
portretem poety ze zbiorów Aksentowicza. No­
wych szczegółów ona nie przynosi, napisana 
atoli zgrabnie, pięknym polskim językiem, warta 
jest przeczytania. Szkoda wielka, że Pietrzycki, 
zamiast zebrać wszystkie swoje drozbiazgi w 
obszerniejszy tom, ogłasza je co chwila, każdy 
z osobna, w ulotnych, częstokroć obejmujących 
kart kilka druku zaledwie, broszurkach. — 
Wprawdzie dzięki temu figuruje on w biblio­
grafii z licznymi tytułami prac, lecz wszystkie 
one zbyt szybko giną w zapomnienia fali, choć 
po największej częśći nie zasługują na los tak 
przykry.



(mre.) Jan Pietrzycki przybrał w prozę 
prawdziwie poetycką fragment historyczny z cza­
sów Zygmunta Wazy i legendę, siedmnastego 
sięgającą stulecia, wydając je w osobnej od­
bitce nakładem księgarni L. Chmielewskiego we 
Lwowie.

Tytuł pierwszego utworu, pisanego pię­
knym językiem: „Pan Brzeżau"; treść jego znana 
dobrze, opowieść bowiem o krwawej zemście 
Jana Bieleckiego nad wszechmocnym panem 
brzeżańskiego zamku, Sieniawskim, co samemu 
urągał królowi a królem mienił się na wła­
snym dworze, zakuł w przecudne rymy nie­
śmiertelny Juliusz Słowacki.

Oba utwory: i tamten wierszem, i ten 
prozą, uzupełniają się wzajemnie, niezawodnie 
więc i fragment historyczny znajdzie licznych 
czytelników, na co zresztą zasłużył w zupełno­
ści, jako rzecz napisana z talentem, przez au­
tora, który posiadł arkana kunsztu pisarskiego 
i umie wyzyskać wszystkie piękności i bogate 
skarby polskiego języka.

Tomik uzupełnia legenda p. t. „Madonna 
Ponińska“, błąkająca się z pokolenia w poko­
lenie w dziejach panów z Ponina herbu Łodzią. 
Posiadali oni ryngraf, na którym nieudolna 
ręka wyżłobiła rysy Madonny. Miał on chronić 
od śmierci w boju i błogosławić walczącym. 
To też nie rozstawał się rycerz Stanisław z Po­
nina z ryngrafem; do snu nawet, gdy pancerz 
z ramion odpasał, blachę z Madonną na piersi 
wieszał, prosił o męstwo miecza i duszy pokój, 
a do modlitw dodawał wspomnienie żałosne o 
zmarłej małżonce Teresie, co w rok po ślubie 
legła na sen nieprzespany na ocienionym lipa­
mi cmentarzu.

Zamknął się w czterech, opustoszałych 
ścianach dworu, unikał ludzi, aż gdy rokosz 
Zebrzydowskiego rozniecił w Bzeczypospolitej 
burzę, i Stanisław Poniński wyruszył do obozu 
królewskiego, by wraz z Zamoyskim i Żółkiew­
skim, Potockimi i Sieniawskimi bronić powagi 
korony,

W obozie pod Eadomiem, w cudną noc 
księżycową zdrzemnął się strudzony rycerz i 
ujrzał we śnie wychylające się z mgły cudowne 
oblicze.

Teresa to — czy Madonna ?
Twarz słodkiej jego zmarłej — a ciernie 

okalające czoło, a szata powłóczysta, gwiazd 
pełna — jak na ryngrafie starym, szata Ma­
donny Ponińskiej.

Czuł, że postać się zbliża, że pochyla się 
nad nim, a ręce białe dotykają ryngrafu.

Ciche dłonie podniosły mu zwolna głowę, 
z łona podjęły ryngraf srebrny, uniosły go wy­
soko. Usłyszał głos dobrze znany....

W obozie panow ała cisza głęboka. By- 
cerz pochw ycił rękoma za piersi —  ryngrafu na 
Dich nie było.

Warmiński Salezy, Franciszkanin, co spo­
wiednikiem był obozowym pod Eadomiem, za­
pisał w kronice klasztoru ponińskiego :

„Spowiedź przedemną czyniąc, wierzył 
mocno, że we śnie wezwała go Madonna. Zgi­
nął na polu guzowskiem od miecza kalwina, 
Klemensa Przysieckiego, wierny sługa Jego 
Królewskiej Mości i Kościoła syn“.

W rodzinie Ponińskich została legenda o 
ryngrafie z Madonną.

Teatr krakowski w Królestwie. Pod
wodzą p. M. Węgrzyna rozpoczyna w tym ty­
godniu pewna część trupy teatru krakowskiego 
występy w Sosnoweu, odwiedzając kolejno Łódź, 
Kalisz, Lublin i Kielee.

Artyśei krakowey grać będą; „Chrabą­
szczy" Brieuxa, „Obłudników" Shava, „Ojca"i 
syna“ Essmana, „Skiza“ Zapolskiej i „20 dni 
kozy" Henneąuina.

Polacy za granicą. Zastęp śpiewaczek 
polskich, występujących na włoskich scenach, 
pomnożył się obecnie o jedną artystkę liryczną, 
która w Ezymie na scenie teatru „Nazionale" 
zdobyła sobie sympatyę publiczności i jedno­
myślne uznanie krytyki. Panna Jadwiga Szaye- 
równa, córka adwokata ze Starego Sącza, dr. 
Edwarda Szayera, wystąpiła w „Fauście" jako 
Małgorzata pod nazwiskiem Ady Sari. Krytyka 
włoska podnosi nietylko urodę artystki, ale ła­
dny głos i umiejętność śpiewu. Niebawem panna 
Szayerówna wystąpi w „Pajacach". Panna S. 
kształciła się w Medyolanie i rozpoczęła ka- 
ryerę sceniczną w Ezymie.

Selma Kurz wystąpiła w sobotę z ogro- 
mnem powodzeniem w wielkiej Operze paryskiej 
jako Grilda w „Eigoletto". Widownia wysprze- 
dana przyniosła dyrekcyi 25.000 dochodu. 
Wbrew panującym w Operze paryskiej zwycza­
jom, zmuszono Selmę Kurz do kilkakrotnych po- 
wtarzań, a dyrektorzy Messager i Broussan za­
prosili słynną śpiewaczkę na kilka jeszcze wy­
stępów. Z p. Kurz śpiewał rossyjski tenor Smir- 
now, artysta obdarzony podobno fenomenalnym 
głosem. __________

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.

Dziś we środę, „Hedda Gabler", sztuka w 4 
aktach H. Ibsena. Ostatni występ Ireny Sol­
skiej (rola tytułowa) i ostatni występ Karola 
Adwentowicza.

We czwartek, z powodu święta „Bożego 
Ciała" teatr zamknięty.

W piątek, z powodu generalnej próby ze 
sztuki Nowaczyńskiego „Car samozwaniec", 
przedstawienia nie będzie.

W sobotę, po raz lszy (nowość) „Car 
samozwaniec", 5 aktów z kroniki dramatycznej 
napisał Adolf Nowaczyński; z p. Ludwikiem 
Solskim w roli tytułowej. Nowe dekoracye i 
nowe kostyumy.

W niedzielę, poniedziałek, wtorek i środę 
„Car samozwaniec".

Z c. i  krajowej M y  szkolnej.
Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­

bór: dr. Franciszka Grzegorczyka na delegata 
Rady miejskiej do Rady szkolnej okręgowej 
w Brzeżanach; ks. Dyonizego Węgrzynowi­
cza na duchownego członka obrządku gre- 
cko-katolickiego do Rady szkolnej okręgowej 
w Przeworsku; Lazarusa Landaua na repre­
zentanta religii izraelickiej do Rady szkolnej 
okręgowej w Gorlicach. Zatwierdziła: ks. Wa­
lentego Toczka, rzeczywistego nauczyciela 
religii rzymsko-katolickiej gimnazyum w Dro­
hobyczu; Marka Piekarskiego, rzeczywistego 
nauczyciela gimnazyum V. we Lwowie i Ta­
deusza Piniego, rzeczywistego nauczyciela 
gimnazyum VII. we Lwowie w zawodzie nau­
czycielskim i nadała im tytuł profesora. Prze­
niosła Stefana Chciuka, zastępcę nauczyciela 
gimnazyum w Przemyślu „na Zasaniu" do 
gimnazyum I. z polskim językiem wykłado­
wym w Tarnopolu.

Zamianowała w szkołach ludow ych: 
Jana Wojtowicza i Jana Lipskiego, nauczy­
cielami 6-kl. szkoły męskiej w Mościskach; 
Stanisława Romanicę, nauczycielem 6-kl. szko­
ły męskiej w Zaleszczykach; Szeinę Blitzó- 
wnę, nauczycielką 4-kl. szkoły w Tłumaczy- 
ku; Olgę Kmicikiewiczównę, nauczycielką
4-kl. szkoły w Korniczu; Maryę Biegunową, 
nauczycielką 4-kl. szkoły w Łapanowie; Ma­
ryę Ostrowską, nauczycielką 4-kl. szkoły żeń­
skiej w Kulikowie. Nauczycielami kierujący­
mi szkół dwuklasowych: Józefa Strzesaka w 
Łoponiu; Franciszka Sęka w Łękach; Adama 
Kamińskiego w Ołpinach; Stanisława Lisa w 
Widełee.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych: Maryę Ohrzanow.czównę wZa- 
szkowicach; Mikołaja Gardziejewskiego w 
Czarnuszowicach; Wiktora Siekierskiego w 
Nowej Wsi; Karola Foremnego w Ruzdwia- 
nach; Kazimierza Pieprzaka w Stryszowie 
„Za lasem "; Ludwikę Strusińską w Dybia- 
tynie; Tadeusza Roszkiewicza wKomoiowie; 
Klemensa Prokopowicza w Humieńcu ; Jana 
Gruszkę w Piaskach-Drużkowie; Domini­
ka Kulmę w Zbydniowie; Stanisława Mar­
kiewicza w Połom iu; Aleksandra Łopu­
szańskiego w Olszanicy ; Stanisława Pisowi- 
cza w Graboszycach; Juliana Oskarbskiego 
w Tarnawie g ó rn e j; Dyonizego Czaplińskie­
go w Zielonej.

Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Nowosiółka grzymałowska w okręgu skała- 
ckim z zakresu szkolnego w Borkach małych 
i zorganizowała osobną l-klaso;vą szkołę w 
Nowosiółce grzymałowskiej. Zorganizowała 
drugą 1-klasową szkołę w Załuczu w okręgu 
śniatyńskim ; oraz jednoklasowe szkoły: w 
Baezynie w okręgu starosamborskim ; w Nau- 
czułce wielkiej w okręgu starosamborskim ; 
w Krawcach w okręgu tarnobrzeskim ; w Do- 
branowicaeh w okręgu wielickim; w Partyni 
w okręgu mieleckim; w Pniu w okręgu mie- 
lickim; w Zarwanicy w okręgu złoczowskim; 
w Zaturzynie w okręgu podhajeckim; w Za- 
wadówce w okręgu podhajeckim ; w Nowej 
Grobli w okręgu jarosławskim. Przekształci­
ła 2-klasową szkołę w Zebrzydowicach w o- 
kręgu wadowickim na 4-klasową.

Rada szkolna krajowa ustanowiła po­
sadę nauczyciela rzymsko-katolickiej religii 
w 4-klasowej szkole w Szczakowej „na Pia­
sku" w okręgu chrzanowskim.

Rada szki.lna krajowa postanowiła bu­
dowę : 2-klasowej szkoły w Rzeczyczanach 
w okręgu gródeckim; 4-klasowej szkoły w 
Kurzanach w okręgu brzeżańskim ; 1-klaso- 
wej szkoły w Tynowie w okręgu drohoby- 
ckim; 1-klasowej szkoły w Korszyłowie na 
przysiółku Pohrebce w okręgu Zborowskim; 
dobudowę dwu sal naukowych do budynku 
szkolnego w Szówsku w okręgu jarosław­
skim ; budowę 4-klasowej szkoły w Wietli- 
nie w okręgu jarosławskim ; 3-klasowej szko­
ły w Borku w okręgu bocheńskim; 3-klaso- 
wej szkoły w Rzezawie w okręgu bocheń­
skim ; wszystkie przy pomocy zasiłku z fun­
duszu szkolnego krajowego.

Rada szkolna krajowa przyznała gminie 
Kąty w okręgu jasielskim bezprocentową po­
życzkę w kwocie 8000 koron na rozszerzenie 
budynku szkolnego.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj przed 

południem w Burgu wiedeńskim Fr. Kossu­
tha, a popołudniu hr. Audrassego na pry- 
watnem posłuchaniu.

Obaj ci ministrowie węgierscy odjechali 
wczoraj wieczorem z powrotem do Buda­
pesztu.

— Austro - węgierski poseł w Budape­
szcie hr. F o r g a c h  przyjęty został dnia 4
b. m. przez serbskiego następcę tronu, ks. 
Aleksandra, na prywatnej audyencyi.

=  W w y b o r z e  u z ap  e ł n i  a j ą cy m 
do R a d y  p a ń s t w a  zm.  Grazu (w miejsce
b. Ministra Derschatty) otrzymał b. poseł 
Wastian (wolnomyślny) 2.291, Neunteufel 
(chrzęść, soc.) 1328, Schacherl (soe. dem.) 
1.274. Odbędzie się wybór ściślejszy między 
Wastianem a Neuntenflem.

=  Według ostatecznie ułożonego pro­
gramu b u  do wy f r a n c u s k i e j  f l o t y  w o ­
j e n n e j ,  posiadać będzie Francya do r. 1919 
45 pancerników, 2 krążowniki, 60 kontrtor- 
pedowców, 84 torpedowców i 67 łodzi pod­
wodnych.

=  Do Ag. Havasa donoszą z Konstan­
tynopola, że potwierdza się, iż Turcya pro­
siła mocarstwa, sprawujące o p i e k ę  n a d  
K r ę t ą ,  ażeby na razie pozostawiły tam na­
dal swe wojska.

=  W Konstantynopolu krąży pogłoska, 
że T u r c y  o b s a d z i l i  U r m i ę  w Persyi.

T E L E B IM  GAZET! LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 9 czerwca. Na dzisiejszem 
przedpołudniowem posiedzeniu komisyi bu­
dżetowej, w dalszym ciągu rozpraw o budże­
cie Ministerstwa oświaty, omawiał p. B a t t a -  
g l i a  żądania Galicyi na polu szkolnictwa 
handlowego, które potrzebuje koniecznie sil­
nego poparcia ze strony Państwa.

Po dalszej dyskusyi budżet oświaty 
przyjęto.

Następnie uchwalono tytuły „Najwyż­
szy Dwór", „Kancelarya Gabinetowa", „Try­
bunał państwa" bez dyskusyi, oraz tytuł 
„Rada państwa" po krótkiej dyskusyi.

Na tem odroczono rozprawy do popo­
łudnia.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 9 czerwca. Prognoza na 10 

czerwca. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  P i e ­
kl e,  słabe wiatry, ciepło, s k ł o n n o ś ć  do 
b u r z y .

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pięknie, 
słabe wiatry, ciepło, s t a n  p o g o d y  n i e ­
p e w n y .

Wiedeń, 9 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował radców sądu kra­
jowego, Władysława D r o b n e r a  i Adolfa 
R a c z y ń s k i e g o  w Krakowie, radcami wyż­
szego sądu krajowego w Krakowie, oraz rad­
cę sądu krajowego i naczelnika sądu powia­
towego, Wincentego Ł o b o s a  w Nowym Tar­
gu, radcą wyższego sądu krajowego, w są­
dzie obwodowym w Rzeszowie.

Wiedeń, 9 czerwca. Polnische Corre- 
spondenz upoważniona została przez Prezesa 
Koła polskiego do stwierdzenia, że wiado­
mości podane przez prasę, jakoby rokowania 
z południowymi Słowianami w sprawie re- 
zolucyi kompromisowej co do bośniackiego 
Banku agrarnego tak dalece dojrzały, że już 
osiągnięto, czy to w poniedziałek, czy we 
wtorek przed południem porozumienie z Po­
lakami, nie odpowiadają faktom. Ani przed­
wczoraj, ani wczoraj nie osiągnięto porozu­
mienia. We wtorek wogóle nie toczyły się 
rokowania, a to dlatego, że Prezydyum Koła 
polskiego odrzuciło żądania Słowian połu­
dniowych, aby na własną rękę, bez porozu­
mienia z większością, prowadzić w tej spra­
wie rokowania. Prezydyum Koła polskiego 
oświadczyło było gotowość wdrożenia na pod­
stawie propozycyi Słowian południowych ro­
kowań ze stronnictwami większości, na co 
jednakże przywódcy Słowian południowych 
zgodzić się nie chcieli.

Wiedeń, 9 czerwca. Dzienniki donoszą 
o wypadku automobilowym, który wydarzył 
się wczoraj wieczorem w alei Laksenburskiej. 
Automobilem jechali bracia Karol i Paweł 
Kupelwieser i żona pierwszego z nich, Berta. 
Skutkiem uszkodzenia pneumatyka, automobil 
na skręcie wywrócił się. Wszyscy wraz z szo­
ferem wypadli na ziemię. Pani Kupelwieser 
zginęła na miejscu, Paweł Kupelwieser i szo­
fer są ciężko ranni, Karol Kupelwieser wy­
szedł bez szwanku.

Poznań, 9 ezerwca. (Tel. pryw .). Prze­
ciw wyrokowi uwalniającemu 55 członków 
Polskiego Towarzystwa z Rudy na Górnym 
Szląsku, którzy byli oskarżeni o zatajenie 
swego towarzystwa, prokurator gliwicki zgło­

sił rewizyę. Jak wiadomo, prokurator żądał 
kary do 6 tygodni, więzienia.

Poznań, 9 czerwca. (Tel. pryw.) Sąd 
skazał odpowiedzialnego redaktora Głosu 
Wielkopolanek, p. Frankowskiego na 30 ma­
rek, a wydawcę tego pisma p. Marwega na 
90 marek.

Londyn, 9 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu kongresu angielskiej prasy wy­
głosił Edward Grey mowę, w której wska­
zał na to, że celem jego polityki jest unika­
nie sporów międzynarodowych. Jednakowoż 
ku obronie własnych interesów Anglii po­
trzebne jest odpowiednie wyposażenie floty.

Stan rzeczy w Turcyi.
Konstantynopol, 9 czerwca, lrade  po­

twierdziło 15 wyroków śmierci, wydanych 
przez sąd wojenny w Adana, z tego 9 na 
Mahometan, 6 na Ormian. Wydano odpowie­
dnie zarządzenia, aby przy wykonaniu -wy­
roków nie zaszły rozruchy.

Konstantynopol, 9 czerwca. Wczoraj 
odbyła się nadzwyczajna Rada ministeryalna, 
która podobno zajmowała się sprawą kre- 
teńską.

Konstantynopol, 9 ezerwca. Dzienniki 
donoszą, że organizacya refonnowa co do Ma­
cedonii ma być zniesiona i że mocarstwa na 
to się zgodzą.

Położenie w Królestwie Polskiom  
i  w Rossyi.

Warszawa, 9 czerwca. (Tel. pryw.). 
Z Nałęczowa donoszą, że wczoraj rano przy 
bardzo licznym zjeździe obywatelstwa otwarto 
wystawę rolniczą. Bierze w niej udział 400 
wystawców.

Petersburg, 9 czerwca. (Tel. pryw .). 
Zwłoki śp. Arcybiskupa Wnukowskiego prze­
wiezione będą z kościoła, dokąd je onegdąj 
eksportowano, na dworzec warsaawski i odejdą 
do Żytomierza pod opieką licznych przedsta­
wicieli duchowieństwa. Od prezesa ministrów 
nadeszła depesza do kapituły archidyecezyi 
z wyrazami współczucia.

Petersburg, 9 czerwca. Duma pomimo 
ostatnich oświadczeń prezydenta ministrów 
Stołypina oświadczyła się za dopuszczalno­
ścią swobodnego przechodzenia z religii chrze- 
ściańrkiej na niechrześciańską. Skrajna pra­
wica wśród protestów opuściła salę. Przez to 
yotum, jak się zdaje, stworzono poważny za­
targ. Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu 
Duma przyjęła całą ustawę co do przejścia 
Z'jednej religii na drugą w pierwszem czy- 
taviiu, zgodnie ze sprawozdaniem komisyi 
spraw wyznaniowych a ze zmianami propono- 
wanemi przez pażdziernikoweów.

Petersburg, 9 czerwca. Petersburski 
korespondent B iura  W o lfa  jest upoważnio­
ny przez rossyjskie ministerstwo spraw za­
granicznych do oświadczenia, że car wystąpił 
z inicyatywą co do zjazdu z cesarzem W il­
helmem, i że ten ostatni na zaproszenie cara 
udaje się na wody finlandzkie.

Petersburg, 9 czerwca. (Pet. Ag.). 
Duma uchwaliła przeciw głosom skrajnej i 
części umiarkowanej prawicy przejść do dy­
skusyi szczegółowej nad ustawą o swobodzie 
wyznań.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 9 czerwca 1909. Zamknięcie 

giełdy (Sehlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 688- — , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 749 50, Akcye Anglobanku 
300- — , Akcye Unionbanku 547-75, Akcye 
Landerbanku 453-75, Akcye Bankvereinu 
527 50, Akcye Bodencredit H O P —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 600’—, 
Akcye kolei państwowych 726-75, Akcye 
kolei Południowej 112-—, Akcye kolei Elbe- 
thal 462- — , Akcye kolei Północnej 5450*—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 566'—, Akcye 
Alpiny 642'25, Akcye Rima Muranyi 573-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2553-—. 
Akcye Fabryki broni 6i4*—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 364-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 635 '—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•—, 
Renta majowa 96’30, Austryacka Renta ko­
ronowa 96-25, Węgierska Renta koronowa 
93'05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 95’15, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 94*25, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99*75, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 110*—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-80, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100*35, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98*20, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 95*50,
4-prc pożyczka m. Lwowa 93-70, Losy ture­
ckie 184-75, Marki 117*48, Rubel 253*75,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 99-40.

Usposobienie trwale bez ochoty z po­
wodu braku podniety i święta.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e e b o i r i e e k l ,



C U K I E B M I A
pod

„ Wojsem Drzymały4*
otwarta od 7-mej rano do 12~tej w nocy.

W Ł A D Y S Ł A W A  P 0 D H A Ł I C Z A
Lwów, nL Akademicka L 5.

HSSayaisgysiM  W n y c h

poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowineyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE,

O K U L I S T A

Docent Dr. A. Szulisławski
powrócił i ordynuje jak dawniej ul. Jagiellońska 8.

C b o g i  u c z e ń  III. klasy wydział, szkoły 
im. Staszica, piersiowo chory, uprasza 

o łaskawe datki, aby mógł wyjechać w oko­
licę górską, celem poratowania zdrowia. — 
Wszelkie łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
na ręce matki Franciszki Janczewskiej Lwów, 
ul. Łyczakowska 1. 65 w podwórzu.

Cygański hypnotyrer TOLL JANCSI i SYN
produkuje się jako najs łynn ie jszy  cellista wraz ze 
swą z 10 członków złożoną kapelą w Hostynnyc! co­
dziennie przy ul. Kościuszki I, Toll Janesi koncerto­
w ał n a  w szystkich dworach i zdobył odznaczenia 
w szystkich krajów  a we W łoszech o trzym ał przydo­
mek „Czarodziej z nad Cisy“ . Grą swoją hypnoty- 
zuje i w praw ia w ekstazę, m ianowicie k o b ie ty  Feno­
m en św iata muzycznego! Początek o godz. 8. W stęp 
20 hal. — Znakom ita kuchnia  na  deserowym maśle.

DOM BANKOW Y
S o k a l  i  U l i  e n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
pray ni. Kilińskiego,

W y k ® *  

p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

9 czerwca 1909 
IB —  87 — 67 —  28 —  3

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 28 czerwca i 7 lipca 1909.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

K A R L SB A D  ° f - S J *
MiiłillirHiinstrasse od maja 

■a® Rafael. ™  do października.

W I L L A

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i  ogrodem, z całcm

urządzeniem (także na zimę)

d ©  s p r z e d a n i a *

Bliższa wiadomość w redakeyi »Ga­
zety Lwowskiej®, (od godz. 12—2).

Przyjaehaiś do Lwowa.
Dnia 9 czerwca 1909.

Hotel George’a.
PP. A. Górski z Warszawy, K. Heller 

z Korościatyna.
Hotel Europejski.

PP. S. Bielecki z Wyczołków, F. Mu- 
ranyi z Krakowa, dr. J. Gawroński z Wie­
dnia, A Artymowicz z Czerniowiec.

Hotel Francuski.
PP. J. Orłowski z Krakowa, J. Postęp- 

ski z Bawy rus., F . Dąbrowski z Bełżca.

Hotel Imperial.
PP. hr. E. Dzieduszycki z Izidorówki,

I. Schafer z Myszkowiec, M. Sommerstein 
z Burkanowa, M. Męciński ze Stockholmu.

Hotel Victoria.
PP. M. Gawlikowski z Podbereżcy, E. 

Abgarowicz z Biduna.

V  M N  N  1  

lwowskiej \ń) handlowej i
Lwów, d n ia  9 czerwca 

I .  A k c je  ł>» Bistukę.

B anku hip . gal. po 200 z ł.(400 kor.) 
B anku gal. d la  handru  i przsm .

po z t  200 (400 kor.) . . . .  
Kol. L w ów -C zem .-Jassy  po 200 

zł. w. a. w srebrze  (400 kor.) 
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. .

E l. L is ty  n a s taw n e  ;sa 100 kor. 
B anku h. g. 5 p r. w. a. wyl. z 10 pr.

„ „ 4V, p r. * los w 50 i.
4 We. „ 601. po 2 0 0  k,m «  n *  _ 4  n  ,  r  K - .  t

,  k ra  4 /* pr. „ los w 51 1.
„ 4 p r. * los w 57 1.

Tow. kred . gal. ziem. 4 p r. (p ierw ­
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. kred. galie. ziem sk. 4 pr.
los w 41l/» la t   .......................
4 p r. los w 56 l a t .......................

D I .  O b llg i za 100 kor.

Gal. funduszu prop in . 4 p r. w. a.
-  - ■ -------- ;u .5 p r .w .a .

4Vj Pr - ( 3  ®m-)

K
przsifsłswej.

Buków, funduszu propin. 
Kom unalne Ban. kr. 5

4 pr. (4 em.) 
Kol. lokalne dtto 4 p r. . . . . 
Pożyczki kr. 4 p r, po 200 kor.

* roku 1893 ..................................
Pożycska * .  Lwowa 4 p r . . . .

4 knstwea.. .
szkolna k ra j. 4  p r . z 
r. 1908 .............................

W .  Ł*sy. 
iii Kraków* po a i .  20 (40 kor.) 

Y . M e a e ty .

D « k -t cesarsk i . . . . .
S0 f r a n k ó w k a ...................................
1 0 0  ru b li  rossy jsk ich  srebrnych  

» papierow ych 
1 0 0  m arek  niem ieckich . . . .

p iacą  |żądają
w alu tą  koron.
K h K h

537 — 

330 -

1 
1

•0

560 — 570 -

400 - --------

109 50 110 20
9 99 10 99 80
to 94 - 94 70
« 100 - 100 70
» 94 70 95 4i
ar
-5S 96 tO --------
»

96 - — —
A 94 90 95 bU

7S
S
© 97 80 98 m
Sb 101 - 101 70
0

Ti 99 90 100 60
94 50 95 -

M 94 Ś0 85 -w
a 95 50 96 2o

91 50 92 20
93 30 94 -

94 50 95 2 ;

106 — 1 1 2  -

11 30 1 1  8 8

18 04 19 20
35 L 50 253 śC
253 - 255 -
117 - 117 80

M a r s  g i e ł d y  w i e d » A » k l « ) j ,
Dni* 7 czerwca 1909 

A. O gólny d łu g  p a ń s tw a . p teeą żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

pad . . .  ....................... 96 60 
964 5

jia j- liś to p a d   .............................. 86'40
s ty o z eń -h p ieo ........................................ 96-25

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
lu ty - n ie r p is ń ........................................ 9965  99S6
k w u d e ń - n a ż d a ie m ik .......................99 Sb 99-85

Koronowa w aluta, p łacą żądają
iiosy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —■— — •—

„ „ 1860 po 500 zł. w, a. 4 pr. 161-25 165-.25
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 220 -  226 '—

„ „ 1864 po 100 zł. . . 2 9 2 '-  2 9 8 '-
„ „ 1884 po 50 zł. . . S9 -  298' -

L is ty  z a s t.d o m e n p a ń s t .p o l2 0 z ł .5 p r . 2b77 t' 389 75

B . Dług- p sa? ,tw a  (w szystkich w B adzie państwa 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..................................... 117 33

A ustr. re n ta  w wal. kor. wolna od
podatku 4 p r ................................................. Sd'35

€ .  O b lig a c je  k o le jo w e .
Kol. A rcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

U L  p r. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. C esarza F ran c iszk a  Józefa za

1 0 0  zł. 5‘Z, p r .......................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ..................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................

96-10 

118-— 

457 — 

118-40

98- -  

96-06

117-55

961,5

9710  

117 —

4 3 0 - -  

119-40 

97 '— 

07 05

O b lig a c je  pSekwsaeńfltwa (kolejowe)
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 z ł. 5 pr.

w złocie za 300 zł. 5 p r. . . .  
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1 0 0 0  i

5000 zł. 4 p r ..........................................
Kol. Czeskiej emiss. % r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em

z r. 1886, 4 p re ...................................
Kol. północnej ces. F erdynanda  em.

s r. 1887, 4 pre. ( s r . ) .......................
Koi. północnej ces. F erdynanda  em.

a r. 1837, 4 p re .............................   .
Kol. północnej ces. Ferdynanda  em.

s r. 1888, 4 pro ....................................
Kol, półac-oKsj co*. F e rd ynanda  em.

z r. 1891, 4 pro ....................................
Koi. północnej oes. Ferd y n an d a  em.

a r. 1898, 4 p ra ....................................
Kol. północnej ees. Ferd y n an d a  am

z r. 1904, 4 pro....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. galio. K arola L udw ika 4 p r. .
Koi. lwow*ko-esem.-3»*skiej * roku

1894 4 p r.  ........................................
.!«!. ArayŁa. R udolfa (Ssiakstaaasr- 

2 * t) 36 465 m u e k  4 p r. . . .

104S0 105-80

9675

86-70

97-50

97-50

97 KO

97 30

97-20

97-30

9710

9 5 -~
86-

85-75

118 30

97-75

97 70 

88-50 

8 8  50 

98'o0 

8 8 2 0

98 20

98-20

9810

9 6 ' -
9 7 - -

$ 6  75

117 S0

1K jKdśrtw* (krajów  kurosy  w ęgierskiej).
100-45 100 65ren to  za  100 zł. 4 pr. . 

„ „ w wal. kor. 4 pr.
obi. pr. rag u l. Cisy 4 pre. . . 
poż. preau. za 1 0 0  zł. ( 2 0 0  kor.)

„ 50 Kł. < 1 0 0  kor.)

1 4 5 - -  149 —
202 35 8 (J6  Ś5
302 25 206 35

84ó!> 95"65

100 60 
94-35 
87 60

9 1 7 5  92-75

94 50 
184.60

Koronowa w aluta . pracą

3S. O b ligaeye  iz d e m n lz ac y jn e .
Kroaeyi i S ł a w o n i i ....................................94-35
W ęgier za 100 it .  4 p r .........................92 49

F .  I smc p u b liczn e  pożyczk i.
fo ż . reg . Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108 20 
Poż. k ra j. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor, 4 p r ..................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r.....................................
Gal. poż. kr. z roku 1.883 4 pr. . .
Gal, obi. prop. z roku 1889 4 p r. .
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
R esta  włoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r. . . . . . . . .  .
Poż. serb. prem. :ea 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G , L is ty  EaatawH®. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 i. 4 l/s pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem . z r . 1880 3 pr.
„ ,  „ „ 1389 3 pr.

Buków. zakł.. kred. ziem. los 5 pr.
ił l: w rt n 4 p r

Gal. akc. b hix>. 1 0  pr. prób los 5 pr.
,  ,  „ los 50 I. 4’/, p r. . ,

„ n u n jt h0 i, 4 |.T.
Gal. Tow. inred. ziem. 4 p r. los. 56 lat 

=. „ » * 4 pr. los. 41 la t
„ 4 p r. star*  . .

B anku k ra j. d la  G aiicyi Lodomeryi 
4r7a pr. S l ł/a la t zw rotna . . .

B anku krajowego oblig . kom un. 8

em isya 42 la t 4A/S p r .........................
B anku k r. losy 57 l /9  1. z* 800 k. 4 pr. 
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Licytacye.
L. cz. E. 185/9 (5685 8 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Chaima Brawera odbędzie 

się dnia 14 czerwca 1909 o godz. 8 rano w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya połowy realności Iwh. 283 gm. kat. 
Zarwanica.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 510 kor.

Najniższa cena wynosi 340 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, 10 kwietnia 1909.

L. cz. E. 77/9 (9) (5577 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Bursztynie odbędzie się dnia 18 czerwca 
1909 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya:

1. całej reauości Iwh. 914 ks. gr. gm. 
kat. Bołszowce dłużników Alojzego i Broni­
sławy Eolskich w łasnej;

2. 18/30 części realności Iwh. 148 ks. 
gr. gminy Słobódka bołszowiecka;

3. całej realności Iwh. 149 ks. gr. gm. 
kat. Słobódka bołszowiecka;

4. 1/4 części realności Iwh. 836 ks. gr. 
gminy kat. Słobódka bołszowiecka;

5. 1/6 części realności Iwh. 387 ks. gr. 
gminy Słobódka bołszowiecka dłużnika Bro­
nisława Eolskich własnych wraz z przynale- 
żnościarai wedle protokołu ocenienia z dnia 
18 marca 1909.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1. na 3925 kor., ad 2. na 
1380 kor., ad 8. na 700 kor., ad 4. na 212 
kor. 50 hal., ad 5. na 20 kor. 83 hal., przy­
należności zaś ad 1. na 75 kor., ad 2. na

5 kor. 40 hal., ad 4. na 1 kor., ad 5. na 
50 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. 2666 kor. 
66 hal., ad 2. 923 kor. 60 hal., ad 3. 466 
kor. 66 hal., ad 4. 142 kor. 50 hal., ad 5. 
14 kor. 22 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupieuia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 8 maja 1909.

L. cz. E. 357/9 (3) (5672)
Edykt licytacyjny.

Duia 8 lipca 1909 o godzinie 8 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejszego sądu 
licytacya 4/5 części realności Iwh. 16 gm. 
Gwoździec mały, z pola się składającej.

Wartość szacunkowa 1472 kor.
Najniższa oferta 982 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 

przejrzeć można w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 18.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 4 czerwca 1909.



7
L. cz. E. 18B/9 (5634 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Chaima Brawera odbędzie 

się dnia 14 czerwca 1909 o godzinie 11 rano 
w" sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 licytaeya 1/3 części realności lwh. 445 
ks. gr. gm. Zarwanica.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję. jest ocenioną na 329 kor. 82 hal.

Najniższa cena wynosi 220 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 10 kwietnia 1909.

L. cz. E. V. 1309/8 (7) (5641 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Siebera odbędzie 
się dnia 29 czerwca 1909 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytaeya realności lwh. 1784 
i 4/8 części lwh. 1785 ks. gr. gm. Żabie 
objętej.

Nieruchomości powyższe względnie ich 
części wystawione na licytacyę, są ocenione, 
a to : realność lwh. 1784 na 4491 kor. 87 
hal., zaś 4/8 części lwh. 1785 na 1401 kor. 
08 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 1784, 2294 kor 58 hal., co do 4/8 
części realności lwh. 1785, 934 kor. 04 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki liytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przej­
rzeć w tut. sądzie, biuro Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 3 maja 1909.

L. cz. E. 499/9 (5) (5663 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Seligera w Boł- 
szowcach odbędzie się dnia 5 lipca 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytaeya:

1. realności lwh. 1119 gm. Bołszowce 
zobowiązanego Wawrzyńca Wełyczko w łasnej;

2. realności lwh. 1100 gminy Bołszowce 
zobowiązanej Naści Bymar zam. Parandij 
własnej wraz z przynależnośeiami wedle pro­
tokołu ocenienia z dnia 30 kwietnia 1909 
E. 499/9 (2).

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1. na 1000 kor., ad 2. na 
1200 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 666 kor. 
67 hal., ad 2. 800 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 19 maja 1909.

L. cz. E. 2096/9 (9) (5714 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 czerwca 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22, licytaeya a) 
realności obj. Ihw. 407/IV. m. Kołomyi, b) 
realności obj. lwh. 422/IV. m. Kołomyi c) 
2/6 niewydz. części realności lwh. 873/IV. 
m. Kołomyi. Realność pod a) składa się z 
pgr. 3643, 3644, 3645, 3646, 3647, 3648 
stanowiących rolę i łąkę łącznego obsz. 95 
ar. a położonych pod Korolówką, dalej z do­
mu z drzewa zbudowanego o 4 ubikacyaeh, 
stajni, drewutni, brogu na siano, studni i 
drzew owocowych. Realność pod b) składa 
się z pgr. 3599,3 łąka i 3596/2 rola obszaru 
39 ar., zaś pod c) z pg. 3598/9 stanowiącej 
drogę dojazdową.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a to pod a) na 4420 kor., 
przynależności na 83 kor., pod b) na 300 
kor., pod c) na 208 kor.

„Gazeta Lwowska* Nr. 130

Najniższa cena wynosi dla realności j 
pod a) 3002 kor., dla realności pod b) 200 
kor., dla realności pod c) 138 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oudział I.
Kołomyja, dnia 14 maja 1909.

L. 603 VIII/b (33) (5734 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów do budowli na rzece Dunajcu pod 
Ozerńcem-Łąckiem w km. od 132-000 do 
131-600 zezwolonych przez komisyę regula- 
cyi rzek 8 sierpnia 1907 na IV. posiedzeniu 
wykonać się mających w latach 1909, 1910 
i 1911 odbędzie się dnia 21 czerwca 1909 
o godzinie 12 w południe (czas kolejowy) 
rozprawa ofertowa w c. k. Kierownictwie bu­
dowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

4000 m 3 kamienia łamanego.
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 18.000 kor. ma być do­
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budo­
wy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu i mo­
że być w razie zwiększenia lub zmiejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
zmiejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu państwa w razie zmiejsze- 
nia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 w 
południe oznaczonego na rozprawę dnia, ma­
ją  być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 500 koron, w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany 'jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażonej cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 czerwca 1909.

(Wzór oferty.)

Oferta.

Mocą której ja  (my) niżej podpisa­
ny (ni) obowiązuję się (my) w latach 1909, 
1910 i 1911 dostarczyć w terminach przez 
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi Dunaj­
ca w Nowym Sączu oznaczonych, kamienia 
łamanego do budowli regulacyjnych na Du­
najcu pod Ozerńcem-Łąckiem w kim. od 
132.000 do 131.600 w ilości i pod warunka­
mi podanemi w obwieszczeniu za opustem
............................................ (cyframi i słowami)
odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W  . . .  . dnia . . . .  1909. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

zaopatrzone w wadyum w kwocie 400 kor. 
nalrży wnieść najpóźniej do dnia 28 czer­
wca 1909 do godz. 12 przed południem do 
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w T ar­
nowie.

Obwieszczenie zawierające bliższe szcze­
góły rozprawy' konkurencyjnej celem objęcia 
składowni tytoniowej w Radomyślu wielkim 
było umieszczone w Nr. 128 „Gazety Lwo­
wskiej11.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 22 maja 1909.

L. 9008/09 (5292 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Główna składownia tytoniowa w Ra­
domyślu wielkim będzie obsadzona w dro­
dze publicznej konkurencyi. Oferty pisemne

z dnia 10 czerwca 1909.

(5750 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. ,6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 14 czerwca 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: sukna, pa­
piery wartościowe, wódki, płótna, pie­
rze, towary korzenne, konfekeya dam­
ska i meble.

W torek 15 czerwca 1909 od 10 do ^ g o d z i ­
ny przed południem: meble, obrazy 

' olejne, kosztowności, maszyna do pisa­
nia, słonina i kapelusze damskie.

Środa 16 czerwca 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, maszyna do 
szycia, fortepian, rower, książki hebraj­
skie i dorożka.

Czwartek 17 czerwca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem : meble, kasa, papu­
ga, maszyna do szycia, fortepian, i 
biurko amerykańskie.

Piątek 18 czerwca 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, pianino, apa­
ra t do piwa, fortepian, maszyna do 
szycia, gramofon, oraz przybory do in­
stalacji elektrjki.

Sobota 19 czerwca 1909 od 4 do 8 wieczorem: 
meble, garderoba męska, mąka i wódki. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 7 czerwca 1909.

ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokóły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przerzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, 5 maja 1909.

L. IX./b—529/3 (5636 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcach państwowych 
w bocheńskim okręgu budowniczym w r. 1910 
odbędzie się 13 lipca 1909 w c. k. Starostwie 
w Bochni licytacja ofertowa.

Koszta fiskalne wynoszą: 15.143 kor. 
40 hal. za 1980 m 3.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa­
dyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost­
kową bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe co do każdego kamienio­
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za­
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu­
trowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę zaś po 
terminie licytacji oferty nie będą przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 czerwca 1909.

L. cz. E. 103/9 (5748 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego we Lwo­
wie odbędzie się dnia 5 lipca 1909 o godz. 
8 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11 licytaeya realności 
lwh. 91, 182, 1342 ks. gr. gin. kat. Wi- 
śniowczyk wraz z przynaleźytościarni.

Nieruchomości te, .wystawione na licy­
tacyę, są ocenione na 4220 kor., a to: lwh. 
9J na 1660 kor., lwh. 182 na 1280 kor., 
lwh. 1342 na 1280 kor.

Najniższa cena wynosi: realności lwh. 
91 kwotę 1106 kor 66 hal., realności lwh. 
182 kwotę 853 koi-. 83 hal., realności lwh. 
1842 kwotę 853 kor. 33 hal., poniniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nie­

L. cz. E. 671/9 (7) (5685)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ililela Kallecha, odbędzie 
się dnia 30 czerwca 1909 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 dom Borowca, licyta- 
cya jednej czwartej części realności lwh. 40 
ks. gr. Gałówka wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2400 kor.

Najniższa cena wynosi 1600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 3 dom Borowca.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 1 maja 1909.

L. cz. E. 473 9 (4) (5731)
Zobowiązany Andrzej Grech w Klepa- 

rowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tomasza Wąsika w Podza- 
meczku, sąd pow. Buczacz, odbędzie się dnia 
9 lipca 1909 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 we Lwowie licytacja połowy realności lwh. 
420 gm. Kleparów Andrzeja Grecha własnej 
wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona w ten sposób, że połowę 
p. b. 1. k. 77 w skład tej realności wcho­
dzącą, oszacowano z przynależnośeiami na 
1003 kor. 40 hal., zaś połowę p. gr. 1. kat. 
523 na 212 kor.

Najniższa cena wynosi 644 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
peiczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

G. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 81 maja 1909.

L. cz. E. 1537/7 (3) (5589)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 lipca 1909 o godz. 10 z rana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytaeya połowy realności lwh. 1215 gm. 
Zakopane.

Powyższą połowę realności oceniono na 
3363 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2242 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć możaa w tut. sądzie, 
w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 13 maja 1909.

L. cz. E. VII. 3020/8 (9) (574?
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 września 1909 o godzinie 
przed południem w sądzie tutejszym w bii 
rze 1. 2 odbędzie się licytaeya realności lwi 
215 gm. Jabłonica z przynależnośeiami.

Realność ta oceniona jest na 4060 kor 
zaś jej przynależności na 52 kor.

Najniższa cena wynosi 2741 kor. 3
hal.

Warunki i dokumenta oglądać możn 
w biurze 1. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 4 czerwca 1909,



L. cz. E. 249/9 (6) (5640)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała i Józefy małż. Ka- 
czanowiczów zastąpionych przez adw. dr. S. 
Bunda (jun.) we Lwowie, odbędzie się dnia 
9 lipea 1909 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IY. we Lwowie licytacya realności lwh. 
86 gm. Jaryczów nowy małol. Piotra i Ste­
fana Zaczkiewiczów własna.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 776 kor. 27 hal.

Najniższa cena wynosi 518 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV.
Lwów, dnia 81 maja 1909.

L cz. E. 697/9 (8) (5677)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Allgemeine Kreditanstalt 
odbędzie się dnia 8 lipca 1909 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 w Nadwornie licyta­
cya realności obj. lwh. 176 gminy kat. Nad­
worna.

Realność ta składa się z pbud. 400/2 o 
obszarze 2 ar. 45 m. i jest położona w środku 
miasta. Na pbud. jest pobudowany dom par­
terowy murowany gontem kryty, piwnica mu­
rowana i 2 komórki.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 11.270 kor.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż nie przyjdzie do skutku wynosi 7513 
kor. 34 hal. '

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podzas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 18 maja 1909.

L. cz. E. 1071 9 (4) (5582)
Dnia 13 lipca 1909 o godzinie 9 przed 

południem w sądzie tut. w biurze Nr. 11 od­
będzie się licytacya realności pod Nr. d. 6 
ks. gr. gm. Starzawa lwh. 113.

Nieruchomość ta oceniona jest na 680 
koron.

Najniższa cena wynosi 454 kor.
Warunki i dokumenta oglądać można 

w biurze Nr. 11.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 25 maja 1909.

L. cz. E. 291/9 (6) (5674)
Dnia 13 lipca 1909 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 52/120 
części realności lwh. 423 gm. Kulików, sta­
nowiącej dom murowany piątrowy i domek 
drewniany.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 3726 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi 2036 kor. 48 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta, może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jtikie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 28 maja 1909.

L. cz. E. 681/8 (13) (5593)
Edykt licytacyjny.

Celem zniesienia współwłasności real­
ności lwh. 1070 i 1071 gm. Rawa, odbędzie 
się licytacya tychże realności dnia 16 lipca 
19()9 o godz. 9 rano w sądzie niżej wymie­
nionym.

Wartość szacunkowa realności lwh. 1070 
wynosi 8070 kor., a realności lwh. 1071, 
12.742 kor. 50 hal.

Wedle warunków licytacyjnych sprze­
daż realności poniżej ceny szacunkowej nie 
przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 2 czerwca 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 1/9 (1) (5651 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Aro- 
na Koppla, nieprotokołowanego handlarza 
obuwiem w Tarnopolu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego dr. Jakóba Ho­
rowitza w Tarnopolu, zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy pana dr. Kazimierza Promiń- 
skiego, adwokata w Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 11 czerwca 
1909 o godzinie 4 po południu w tym sądzie 
w biurze Nr. 22 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 1 lipea 1909, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 6 
lipca 1909, godz. 4 po południu w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej1*.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar­
nopolu lub w pobliżu Tarnopola mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 28 maja 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. I. 244/9 (1) (5684)

E d y k t .
Dla niewiadomego z życia i miejsca 

pobytu pozwanego Mikołaja Samiło syna 
Wasyla z Huty zielonej ustanawia się kura­
tora w osobie dr. Hermana Verstandiga, 
adwokata w Rawie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rawa, dnia 26 maja 1909.

L. cz. E. VII. 884/9 (4) (5668)
W sprawie egzekucyjnej Bernarda Ber- 

kelhamera w Tarnowie przeciw Osyaszowi 
Voglowi w Dębicy pto 1840 kor., tudzież w 
sprawach egzekucyjnych tegoż ostatniego do 
E. VII. 833/9, E. VII. 856/9, Ob. VI. 1272/9, 
E. VII. 913/9, E. VII. 914/9, celem strzeże­
nia praw dłużnika, którego obecnie miejsce 
pobytu nie jest znanem i któremu uchwały 
w powyższych sprawach doręczone być nie

mogą, ustanawia się p. dr. Wieselberga 
adwokata w Delatynie, kuratorem tegoż.

Tenże kurator będzie dłużnika Osiasza 
Vogla tak długo w powyższych sprawach 
zastępywać na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIf.
Delatyn, dnia 24 maja 1909.

W y k a z
panujących w Galieyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 29. maja do 5. czerwca 1909.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Wąglik

Nadwórna
Przemyślany
Rohatyn
Skałat
Tarnów
Zbaraż
Złoczów
Żółkiew

Żydaczów

Worochta (1 zag r.);
Żędowice ob. dw. (1 zagr.);
Zalipie (1 z a g r);
Turówka ob. dw. (1 zagr.);
Szynwałd (1 zagr.);
Czernichowce ob. dw. (1 zagr.), Medyń (2 zagr.); 
Uciszków (1 zagr.);
Kłodno (2 zagr.), Kulików (1 zagr.), Teodorshoff 

(1 zagr.);
Rudniki ob. dw. (1 zagr.);

Nosacizna
Borszczów
Brzeżany

Łanowce ob. dw. (1 zag r.);
Płaucza wielka ob. dw. (1 zagr ), Rekszyn ob. dw. 

(1 zagr.);

Parchy

Borszczów
Cieszanów

Ozortków 
Gorlice 
Gródek jagieł. 
Jaworów

Podhajce
Rudki
Stanisławów
stry j
Żółkiew

Iwanków (1 zagr), Krzywcze (1 zagr.);
Cieszanów (1 zagr.), Krowica sama (1 zagr.), Łó- 
, wcza ob. dw. (2 zagr.);

Źwiniacz ob. dw. (1 zagr.);
Szymbark (1 zagr.);
Kiernica (1 zagr.);
Czepelówka ob. dw. (1 zagr.), Nahaczów ob. dw. (1 

zagr.), Rogóżno ob. dw. (1 zagr.). Tuczapy (1 zag r.); 
Szwejków ob. dw. (1 zagr.);
Ostrów (1 zagr.);
Kryłoś (1 zagr.);
Kruszelnica ob. dw. (1 zagr.);
Żełdec ob. dw. (1 zag r.);

Róża świń

Brzeżany
Husiatyn

Kosów 
Rawa ruska

Stanisławów
Tarnobrzeg
Tarnów
Tłumacz
Trembowla
Wadowice

Płaucza wielka (7 zagr.);
Suchostaw (1 zagr.), Probużna (1 zagr.), Tłusteńkie 

ob dw. (1 zag r.);
Kobaki (3 zag r.);
Chochoniów (3 zagr.) ; Łuczyńce (1 zagr.) ; 
Wasiuczyn (3 z a g r.) ;
Tumirz (2 zag r.):
Wola (1 zagr.), Żabne (1 zagr,);
Skrzyszów (1 zagr.);
Krzywotuły nowe (1 zagr.), Niżniów (1 za g r) ; 
Romanówka (2 zagr.);
Jaszczurowa (1 zagr.);

Pomór świń

Biała
Cieszanów
Kałusz
Śniatyn
Sokal
Tłumacz
Żółkiew

Dańkowice (2 zag r.);
Łukawna (1 zagr.);
Stańkowa (1 zagr.);
Krasnostawce (6 zagr.), Podwysoka (1 zagr.); 
Boratyn ob. dw. (2 zagr.);
Bukowna ob. dw. (1 zag r.);
Doroszów mały (5 zagr.), Doroszów wielki (9 zagr.), 

Kulików (10 zagr.), Nadycze (7 zagr.), Przedrzemi- 
chy (3 zagr.), Udnów (7 zagr.), Zwertów (12 zagr.);

Szelestnica Kamionka str. Berbeki ob. dw. (1 zagr.);

Otręt
Buczacz 
Kamionka str. 
Rudki

Berezówka (6 zagr.); 
Żuratyn ob. dw. (1 zagr.); 
Pohorce (1 zag r.);

Cholera drobiu Biała Wilamowice (14 zagr.);

Wścieklizna

Bobrka
Brzesko

Borszczów
Kałusz
Limanowa
Lisko
Nadwórna
Podhajce
Rohatyn
Rudki
Skałat
Sokal
Stanisławów
Trembowla
Wieliczka
Zaleszczyki
Złoczów

Strzałki ob. dw. (1 zag r.);
Filipowice (1 zagr.), Radłów (1 zagr.), Wesołów 

(1 zagr.);
Dzwiniaczki (3 zagr.), Latkowce;
Kałusz (1 zagr.);
Wola skrzydlańska (1 zagr.);
Zaw adka;
Delatyn (1 zagr.);
Kosów (1 zagr.), Zalesie (1 zag r.);
Czahrów ob. dw. (2 *zagr.);
Pohorce (1 zagr.);
Kaczanówka (1 zagr.);
W inniki;
Halicz; Uhrynów;
Łaskowce;
K unica;
Worwolińce, M ilówce;
Złoczów (1 z a g r).

C. k. Namiestnictwo* 
Lwów, dnia 5. czerwca 1909.



Z a m k n i ę c i e  r a c h u n k ó w
krajowego funduszu szkolnego emerytalnego 

za rok 1908.
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A. Majątek zarodowy.

Liczba Liczba

ru
br

yk
i

<o
C*3O&

P o s z c z e g ó l n i e n i e
mocnoay 

w t r. 1908
15 o

CS3O&

P o s z c z e g ó l n i e n i e
wyaaiKi 

w r. 190S

budżetu K h budżetu K h

D o c h o d y : W y d a t k i :

1 Efekta z a k u p io n e ..................................................................................... 1 Gotówka wydana na zakupno e f e k t ó w .............................................
2 Gotówka pobrana z majatku o b ro to w e g o ........................................ Suma w ydatków ..................

Suma dochodów .................. 2

3 Zapas kasowy z początkiem roku 1908:
a) w g o tó w c e .....................................................................................
b) w e f e k ta c h ................................................................................ 67167 12 Zapas kasowy z końcem roku 1908 w efektach . .................. 67167 12

R a z e m .................................... 67167 12 R azem .................................... 67167 12

Stan majątku zarodowego z końcem roku 1908.

S t a n  c z y n n y : S t a n  b i e r n y :
1
i
i

Zapas kasowy w efektach :
a) Obligacya jednolitego długu państwa ...........................
b) Książeczka wkładkowa gal. Kasy oszczędności . . . .
c) 4%  listy zastawne gal. Towarzystwa kredytowego ziem­

skiego we L w o w ie .................................................................................

100
67

67167

12

Czysty stan c z y n n y ..........................................................................................
W porównaniu zaś z takim stanem z końcem r. 1907 . . . .

67167
67167

12 i  
12

|

Suma stanu czynnego . . 67000 12 Okazuje się przyrost majątku za ro d o w eg o ........................................ • • 1

B. Majątek obrotowy.

Liczba
Kwota W po­

równaniu 
z kwotą 

prelim in . 
okazują 

się 
dochody 
mniejsze

Liczba
Kwota W po-

j 
ru

br
yk

i '5.o
CS3o&

Poszczególnienie
Dochody 

w r. 1908

budżetem
uchwa­

lona
względnie

kredyty
dodat.

15
ł-c <o

CS3O&

Poszczególnienie
Wydatki 

w r. 1908

budżetem 
ush wa- 

lon a 
w zględnie 

kredyty  
dodat.

z kwotą 
prelim in. 
okazują 

się 
w ydatki 
większe

budżetu K h K K budżetu K h K K

D o c h o d y : W y d a tk i:

I.
II.

III.
IV.

V.
VI.

VI.
VIII.

IX.
X.

XI. 
XII.

Odsetki od k a p i ta łó w ....................................
Datek stały z krajowego funduszu szkol­

nego . ..................................................
Zapisy i d a ro w iz n y ......................
Interkalarya od opróżnionych posad nau­

czycielskich .............................................
Stałe wkładki nauczycieli i nauczycielek . 
Wkładki dwuprocentowe za czas służby

przedetatowej .............................................
Rozmaite dochody . . . .  . . . .
Zwroty z emerytur c z a s o w y c h ..................
Zwroty z emerytur dożywotnich . . . .
Zwroty z pensyi w d ó w ...............................
Zwroty z dodatków na wychowanie dzieci 
Zwroty z odpraw i kwartałów pozgonnych

2673

25599

29639
418118

35277
2093

65
156

32

84

44

63
68

54

2680

25600

24425
250000

35000

7

5214
168118

278
2094

65
157

I.

II.

III.
IV.

V.
VI.

VII.
VIII.

Emerytury czasowe nauczycieli i nauczy­
cielek .............................................i

Emerytury dożywotnie nauczycieli i nau­
czycielek ........................................ ....

Pensye dla wdów po nauczycielach . . . 
Dodatki na wychowanie dzieci po nauczy­

cielach . . . ...............................
Odprawy i kwartały p o z g o n n e ..................
Zwroty wkładek emerytalnych nauczycieli

i n a u c z y c ie le k .............................................
Koszta zarządu .............................................
Rozmaite w y d a tk i.............................................

105175

853299
347312

92099
81405

5075
60

7174

61

40
92

82
72

56
40

125000

960000
•350000

85000
85000

3000
100

19824

106701
2687

7100
3594

2076
40

7174
19

941
475

44
56

19
942
475

Suma wydatków . . 1491603 43 1608100 116496

Suma dochodów własnych . . . 515059 45 337705 177355

1 Zasiłek z funduszu k r a jo w e g o .................. 976543 98 1270395 293851
Suma dochodów . 1491603 43 1608100 116496

Do tego zapas kasowy z początkiem roku 
1908 w gotówce

Do tego zapas kasowy z końcem roku 
1908 w g o tó w c e ........................................

Razem . . . . 1491608 43 1608100 116496 Razem . . . . 1491603 43 1608100 116496

należytośei z koiicem roku 1908.

Liczba N a l e ż ; f  t 0 ś c i Liczba
...........

N a l i ż j t o ś c i

15 o Poszczególnienie
c z y n n e b i e m e 15>-> '5.O Poszczególnienie

2 z y n n e b i e r n e

3
isjO z lat

dawnych
z roku 

bieżącego
z lat 

dawnych
z roku 

bieżącego

U
P

CS3OPh
z lat 

dawnych
z roku 

bieżącego
z lat 

dawnych
z roku 

bieżącego
budżetu K h K h K h K h budżetu K h K h K h K h

IV.
IX.

X.

XI.

XII.

VII.

D ochody :

Niepobrane interkalarya . . . 
Zwroty nadebranych emerytur

dożywotnich .......................
Zwroty nadebranych pensyi

w d ó w ........................................
Zwroty nadebranych dodatków

na w y ch o w an ie ......................
Zwroty nadebranych odpraw i 

kwartałów pozgonnych . . . 
Rozmaite dochody . . • . , .

20

18

7

817
17657

83

50

87

35
86

1860

47

118

08

84

•

•

•

I.
II.

III.
IV.

V.

VI. 

VIII.

W ydatki:

Niepobrane emerytury czasowe 
Niepobrane emerytury dożywo­

tnie .............................................
Niepobrane pensye wdów . . 
Niepobrane dodatki na wycho­

wanie dzieci . . .  
Niepobrane odprawy i kwarta­

ły pozgonne ...........................
Niepobrane zwroty wkładek e- 

merytalnych . . . .  
Niepobrane rozmaite wydatki

•

•

•

26429

1158
40

14

89

3220

11801
7582

1741

8900

561
140

06

87
62

04

24

97
75

Razem . . . . 18522 41 2026 33 • • Razem . . . . • • • 27628 03 33948 55

20525 92 61576 58



Bilans majątku obrotowego.

10

Liczba

Dochody

rS
O
e>:

P o s z c z ę  g o l n i e  n i e w r. 1908

*
budżetu K | h

S t a n  c z y n n y :

1
2 
3

Zapas kasowy z końcem roku 1907 .................................................
Dochody w roku 1908 w y n o s i ły ..................  1,491.603 K. 43 h.
A doliczywszy do tego należytości czynne . 20.548 K. 33 h. 1512151 76

O g ó ł e m ................................ 1512151 76

Liczba

ru
br

yk
i

po
zy

cy
i P o s z c z e g ó l n i e n i e

W ydatki 
w r. 1908

budżetu K h

1
2

S t a n  b i e r n y :

W ydatki w roku 1908 w ynosiły ......................  1,491.603 K. 43 h.
A doliczywszy do tego należytości bierne . 61.576 K. 58 h. 1553180 01

O g ó ł e m ...............................

Z porównania stanu czynnego ze stanem biernym okazuje się 
zwyżka stanu b ie rn e g o ........................................................................

1553180 

■ 41028

01

25

Wykaz majątku zarodowego
w efektach wartościowych powstałych z kwoty 40.000 K. przyznanej z funduszów państwowych w roku 1870 na utworzenie majątku 

zarodowego krajowego funduszu szkolnego emerytalnego.

Li
cz

ba
po

rz
ąd

ko
w

a

B l i ż s z e  o z n a c z e n i e  e f e k t ó w Data Serya Liczba Stopa
%

Opiewa na kwotę w walucie 
koronowej

pojedynczo razem

K h K h

1 List zastawny galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie . . 1 lipca 1893 I. 1411 4% 20000
2 77 77 77 77 73 73 7? 77 ’  * 33 I. 1412 20000 ,
3 77 77 77 37 77 33 37 7? *  • 33 I. 1413 20000
4 77 77 77 73 73 33 73 33 *  * 73 III. 26648 2000 *
5 >7 77 77 33 33 7? 77 *  * 77 III. 26649 2000
6 77 77 77 73 7? 33 77 3? ‘  ’ 1 stycznia 1894 IV. 1197 1000 .
7 77 77 ?7 33 33 37 73 73 *  * 1 lipca 1893 V. 7137 200
8 77 73 77 33 33 73 33 33 * 3) V. 7138 200
9 37 37 77 77 ?3 3? 77 33 33 V. 7139 200 t

10 77 37 77 77 3? 37 33 33 * * 1 stycznia 1882 V. 154 200 t
11 >* 77 7) 77 73 73 73 33 * w roku 1903 V. 33195 200
12 77 77 7? 33 33 33 37 37 »  • 1 stycznia 1894 V. 3952 200 m •
13 77 77 7) 77 33 33 73 33 •  * 77 V. 3953 200 •
14 77 77 77 33 37 3? 33 37 *  * 33 V. 3954 200 •
15 77 33 73 73 33 73 77 33 * 33 V. 3955 200
16 73 33 73 77 37 3) 33 13 » 33 V. 25927 200 «
17 Obligacya jednolitego długu państwa powstała z wydanych trzech książe­

czek Kasy oszczędności . . . . ................................................................... 18 września 1907 210622 100 67100
18 Książeczką wkładkowa gal. Kasy o sz c z ę d n o śc i...................................................... 33 107580 33 67 12 67 12

*>
Kazem . . . .

4
67167 12

XVII. “ /J 8- -1909

O b w i e s z c z e n i e .
Z powodu groźnego szerzenia się zara­

zy pomoru świń w powiecie sądowym Kuli­
ków, c. k. Namiestnictwo ustanawia na pod­
stawie § 2 ustawy z 7 września 1905 (Dz. 
p. p. Nr. 168) i § 4 rozporządzenia wyko­
nawczego z 6 listopada 1905 (D. p. p. Nr. 
164) celem zapobieżenia dalszemu rozwleka­
niu i rychłego stłumienia zarazy aż do od­
wołania zapowietrzoną przestrzeń obejmu­
jącą następujące gminy z przysiółkami i 
obszary dworskie: Doroszów m ały, Doro­
szów wielki, Hreheńce, Koszelów, K uli­
ków, Nadyeze, Nowe Sioło, Sulimów7, 
Udnów i Zwertów (powiat polit. Żółkiew ).

W obszarze tym, który jest zamknięty 
dla wprowadzania, przeprowadzania i w y­
prowadzania żywych świń bez różnicy wieku

1. wszystkie świnie mają byó wpisane 
i utrzymywane w ewidencyi, oraz poznaczo­
ne markami usznemi systemu Dudzińskiego 
według wskazówek zawartych w reskryptach 
tutejszych z 6 sierpnia 1907 i 10 września 
1908 1. 91028 i 118528 (Dz. u. kr. Nr. 97 
ex 907 i 94/ex 908),

2. świnie zabijane w celu spożycia n a ­
leży poddawać oględzinom miejscowego oglą­
dacza zwierząt i mięsa nietylko w przypad­
kach przewidzianych w rozporządzeniu tutej - 
szem z 28 czerwca 1888 1. 57594/ex 87 (Dz. 
u. k. Nr. 74/ex 88), ale wogóle wszystkie 
świnie, a więc i świnie zabijane dla wła­
snego użytku i to przy ścisłem zachowaniu 
postanowień tego rozporządzenia,

8. zakazane jest odbywanie targów, 
licytacyj i wystaw na świnie, oraz

4. ładowanie i wyładowywanie świń 
na stacyi kolejowej w Kulikowie wyjąwszy 
wypadki przewidziane w § 6 rozporządzenia 
wykonawczego z 6 listopada 1905 (Dz. p. p. 
Nr. 164).

Przewóz nierogacizny koleją przez ob­
szar zamknięty bez przeładowywania jest i 
nadal dozwolony.

Obrót wewnętrzny w obszarze zamknię­
tym może się odbywać o tyle, o ile to nie 
sprzeciwia się specyalnym dalej idącym za­
rządzeniom c. k. Starostwa w Żółkwi, wyda­
nym w celu tępienia zarazy.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które wchodzi w życie z d n iem  10 
czerw ca 1909, karane będą według § 45 
ustawy z 24 maja 1882 (Dz. p. p. Nr. 51).

Oo się podaje w ślad za obwieszczę 
niem z 10 września 1908 1. 118528 do po­
wszechnej wiadomości.

O. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 8 czerwca 1909.

(5689 8- 8)

L. XVII
41 '

O b w i e s z c z e n i e ,  
c. k. Nam iestnictwa we Lwowie z 8 

5 
czerwca 1909 1. X V I I t y c z ą c e  sic 
wprowadzania hydła rogatego z Niem iec  
do królestw i  krajów zastąpionych w 

Kadzie państwa.
O. k. Ministerstwo rolnictwa na pod­

stawie art. 5 konwencyi weterynarskiej z 
państwem niemieckiem z 25 stycznia 1905 
i punktu 8 protokołu końcowego, Dz. pr. p. 
Nr. 25 ex 1906, — reskryptem z 2 czer- 

19946
wca 1909 1. ^ 704- wzńroniło bezwarunkowo

wprowadzać bydło rogate do królestw i kra­
jów zastąpionych w Kadzie państwa z zapo­
wietrzonego zarazą płucną i z tego powodu 
zamkniętego okręgu państwa niemieckiego, a 
m i a n o w i c i e  z k s i ę s t w a  A n h a l t .

Zakaz ten obowiązuje od dnia ogłosze­
nia w urzędowej „Gazecie Lwowskiej11 aż do 
odwołania, w miejsce zakazu c. k. Minister-

12135
stwa rolnictwa z 8 kwietnia 1909 1. 1625
ogłoszonego tutejszem obwieszczeniem z 9

kwietnia 1909 1. XVII ^  /2.

Przekroczenia niniejszego zakazu kara­
ne będą według ustawy z 24 maja 1882 Dz. 
p. p. Nr. 51, przy uwzględnieniu postano­
wień § 46 ogólnej ustawy o chorobach sta­
dnych.

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości,

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 8 czerwca 1909.

L. cz. C. 110/9 (1)
E d y k t .

Przeciw masie spadkowej Izaka Ba- 
chnera w Zai.orze, wniesiony został przez 
Dawida Hirscha Bachnera w Zatorze do c. k. 
sądu powiatowego w Zatorze pozew o 1000 
koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 22 czerwca 1909 o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. Jakóba Zoblera w Zatorze, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą 
nie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 20 maja 1909.

L. cz. O. I. 161/9 (1) (5721 2— 3)
E d y k t .

Przeciw Andruchowi Smereka synowi 
Iwana, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Nowem Siole przez IIrehorka Sine- 
rekę pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
term in na dzień 17 czerwca 1909 o godzinie 
8‘30 przed południem w tut. sądzie, biuro 
Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Andrucha Smereki ustana­
wia się pana Kością Smereczyńskiego w Ho- 
łoszyńcaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kurnanda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, 28 maja 1909.

(5607 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Adwokat dr. Abraham Frisch zgłosił 
zamiar przesiedlenia się ze Lwowa do Trem­
bowli. Adwokat dr. Maksymilian Bodek 
zmarł 22 maja 1909, a substytutem jego

ustanowiono adwokata dr. Ozyasza Standa 
we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 2 czerwca 1909.

L. cz. C. III. 32/9 (2) (57J
E d y k t .

Przeciw Hryciowi Sterzeniowi i to 
których miejsce pobytu jest nieznane, wn 
siony został do c. k. sądu powiatowego 
Gorlicach przez Jacka Sterzenia pozew o \ 
kreślenie 7 kwot po 200 kor. z wyk. hip. 
48 i 96 gm. Konieczna.

Na podstawie pozwu wyznanacza 
audyencyę na dzień 23 czerwca 1909 o j 
dżinie 9 rano do ustnej rozprawy.

Celem strzeżenia praw Hrycia Ster 
nia, Mikołaja Sterzenia i Ilka Sterzenia us 
nawia się pana adwokata dr. Milleta w G 
licach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie v 
wymienionych w rzeczonej sprawie na : 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika : 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 29 maja 1909.

L. cz. C. I I I  143/9 (5741
E d y k t .

Przeciw Annie 1 o Prońko 2-o Żecln 
wskiej, której miejsce pobytu jest nieznan 
wniesiony został do c. k. sądu powiatoweg 
w Gorlicach przez Fecka Przybyłę i Wasyl 
Dragana pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ai 
dyencyę do rozprawy na dzień 30 czerwc 
1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Anny l-o  Proi 
ko 2-o Żechowskiej ustanawia się pana adv 
dr. Dalleta w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anr 
l-o Prońko 2 o Żechowską w rzeczonej spr 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, di 
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub pe 
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 6 czerwca 1909.
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O b w i e s z c z e n i e  
c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 3.

ionn i 19.560 . , iczerwca 1909 1. — normuj ące az do

odwołania wprowadzanie zwierząt i mięsa 
z krajów św. Korony węgierskiej do królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie państwa

I.

W myśl §. 1, ustępu 1, I. części roz­
porządzenia ministeryalnego z BI grudnia 
1907 (Dz. p. p. nr, 282) i według §. 1., 
ustępów 2 i B, jakoteż §. 4, punktu. 2. tej 
samej części powołanego rozporządzenia, za­
kazane jest z powodu istnienia chorób za­
raźliwych zwierzęcych w krajach św. koro­
ny węgierskiej wprowadzanie dotyczących 
gatunków zwierząt z gmin wymienionych 
w urzędowych peryodycznie wychodzących 
węgierskich, względnie kroacko-slawońskich 
wykazach chorób zaraźliwych zwierzęcych 
przysyłanych c. k. władzom politycznym I. 
instancyi i weterynarzom wykonującym o- 
ględziny na staeyach kolejowych, tudzież 
gmin sąsiednich.

II.
Z powodu zaraz panujących w granicz­

nych powiatach i tak:
a) z powodu pomoru w powiatach 

sądowych Nezsider (komitat Moson), Vag- 
besztercze (komitat Trencsen), na Węgrzech 
zakazany jest przywóz swiń;

b) róży świń w powiatach sądowych: 
Vagujhely (komitat Nyitra), Pozsony łącznie 
z miastem Szentgyorgy (komitat Pozszony), 
na Węgrzech, zakazany jest przywóz świń 
z powyżej nazwanych powiatów do królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie pań­
stwa.

III.

Z powodu zawleczenia chorób zaraźli­
wych zwierzęcych zakazane jest:

1 . Z W ę g ie r:
Z powodu zawleczenia pomoru świń 

Wprowadzanie świń:
z następujących powiatów sądowych: 

Oserehat, Fiizer, Goncz, Kassa, Szikszó (ko­
mitat Abauj-Torna), Alvincz łącznie z mia­
stem Gyulafehórvar, Magyarigen, Maros- 
Ujvar (komitat Alsó - Feher), Arad, Bo- 
r°sjeno, Borossebes, Elek, Kisjenó, Nagy- 
halmagy, Pecska, Ternova, Vilagos (komitat 
A^ad),, Apatin, Baja, Bńcsalmas, Hodsag, 
Kula, Obecse, Topolya, Ujvidek, Zombor, (ko­
mitat Bacs-Bodrog), Baranyavar, Hegyhaś, 
Mohacs, Pecs, Siklós, Szent-Lórincz (komitat 
Baranya), Bekes, Bekescsaba, Gyula łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Orozhaz, Szeg- 
nalom (komitat Bekes), Latorcza, Mezokaszo- 
Qy, Munkacs łącznie z miastem tej samej 
E-azwy, Szolyva, Tiszahńt łącznie z miastem, 
%regszasz (komitat Bereg), Bel. Bercttyó- 
ujf»lu, Csefia, Derecske, Elesd, Kózpont, Ma- 
gy&rcseke, Margitta^Mezokeresztes, Nagysza- 
louta, Sarret, Szalard, Szekelyhyd; Tenke, 
(komitat Bihar), Eger, MezOcsat, Miskolcz 
Ocznie z miastem tej samej nazwy, Ozd (ko- 
mi<*t Borsod), Battonya, Koyńcshaz, Kóz- 
Poat łącznie z miastem Makó (komitat Csa- 
Qńd), Csongrad, Tiszantul łącznie z miastem 
Szentes (komitat Csongrad), Esztergom łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, Parkany 
(komitat Esztergom), Adony, Sarbogard, 
Szekesfeiervar, Val (komitat Fejśr), Rima- 
szócs, Rimaszombat łącznie z miastem tej 
SiUńej nazwy, Tornałia (komitat Gómor-Kis- 
b°nt), Puszta, Sokoróalja, Toszigetcsilizkóz, 
ęk°mitat Gyór), Kozpont, (komitat Hajdu), 
"Ser łącznie z miastem tej samej nazwy, 

yóngyos łącznie z miastem tej samej na- 
zwy, Hatvan łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Heves, Petervasar, Tiszaftired (ko- 
mitat Haves), Algyógy, Deva łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Hunyad łącznie z 
5ji&stem Vajdahunyad, Marosillye (komitat 
Hunyad), Alsójaszsńg, Alsótisza, (komitat 
Jasz- Nagykun-Szolnok), Dicsoszentmarton, 
Erzsebetyaros łącznie z miastem tej samej
5.azwy, Hosszuasszó, Radnot (komitat Kis- 
Kńklillo), Almas, Banffy-Hunyad, (komitat 
Kolozs), Csallókoz, Gesztes, (komitat Koma- 
roiń), Bogsan, Lugos łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Krassó - Szoreny), 
Huszt, Sziget, łącznie z miastem Maramaros- 
Sziget, Taraczviz, Tecso, (komitat Ma- 
ramaros), Maros-Alsó, Maros-Felsó, Nyarad- 
Szereda (komitat Maros-Torda), Magyar- 
óvar, Rajka (komitat Moson), Medgyes’ łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Nagy-Ktikulló). Balassagyarmat, Ftilek, Lo- 
soncz łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Szirak (komitat Nógrad), Abony łącznie z 
miastami Czegled i Nagy-Koros, Dunave- 
ese, Godólló, Kalocsa, Kiskorós łącznie z 
miastem Kiskunhalas, Kiskunfelegyhaza łą ­
cznie z miastem tej samejnazwy, Nagykata, 
Pomaz łącznie z miastem Szent-Endre, Ra- 
czkeye, Vacz łącznie z miastem. ,ej samej 
nazwy (komitat Pest - Pilis - Solt Kiskun), 
Alsócsallókóz, (komitat Pozsony)5 Alsotar- 
cz», (Komitat Saros), Csurgo, łgał, Kaposrar
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łącznie z miastem tej samej nazwy, Lemgy- 
eltót, Marczal, Nagyatad, Szigetvar, Tab 
(komitat Somogy), Csepreg, Csorna, Kapu- 
var, (komitat Sopron), Alsódada łącznie z 
miastem Nyiregyhaza, Bogdany, Ligetalja, 
Nagykalló, Nyir-Bator, (komitat Szabolcs), 
Osenger, Mateszalka, Nagybaaya łącznie z 
miastami Nagybaaya i Felsóbanya, Nagy- 
Karoly łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Nagysomkńt, Sz&tmar, Szinyervaralja (komi­
tat Szatmar), Szilagycseh, Sziłagy-Somiyó 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Tasnad, 
Zilah łącznie z miastem tej samej nazwy, Zsi- 
bo, (komitat Szilśgyi), B8tlen, (komitat Szol- 
nok-Doboka), Csakova, Detta, Fehertemplom 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Rekaz, 
Uj-Arad, Versecz, (komitat Temes), Du- 
nafoldyar, Kozpont łącznie z miastem 
Szegszard, Tamas, Volgyseg (komitat Toi­
na) Maros - Ludas, (komitat Torda - Ara- 
nyos), Alibunar, Antalfalva, Baniak, Cse- 
ne, Nagybecskerek łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Nagykikinda łącznie z mia­
stem tej samej nazw y, Nagyszentmi- 
klos, Pancsoya, Perjamos, Zsombolya (ko­
mitat Toronta!.), Tiszantul (komitat Ugo- 
esa), Kapos, Szobrancz, Ungwar łącznie z 
miastem tej samej nazwy (komitat Ung). 
Oelldomolk, Kormend, Kószeg łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Saryar, Szentgotthard, 
Szombathely łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Vasvar (komitat Vas), Devecser, Eny- 
ing, Papa łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Veszpróm łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Zircz (komitat Veszpróm), Alsólendva, Ba- 
latonfured, Csaktornya, Kanizsa łącznie z 
miastem N agy-Kanizsa, Keszthely, Lete- 
nye, Nova, Paesa, Perlak, Tapolcza, Zala- 
egerszeg łącznie z mi&.stera tej samej na­
zwy , Zalaszentgrót (komitat Zala) , Bo- 
droghóz, Galszecs, Homonna, Nagymihały 
Satoraljaujhely łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Sztropkó, Varannó (komitat Zem- 
plen) jakoteż z municypalnych miast Baja, 
Debreczen, Gyor, Hódmezoyasarhely, Kecs- 
kemet, Pancsoya, Szabadka I., II. i VII. 
dzielnica, Szatmar-Nemeti.

2. Z  K ro acy i-S Iaw o n il:
Z powodu zawleczenia pomoru zakasane 

jest wprowadzanie świń z następujących po­
wiatów : Beloyar łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Ćazma łącznie z miastem Iyanec, 
Gareiniea, Gjurgjevae, Kopriynica łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Kriżevci łą­
cznie z miastem tej samej nazwy, Kutina 
(komitat Beloyar Krizeyci), Vojnić, (komitat 
Modruś-Rieka), Daruyar, Nova Gradiśka, Nov- 
ska, Pakrac, Poźcga łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Poźega), Irig, Pazora Stara łą­
cznie z miastem Karloyci i Petrovaradin, Ruma 
Sid, Vukoyar, (komitat Sriem [Syrmia]), 
Iyanec, Klanjec, Krapina, Ludbreg, No- 
yimarof, Pregrada, Varażdin, Zlatar (ko­
mitat Varaźdin), Osiek, Slatina, Virovitica 
(komitat Viroyitica), Dvor, Dugoselo, Glina, 
Jaska, Karlo vac łącznie z miastem tej 
samej nazwy. Petrinja łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Pisarowina, Samobor, Sisak 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Stu- 
bica, Sveti-Ivan Zelisa, Velika Goriea, Vrgin- 
most, Zagrzeb (komitat Zagrzeb) jakoteż 
z municypalnych miast Osiek, Varażdin, Za­
grab.

Wprowadzanie świeżego mięsa jest do­
zwolone tylko wtedy, jeżeli posyłki będą za­
opatrzone certyfikatami stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak za życia, jakoteż i po 
rzezi uznał weterynarz urzędowy za zdiowe.

Niniejsze obwieszczenie uchyla rozpo­
rządzenie c. k. M inisterstwa rolnictwa z 28. 
stycznia 1909 1. BI96/425 ogłoszone tutej- 
szem obwieszczeniem z 29 stycznia 1909 1. 
9658 („Gazeta Lwowska“ z 29. stycznia 
1909 Nr. 24).

Przekroczenia niniejszego zakazu ka­
rane będą według §§ 44 i 45 ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do trans­
portów zwierząt, wprowadzonych wbrew za­
kazowi, będą zastosowane przepisy § 46 
ustawy z dnia 29. lutego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35).

O. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 8. czerwca 1909.

L. cz. Vr. 821/8 (13) (5707 1 - 3 )
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach wy­

dał w dniu dzisiejszym pod przewodnictwem 
c. k. radcy sądu krajowego Pileckiego, przy 
współudziale c. k. radców sądu krajowego 
Dawidowicza i Cieleckiego i c. k. sędziego 
powiatowego Recka jako sędziów i c. k. 
auskul. sąd. Jasińskiego jako protokolanta, 
na podstawie oskarżenia c. k. Prokuratoryi 
Państwa z dnia 30 listopada 1908 L. cz. St. 
1680/8 (2) przeciw Onufremu Bajdale o zbro­
dnię kradzieży z §§ 171, 173 i 174 II. d.
u. k., po przeprowadzeniu rozprawy głównej 
dnia 22 stycznia 1909 wskutek zarządzenia 
z dnia 28 grudnia 1908 L. cz. Vr. 821/8 (10) 
w obecności zastępcy c. k. Prokuratora Pań­
stwa Seholza, jako oskarżyciela publicznego, 
w nieobecności zostającego na wolności 
oskarżonego Onufrego Bajdały, w obecności 
strony interesowanej prywatnej Barbary Mar­

z dnia 10 czerwca 1909.

to włos, na zasadzie wniosku oskarżyciela, 
aby oskarżonego uznać winnym zbrodni kra­
dzieży z §§ 171, 173, 174 II. d. u. k. i 
wniosku strony interesowanej prywatnej, aby 
jej przyznać policzone odszkodowanie, na­
stępujący

W y r o k .
Oskarżonego Onufrego Bajdałę urodzo­

nego w Dunajowie, zamieszkałego w Białem 
lat 39, rei. gr. kat. żonatego, gospodarza, 
syna Fedka i Elżbiety,

uznaje się winnym, 
że w sierpniu 1908 r. w Białem zabrał dla 
swej korzyści z obcego posiadania, bez ze­
zwolenia właściciela z zamkniętego miejsca, 
cudze rzeczy ruchome, a to Barbarze Marto- 
włos gotówkę w kwocie 440 koron,

czem dopuścił się zbrodni kradzieży 
z §§ 171, 173, 174 II. d. u. k. i za to ska­
zuje się go po myśli § 178 u k. na karę 
sześciu miesięcy ciężkiego więzienia obo­
strzonego postem co miesiąca, w myśl § 389 
p. k. na ponoszenie kosztów postępowania 
karnego, a w myśl § 366 pk. na zapłacenie 
poszkodowanej Barbarze Martowłos odszko­
dowania w kwocie 310 kor. 69 hal.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI. 
Brzeżany, dnia 22 stycznia 1909.

L. cz. C. IV. 41/9 (1) (5747)
E d y k t.

Przeciw nieznanej z miejsca pobytu 
Julii Buczkowej, nieobjętej masie spadkowej 
po ś. p. Michale Truszkiewiczu i nieobjętej 
masie spadkowej po ś, p. Karolinie z Krej- 
czyeh 1 śl. Kowanda, wniesiony został do 
c. k. sądu tutejszego przez Herscha i Małkę 
Kochów z Sądowej Wiszni pozew o własność 
parceli bud. 130/1 gminy kat. Sądowa Wi­
sznia

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 9 lipca 1909 o godzinie 9 ra­
no w tutejszym sądzie, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Julii Buczkowej, nieobjętej 
masy spadkowej po ś. p. Michale Truszkie- 
wiezu i nieobjętej masy spadkowej po ś. p. 
Karolinie z Krejczych 1 śl. Kowanda usta­
nawia się pana Ludwika Dellera c. k. nota- 
ryusza w Sądowej Wiszni, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, 2 czerwca 1909.

L. cz. Cw. 577/9 (3) (5649)
E d y k t.

Przeciw Ignacemu Długiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Bank kredytowy w Trsztenie 
pozew o wydanie nakazu zapłaty dla sumy 
600 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty 19 kwietnia 1909.

Celem strzeżenia praw Ignacego Dłu­
giego ustanawia się pana dr. Chodackiego 
adw. w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Igna­
cego Długiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 12 maja 1909.

L. cz. Cw. III. 990/9 (1) (5705)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Sikorze, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. Sądu kraj. jako handl. w Krako­
wie przez Maksymiliana Neumanna pozew.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dn. 18 maja 1909 Cw. III. 990/9 (1).

Celem strzeżenia praw Józefa Sikory 
ustanawia się pana dr. W ahrhaftiga adw. 
w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 18 maja 1909.

LW. 40781 (5732)
O g ł o s z e n i e .

W myśl ustawy z dnia 22 lipca 1906 
Dz. u. kr. Nr. 124 postanowił Wydział kra­
jowy uchwałą z dnia dzisiejszego przyznać 
przedsiębiorstwu przemysłowemu pod proto­
kołowaną firmą „Pierwsza galicyjska tkalnia 
mechaniczna dla wyrobów bawełnianych bra­
ci Czeczowiczka w Andrychowie" z siedzibą 
w gminie Andrychów uwolnienie od wszel­
kich dodatków do podatków z wyjątkiem 
państwowych na lat piętnaście (15) t. j. po­
cząwszy od 1 października 1908 do 30 wrze­
śnia 1923 r. Jakkolwiek przedsiębiorstwo 
nie posiada obecnie zakładów filialnych, Wy­

dział krajowy zaznacza, że przyznane uwol­
nienie odnosi się tylko do zakładu w Andry­
chowie.

W szczególności Wydział krąjowy przy­
znaje temu przedsiębiorstwu rzeczone uwol­
nienie :

1. od całego przypisu podatku zarob­
kowego opłacanego przez przedsiębiorstwo 
w myśl ustawy z 25 października 1896 Dz. 
pp. Nr. 220 Rozdział I. w tkalni mechani­
cznej wyrobów bawełnianych w Andry­
chowie,

2. od przypisu następujących podatków 
realnych, a mianowicie:

nie mają być pobierane dodatki auto­
nomiczne t. j. krajowe i gminne a) do po­
datku gruntowego, opłacanego z parceli gr. 
lk. 1560/2 zamieszczonej w arkuszu posia­
dłości gruntowej liczba porządkowa 786 gmi­
ny kat. Andrychów (powiat podatkowy An­
drychów), b) do podatku domowego z bu­
dynku fabrycznego t. j. Lsp. 465 a) na par­
celi budowlanej Lk. 409 położonego, tudzież 
z budynku przeznaczonego na portyerkę i 
magazyn t. j. Lsp. 465 b. a. na parceli bu­
dowlanej Lk. 567 położonego.

Lwów, dnia 2 czerwca 1909.
Wydział krajowy,

Marszałek krajow y: 
Badeni.

L. hip. 869,9 (5550)
E d y k t.

C. k. Kierownictwo budowy kolei we 
Lwowie wniosło po myśli § 19 ustawy z 19 
maja 1874 L. 70 Dz. p. p. podanie o przed­
sięwzięcie dochodzeń w celu zbadania grun­
tów zajętych pod budowę linii c k. kolei 
państwowej Lwów-Sambor galic. węg. gra­
nica w obrębie gmin kat. Polanka i Mostki, 
które oraz załączniki tego podania w tut.
c. k. Sądzie w godzinach urzędowych każdy 
przeglądnąć może.

Niniejszym edyktem wzywa się wszyst­
kich, którzyby żądanym przeniesieniom grun­
tów kolejowych do założyć się mającej księ­
gi kolejowej względnie do innych wykazów 
hipotecznych czuli się pokrzywdzonymi, aby 
się ze swojemi roszczeniami pisemnie, lub 
ustnie do c. k. sądu powiasowego w Szczer- 
cu najdalej do dnia 20 lipca 1909 zgłosili.

Wyznaczony niniejszem termin nie mo­
że być w myśl § 25 powołanej ustawy pod 
żadnym warunkiem odroczony, a przywróce­
nie do pierwotnego stanu z powodu jego za­
niedbania nie jest dopuszczalne.

i Prawa rzeczowe, któreby na gruntach 
pr:emeść się mających do księgi kolejowej, 
względnie do innych wykazów hipotecznych 
przeciw poprzednim właścicielom dopiero na 
dniu ogłoszenia niniejszego edyktu przez 
przybicie na gmachu tutejszego c. k. sądu 
t. j. dnia 1 czerwca 1909, lub po tym dniu 
nabyte zostały, nie będą uwzględnione przy 
wpisaniu tych gruntów do księgi kolejowej, 
względnie do innych wykazów hipotecznych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Szezerzec, dnia 22 maja 1909.

Konkurs a.
L. 341 (5609 3 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia opróżnionej przez 

śmierć ś. p. Bolesława Gawrońskiego posa­
dy c. k. notaryusza w Bieczu, ewentualnie 
innej posady notaryalnej w drodze przenie­
sienia opróżnić się mogącej, rozpisuje się 
niniejszem konkurs z tem, że podania kom­
petencyjne należycie udokumentowane we 
właściwej drodze do dnia 25 czerwca 1909 
włącznie do tej Izby notaryalnej wnosić na­
leży.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 4 czerwca 1909.

L. 28035 (5642 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

O. k. Rada szkolna krajowa ogłasza ni­
niejszem konkurs celem obsadzenia posady 
rzeczywistego nauczyciela budowy maszyn w 
IX. klasie rangi w c. k. Szkole przemysło­
wej w Krakowie.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 19 września 1898 Dz, 
p. p. Nr. 175, tudzież ustawą z 24 lutego 
1907, Dz. p. p. Nr. 55.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni podania zaopatrzone w curriculum vi- 
tae, świadectwa obydwu egzaminów rządo­
wych na wydziale budowy maszyn w Szkole 
Politechnicznej, tudzież w dowody dotych­
czasowej paktyki, wnieść do c. k. Rady 
szkolnej krajowej za pośrednictwem Dyrekcyi
c. k. Szkoły przemysłowej w Krakowie naj­
później do 3 lipca 1909.

Posada powyższa będzie obsadzona od 
1 września 1909.

C. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 1 czerwca 1909.
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L. Prez. 14210/9 (56-39 2 - 2 )

K o n k m  s.
Odnośnie do konkursu w Nr. 128 „Ga 

zety Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia sie, 
że konkurs na posady sędziów a to 10 bez 
stałego miejsca służbowego, 2 w Delatynie 
4 w Drohobyczu, tudzież po jednej posadzie 
w Samborze, Stanisławowie, Borszczowie 
Husiatynie, Kałuszu, Kozowej, Nadwórnie 
Tłumaczu, Trembowli i Tyśmienicy z dniem 
25 czerwca 1909 upływa.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 8 czerwca 1909.

L. Prez. 8148 (4) P. P./9 (5737 1 - 8 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia po jednej posadzie 
sędziego.

1. w sądzie obwodowym w Jaśle,
2. w sądzie powiatowym w Starym Są 

czu rozpisuje się konkurs z terminem do 27 
czerwca 1909.

Podania o powyższe, lub przy innych 
sądach tutejszego okręgu opróżnić się mogą­
ce posady sędziów wnosić należy w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum sądu 
obwodowego ad 1) w Jaśle, ad 2) w Nowym 
Sączu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 7 czerwca 1909.

Kuratele.
L. cz. IV. 627/88 (14) (5174 2— 3)

E d y k t.
Nad Adamem Kużmyczera Pałahy z J a ­

wory przedłużono opiekę, opiekunem Michał 
Kużmycz.

C. k. Sąd powiatowy.
Turka, dnia 23 lutego 1909.

L. cz. L. 7/8, P. 214/8 (1) (5151 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jakóba 
Botoza w Piwnicznej.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Bo­
tora Nr. 280 w Piwnicznej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 5 listopada 1908.

L. cz. P. 41 9 (7) (5248 2 - 3 )
E d y k t.

Magdalena z Cichoniów Sobiło gospo­
dyni z Kłyżowa oddaną została z powodu 
marnotrastwa pod kuratelę.

Kuratorem jej jest Antoni Drąg wójt 
z Kłyżowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Ulanów, dnia 17 lutego 1909.

L. cz. P. VII. 194/8 (7) (5068 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Biłyka 
syna Pawła w Korsowie.

Kuratorem jego ustanowiono p. Hrycia 
Dubasa w Korsowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 8 listopada 1908.

L. cz. 57/9 (7) (4996 2 - 3 )
E d y k t.

Piotra Czupka z Bieniawy uznano mar­
notrawnym.

Kurator Wasyl Chil z Bieniawy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 26 kwietnia 1909.

L. cz. P. VI. 200/8 (9) (5268 2 - 3 )
E d y k t.

Anastazya Szymańska vel Kościów z 
Toustoługa uznana za umysłowo chorą, a ku­
ratorem dla niej ustanowiono Kością Szy­
mańskiego z Toustoługa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 27 października 1908.

L. cz. P. 383/8 (8) (5325 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Teklę Par­
tacz ur. Koblawską w Dunajowie.

Kuratorem jej ustanowiono Grzegorza 
Kochowskiego w Dunajowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 24 marca 1909.

L. cz. P. 63/09 (8) (5317 2 - 3 )
E d y k t.

Ża marnotrawcę uznano Semena Palija 
w Ostapkowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Denesiuka w Ostapkowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 19 marca 1909.
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Na dworzec g łów n y:
z lekan  (Jass , B ukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 

Korosmezo, K ałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
C zudina, Serethu i Snczawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i, Opawy, Szczucina, ^rłow a, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów ), Mielca, Ja s ła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, H usiatyna. 
z K rakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu. 

P ra g i Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów ), Mielca, Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonicza, R y­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i K ijowa), Brodów, 
z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. T arn ó ij) . 
z Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, B orysławia, Kałusza, 
z Sam bora, Ohyrowa, Sanoka.
z lekan , D orny W atry , Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze P łaszów ), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przem yśl), 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kdrosmezo. 
z Sianek, Sambora.
z Lawocznego, Kałusza, S tryja, Drohobycza, B orysław ia, Eocha- 

w iny.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Ozortkowa, H usia tyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sąeza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło ), Dynowa, 
z Wołkowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Ohyrowa, Zakopanego, N . Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iw onicza, Sanoka, Ohyrowa, (p. P rzem yśl), 

z Sam bora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Ja s ła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

i  Ickan, Ozortkowa, K ałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Kocmania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiec, Berhom ethu, Suczawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa, Potu­
tor, H usia tyna, Ozortkowa. 

z T uchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z B ełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P ragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. T arnów ), M ie lca . (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przem yśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, H usiatyna, Iw ania  pustego, Skały , Kopyezyniee, 
Grrzymałowa.

z Ickan , Żydaczowa, K ałusza, Zaleszczj k, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhometbu, Czudina, Radowiec, B rodiny, Pu tny .

z Ozerniowiec, Ickan, Suezawy, D orna W atry, Radowiec, Nowo- 
sielicy.

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbndu, P rag i, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. -Sąeza (p. Tarnów ), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, C hy­
rowa (p. Przem yśl, 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan  (B ukaresztu, Jass, Botuszan, Gialaeu), Potutor, Żyda­
czowa, Ozortkowa, Korosmoso, Ńowosieliey, Radowiec, D orny 
W atry, Suczawy. 

z Kraków.* (B erlina, W roeław ia, W iednia, W arszawy), Oświę- 
cima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl), 

z Wołkowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania  pustego, H usiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
cbawiny.

2-00

Na dworzec „Lwów-Podzamcze44:
7-01 I Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów'.

07 j W innik .
1P40 |  Podwołoezysk, Kopyezyniee, H usiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba­

raża.
1-19 I Wołkowa.

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usia ty ­
na, Potutor, Kopyezyniee, Ozortkowa.

W innik.3-26
5-15

9-39
1012

Podwołoezysk, (Ode3sy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­
kowa, Zaleszczyk, ’ Skały , Iw ania  pustego, H usia tyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża.

Wołkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Iw ania  pustego, Skały, H usiatyna, Zbaraża, 
Grzym ałowa.

P o c ią g

posp. | O S O b .
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— 10-45 8
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Z dworca głównego:
do Krakowa (W iednia, W rocław ia, B erlina , W arszawy, P rag i, 

K arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N . Sącza (p. T arnów ), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, B ukaresztu, K onstantynopola), Korosmezo, K a­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhometbu, Czudina, Nowosie- 
liey, B rodiny, Putny, Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocław ia, B erlina, P ra g i, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, M ezelaborcza, Pesztu, Rym ano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Ja sła , M ielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Osap.
do Ickan , (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

K ałusza, Korosmezo, Ozortkowa, B rodiny, P u tn y , Suezawy, 
D orna W atry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 
do Wołkowa.
do Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do K rakowa (W iednia, W rocławia, B erlin a , P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, Ja s ła  (p. Przem yśl), .Rozwadowa, N adbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przem yśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa Szczucina, W ielicaki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja s ła , N. Sąeza. 

do Ozerniowiec, Kałusza, lek an , B rodiny, P u tn y , Suczawy. 
do lek an , D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiec, Suezawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzym ałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca. Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, H usia tyna, Skały , Iw ania  pustego, G rzy­
małowa.

do Ozerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, K ałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, W yżnicy, Kocmania. 

do Lawocznego, Drohobycza, B orysław ia, Kałusza, 
do Stanisławow a, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, W arszawy, B erlina, P rag i, 

K arlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N . Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p . Podgórze P ł.) , 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa., Sanoka, 
do Wołkowa.

do Kołomyi, Żydaczowa, K ałusza.
dc Krakowa, (W iednia , W roeławia, B erlina, W arszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów ), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Lawocznego, (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, 
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P ra g i, K arlsbadu , B erlin a ),

Orłowa, Koszye (p. Tarnów ). 
d > Rawy ruskiej, Sokala.
(to Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Chyrowa 

(p. Przem yśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Ozortkowa, Kiirosmezo, K ałusza, Zaleszczyk, W yżni- 

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Pu tny , D orny W atry , Suczawy. 

do Sam bora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, I ran ia  pustego, 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (W iednia, W roeławia, W arszaw y), Dynowa, " ;-
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zako- „o. 

do Shrria . Drnhnhveza, B orysławia, Koehawiny. 
do R aw y ruskiej (ty lko w niedziele).

n ramsaszBiss sana
Z dworca „Lwów-Podzameze44:

- 5-441 W innik.lic£BUJt Ił?
tł’35 Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, H usia­

tyna, Ozortkowa, Grzym ałowa.
W ołkowa.— 7-13

— 11-00 Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałów*, Zbaraża.
— 1-30 W innik.
2-31 Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

n ies , Zaleszczyk, H usia tyna, Skały , Iw ania  pustego, Grzy­
małowa. Ozortkowa.

— 2-52 W ołkowa.
1 _ 8-271 Podwołoezysk (Odessy, K ijowa), Brodów.

Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iw ania  pustego, Potutor, 
H usiatyna, Zaleszczyk, G rzym ałow a Zbaraża.| “

11-32

Na dworzec „Lwów-Łyczaków44:
7-27
1-01
3-07

z W innik, 
z Wołkowa. 
z W innik .

z W ołkowa.

6 0 3
7-32
1-49
3-14

Z dworca „Lwów-Łyczaków44:
do W innik, 
do W ołkowa. 
do W innik , 
do Wołkowa.

Pociągi lokalne.
Na dworzec główny:

Z Brzucbowie codziennie: od 1 m aja do 30 w rześnia 8'15 rano, 8 2 0  wie­
czór, od 1 czerwca do 30 września 3 27 po południu, 9"35 wieczór, od 1
lipca do 31 sierpnia 5'30 po p o łu d n iu ; w niedziele i św ięta _ rzymsko­
k a to lick ie : od 1 m aja do 31 m aja 3'27 po południu, 9'35 wieczór, od 
1 czerwca do 30 w rześnia 1"48 po południu , od 1 lipca  do 31 sierpn ia  
10-05 przed południem .

Z Janow a codziennie: od 1 m aja do 30 w rześnia 1 1 5  po po łudniu , 9'25
w ieczó r; w niedziele i św ięta rzym sko-kato lick ie : od 2 m aja do 12
w rześnia 10-10 wieczór.

Ze Szezerca w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie: od 30 m aja do 12 w rze­
śn ia  1015  wieczór.

Z Lubienia w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze­
śn ia  11-45 wieczór.

Z W innik  codzienn ie : 3 '44 po po łudniu .

Z dworca głów nego:
Do Brzuehowic codziennie: od 1 m aja do 30 w rześn ia  7-21 rano, 3‘45 po 

południu, od 1 czerwca do 30 w rześnia 2 30 południu , 8 '34 wieczór, 
od 1 lip ca  do 31 sie rp n ia  5 50 po p o łu d n iu ; w niedziele i św ięta rzym ­
sko-katolickie: od 1 m aja do 31 m aja 2‘30 po południu, 8’34 wieczór, 
od 1 czerwca do 30 w rześnia 12-41 po południu , od 1 lip c a  do 31 sier­
pn ia  9-00 przed południem .

Do Janow a codziennie: od 1 m aja do 30 w rześnia 10 10 przed południem , 
3'35 po p o łudn iu ; w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie : od 2 m aja 
do 12 w rześnia 1 3 7  po południu.

Do Szezerca w niedziela i św ięta rzym sko-katolickie: od 30 m aja do 12 wrze­
śnia 10-35 przed południem .

Do Lubienia w niedziele i święta rzym sko-katolickie: od 16 m aja do 12 wrze­
śn ia  S"15 po południu.

Do W innik  codzienn ie : 5-30 po po łudniu .

U W A G A : Pora  nocna oznaczona jest ram kam i. — W szelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrow ane przew odniki, rG ,kłady jazdy i  t. p._ nabywać można 
w biurze miastowem  c. k. kolei państwowych w pasażu Hausm ana 1. 9. Inform aeye zaś w spraw ach przewozu towarów i  -Ciryfowycb udzie la  biuro inform acyjne 
o. k. kolei państwowych *1. K rasickich L 5, drzw i n r. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po po łudn i^  w niedziel* i św ięta zaś od godziny 
8 rano de 13 w yołu ssie

r
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C. k. D yrekcya kolei państw ow ych we Lwowie.

L. 3965l7s (5749 1 - 2 )

Rozpisanie budowy.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza oddać w drodze ogólnego 

przetargu wykonanie pewnej części robót budowlanych z okazyi projektowanego rozszerze­
nia stacyi Posady chyrowskiej i zaopatrzenia tejże we wodę.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które wykonane być mają do 
BO listopada 1909, należy wnosić na przepisanych na ten cel formularzach w zapieczęto­
wanych kopertach z napisem : „Oferta na roboty budowlane z okazyi rozszerzenia stacyi 
Posady chyrowskiej i zaopatrzenia tejże we wodę“ najdalej do 22 czerwca 1909, 12 go­
dzina w południe w protokole podawczym podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, 
lub też przysyłać je pocztą jako polecone przesyłki tak, żeby w oznaczonym terminie 
tamże nadeszły.

Komisyjne otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem obecni być 
mogą oferenci, nastąpi dnia 22 czerwca 1909 o godzinie 1 po południu.

Wadyum które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 4000 kor., 
złożyć je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocześnie 
z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci pozostają w słowie do 22 
lipca 1909 włącznie.

Ogólne i szczegółowe warunki wykonania robót budowlanych przeznaczonych do 
rozdania, jak również odnośne plany wyłożone, są do przejrzenia w oddziele utrzyma­
nia i budowy kolei w gmachu c. k Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, II. piętro, 
gdzie równieżjotrzymać można formularze na oferty z przynależnymi wykazami poszcze­
gólnych robót, jakoteż przepisy szczegółowe dla wnoszenia ofert.

Oferty, wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, jak ró­
wnież oferty nadeszłe po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nieprzyjęcia 
poszczególnych, lubteż odrzucenia wszystkich nadeszłych ofert bez podania powodów.

Lwów, w czerwcu 1909.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
Do L. 43.782/IV. es 1909 (5364)

Rozpisanie dostawy.
Na rok 1910 rozdaną zostanie w drodze ofertowej dostawa następujących mate- 

ryałów a mianowicie:
1. Materyały budowlane jak : kamień łamany i ciosy, siany żwir, cegły murarskie 

cement, niegaszone wapno i g ip s ;
2. Cegły ogniotrwałe i zaprawa ogniotrwała dla sklepień parowozów;
3. Pokosty i lakiery;
4. Farby, wyroby chemiczne (klej szmirgel i t. d. jakoteż ług chlorowo-cynkowy,

witryol miedziany, trzcina hiszpańska i gąbki);
5. Materyały dla telegrafów (cynkowe i węglowe bieguny, walce gliniane i t. d.);
6. Materyały kancelaryjne i paski papierowe do aparatów telegraficznych;
7. Maty kokosowe, trzcinowe i słomiane, oraz linoleum.
Ogólne i szczegółowe warunki mające służyć za podstawę przy wykonaniu powyż­

szej dostawy, jakoteż formularze ofert, zawierające bliższe szczegóły co do potrzebnej 
ilości i co do rozmiarów, można przeglądać w biurach oddziału II., III., IV. i V. podpi­
sanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych i zgłaszać się po nie ustnie lub pisemnie, dołą­
czając markę pocztową na opłatę przesyłki. WĘ

Oferty wnosić można tylko na przeznaczonym formularzu i to na każdą grupę ma- 
teryałów osobno w kopertach, zaopatrzonych odpowiednim napisem jak np. „Oferta na 
dostawę cementu albo „cegły ogniotrwałej i zaprawy" lub też „farb i lakie­
rów" do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie, najpóźniej do 12 godziny w po­
łudnie dnia 30 czerwca b. r. w protokole podawczym.

Ceny materyałów należy podać z doliczeniem opakowania i innych kosztów i z do­
starczeniem franko do jednej ze stacyi c. k. austryackich kolei państwowych.

Do ocenienia jakości oferowanych materyałów należy równocześnie z ofertą nade­
słać próbki w osobnem opakowaniu opłatnie, a to w ilości wystarczającej do wykonania 
prób i w dwu egzemplarzach.

Wymienionych powyżej materyałów od pozycyi 1 do 6 włącznie dostarczać będą 
dostawcy w miarę potrzeby na podstawie częściowych zamówień w czasie od 1 stycznia 
1910 do końca grudnia 1910, zaś materyałów pod 7 wymienionych od 1 sierpnia 1909 
do końca lipca 1910.

Każdy ofezent jest obowiązany przez 6 tygodni, licząc od dnia ostatecznego terminu, 
przeznaczonego do wnoszenia ofert, pozostać w słowie, zaś przysługuje mu prawo być 
osobiście obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 1 lipca 1909 r. o 
godzinie 10 przed południem.

C. k. Dyrekcyi państwowej wolno przyjąć poszczególne oferty na całą ilość ofero- 
nego materyału lub też tylko na część tegoż materyału1 wolno jej także oferty wcale nie 
uwzględnić; wymienione władza ma również prawo zażądać podwyższenia lub obniżenia 
umówionej ilości o 15°/0 (wyraźnie piętnaście od sta) bez zmiany ceny jednostkowej.

Równocześnie z ofertą na dostawę żwiru, lecz odrębnie od niej należy zło­
żyć poręczne w wysokości 5°/0 wartości oferowanego żwiru, do kasy c. k. Dyre­
kcyi kolei państwowych w Krakowie.

Po utrzymaniu uwiadomienia o przyjęciu całej oferty lub części tejże, ma ofe­
rent złożyć w tutejszej kasie dyrekcyjaej kaucyę, której wysokość wynosi 10"/o wartości 
poruczonej dostawy.

Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę, należy załączyć deklaracyę, że przyjmują 
solidarnie zobowiązania i wymienić, która z nich do prowadzenia interesu i do podejmo­
wania wypłat jest upoważniona. Przelewanie praw i obowiązków, wynikłych z umowy na 
dostawę powyższych materyałów może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych.

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie, albo też nie odpowiadające warun­
kom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione, również mogą być odrzucone oferty, 
które nie zostały napisane na przeznaczonym do tego formularzu.

Kraków, dnia 10 czerwca 1909.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 27.781/4. (5693)

Rozpisanie dostawy.
Rozpisanie dostawy niżej wymienionych materyałów na rok 1910 nastąpi w drodze 

publicznej rozprawy ofertowej, a mianowicie:
I. Chemikalia, farby, gąbki, witryol, miedzi i t. d.
II. Pokost i lakiery.
III. Materyały budowlane a w szczególności:
1. 5500 m 3 iw .ru rzecznego nierafowanego na składowisku w stacyi Haliczu, szlaku 

kolejowego Lwów-Niepołokowce,

2. 1000 m 3 żwiru tłuczonego (z większych rzecznych kamieni przyczem każdy ka­
mień ma być potłuczony) na składowisku przy km. 111%, szlaku kolejowego Lwów-Nie­
połokowce,

3. 700 m 3 żwiru tłuczonego dla nawierzchni na składowiskach przestrzeni Halicz- 
Denysów-Kupczyńee,

4. 1000 m 3 żwiru tłuczonego z większych rzecznych kamieni (przyczem każdy ka­
mień ma być potłuczony) i 2100 m 3 żwiru rzecznego nierafowanego na składowiskach 
w pobliżu Stanisławowa lub Chryplina, szlaku kolejowego Lwów-Niepołokowce,

5. 200 m 3 żwiru tłuczonego z większych rzecznych kamieni (przyczem każdy kamień 
ma być potłuczony) i 800 m 3 żwiru rzecznego nierafowanego na składowiskach przy km. 
219/222 lub km. 238’8 szlaku kolejowego Lwów-Niepołokowce,

6. 250 m 3 żwiru tłuczonego z większych rzecznych kamieni (przyczem każdy kamień 
ma być potłuczony) i 1000 m 3 żwiru rzecznego nierafowanego na składowiskach przy 
km. 19'2, szlaku kolejowego Stryj-Stanisławów.

7. 400 m 3 żwiru nierafowanego rzecznego lub wykopanego, na składowiskach szlaku 
kolejowego Biała czortkowska-Zaleszczyki,

8. 550 m 3 żwiru tłuczonego dla nawierzchni, na składowiskach przy szlaku kolejo­
wym Denysów-Ostrów Berezowica,

9. 2500 m 3 żwiru tłuczonego dla nawierzchni, na składowiskach, przy szlaku kole­
jowym Tarnopoł-Kopyczyńce,

10. 1500 m 3 żwiru tłuczonego dla nawierzchni wybranego w potoku Przemyska
albo Jawornika, na składowiskach w Delatynie lub na szlaku kolejowym między Delaty- 
nem a Mikuliczynem.

11. 1800 m 3 żwiru tłuczonego dla nawierzchni z najlepszego buczackiego kamienia
dostarczyć się mającego na obce składowiska koło Buczacza,

12. 2600 m 3 żwiru tłuczonego dla nawierzchni na sładowiskach przy stacyi Skała
szlaku kolejowego Wygnanka-Skała,

13. 850 m 3 żwiru rzecznego nierafowanego na składowisku w Rakowczyku lub Tłu- 
maczyku szlaku kolejowego Delatyn Kołomyja,

14. Oprócz wyszczególnionych ilości potrzeba jeszcze 20.000 m 3 żwiru tłuczonego 
dla nawierzchni na szlaku kolejowym Stanisławów-Niepołokowce i należy dla tegoż za- 
potzebowania przedłożyć osobne oferty z podaniem miejsca dostawy lub składowiska i 
ceny loko składowisko. Miejsca składowe muszą być tak sytuowane, ażeby załadowanie 
żwiru mogło się odbywać bez trudności, wprost do całych pociągów,

15. Około 500 m 3 kamienia łamanego warstwowego na składowiskach przy stacyi 
Buczacz szlaku kolejowego Stanisławów-Husiatyn,

16. Około 2000—4000 m 3 kamienia łamanego warstwowego na składowiskach mię­
dzy stacyami Delatyn-Tartarów, szlaku kolejowego Stanisławo w-Woronienka,

17. Około 500—1000 m 3 kamienia w dużych bryłach na składowiskach jak poz. 16,
18. 600—1000 graniczników, wedle potrzeby, wykonanych wedle wzorów, z dostawą 

na składowiskach c. k. kolei państwowej w obrębie tutejszej Dyrekcyi,
19. Piasku budowlanego wedle potrzeby, na składowiskach c. k. kolei państwowych 

w obrębie tutejszej Dyrekcyi. Na oferowany piasek należy przedłożyć próbki,
20. Kamieni ciosowych wedle potrzeby z dostawą do jednej ze stacyi e. k. kolei 

państwowych,
21. Około 150.000 — 200.000 sztuk cegieł palonych zwyczajnych z dostawą do je­

dnej ze stacyi c. k. kolei państwowych,
22. 24.000 — 30.000 dachówek i 2000 — 3000 gąsiorów dachowych z dostawą do je­

dnej ze stacyi c. k. kolei państwowych,
23. Około 130.000—150.000 kg. wapna niegaszonego, (dowód wydatności należy 

przedłożyć, przyczem nadmienia się, że nie uwzględnione będą orzeczenia z lat ubiegłych) 
dostawą do .jednej ze stacyi c. k. kolei państwowych,

24 10.000—15.000 kg. gipsu palonego z dostawą do jednej ze stacyi c. k. kolei 
państwowych,

25. 250.000 — 300.000 kg. cementu, którego jbkość należy wykazać poświadczeniem 
z rządowej stacyi doświadczalnej dla materyałów ńrzyczem nadmienia się, że nie będą 
uwzględnione orzeczenia z lat ubiegłych z dW atfą^do . jednej ze stacyi c. k. kolei pań­
stwowych.

Nadto zastrzega sobie podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych prawo robienia 
prób z dostarczyć się mającego cementu wedle istniejących norm Towarzystwa austr. 
inżynierów i architektów we Wiedniu a mianowicie przy dostawie każdych 100 q robie­
nie próby ze względu na stałość, objętość, miałkość, rozpoczęcie tężenia i rozwiązania.

Przy dostawie zaś każdych 200 q także ze względu na wytrzymałość, naciągnienie 
i ciśnienie.

26. 9000—12.000 cegieł ogniotrwałych zwyczajnej miary z dostawą do jednej ze 
stacyi c. k. kolei państwowych,

27. 32.000—40.000 cegieł ogniotrwałych fasonowych z dostawą do jednej ze stacyi
c. k. kolei państwowych,

28. 100—200 m 3 płyt chodnikowych 30/30 i 50/50 z dostawą do jednej ze stacyi
c. k. kolei państwowych,

29. 20—30 m 3 kamyczków do stawiania pieców z dostawą do jednej ze stacyi c. k. 
kolei państwowych.

I V .  M a te r y a ły  k a n c e la r y j n e .
V. Maty (rogóżki) do wozów osobowych mianowicie: 100 sztuk kokosowych i 500 

sztuk trzcinowych, za czas od 1 sierpnia 1909 do 31 lipca 1910.
Bliższe szczegóły co do ilości i gatunku materyałów z wyjątkiem materyałów pod

III. można powziąść z formularzy ofertowych, które wydaje c. k. Dyrekcya kolei państwo­
wych w Stanisławowie, lub wysyła proszącym za przesłaniem porta. Oferty, wypełnione 
jedynie na przeznaczonych do tego formularzach, należycie ostemplowane i zaopatrzone 
napisem „Oferta na dostawę różnych materyałów" należy wnieść do c. k. Dyrekcyi‘kolei 
państwowej w Stanisławowie najpóźniej do 30 czerwca b. r. do godziny 12 w południe.

Ceny należy podać z uwzględnieniem opakowania, franko jednej ze stacyi c. k. ko­
lei państwowych względnie miejsca składowego. Przy materyałach budowlanych należy 
również wymienić miejsce pochodzenia.

Próbki glinki i cegieł ogniotrwałych należy adresować do c k. Zarządu magazynu 
materyałowego w Stanisławowie a wszystkie inne wzory, których się nie zwraca, należy 
osobno opakować i nadesłać opłacone do c. k. Dyrekcyi i to w ilości wystarczającej do 
wykonania próby. Przy podaży na dostawę materyałów pod III., należy równocześnie zło­
żyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie wadyum w wysokości 
5°/0 wartości oferowanej dostawy.

Dostawa wszystkich przedmiotów z wyjątkiem żwiru ma nastąpić w miarę potrzeby 
w ciągu roku 1910 na nodstawie częściowych zamówień.

Dostawa żwiru ma być uskuteczniona w połowie do 31 marca 1910 a w drugiej
połowie do końca czerwca 1910 roku. Przy m ateryałach budowlanych może nastąpić w 
miarę potrzeby zmniejszenie lub zwiększenie dostawy o 15°/0 po cenie kontraktowej, do­
stawca atoli musi być o tem zawiadomiony już w pierwszej połowie terminu dostawy.

Każdemu oferentowi lub jego pełnomocnikowi przysługuje prawo być obecnym przy 
komisyjnem otwarciu ofert, które odbędzie się dnia 1 lipca b. r. o godzinie io przed 
południem.

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty, 
bądźto na całą ilość oferowanego mąteryału, bądź tylko na część takowego, niemniej za­
strzega sobie prawo zupełnego odrzńcenia oferty.

Oferta obowiązuje oferenta przez 6 tygodni, licząc od ostatecznego czasu wyznaczo­
nego do jej wniesienia.

Oferty wniesine po upływie powyż wymienionego terminu, lub takie, które warun­
kom niniejszego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisłwowie.
Stanisławów, w czerwcu 1909.
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DROBNE OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

L w ó w ,  u l. H e t o a ń s k a  4. 
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare srebro, zfoto I kamienie.
Z lecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore- 

spondencyę.

Okazya!
Z powodu korzystnego zakupna materyałów 
polecamy kołdry i materace po nadzwy­
czajnie niskich cenach. Ogromny wybór ko­
ców, kap na łóżka i t. p. Skład mebli, 

dywanów i pościeli
J. SCHUSTER i K. TOCZYSKI

Lwów, Trzeciego Maja 5.

E Dwie Wilfe
do sprzedania

przy ul. Nabielaka.
Wiadomość: ul. Klono- 
wicza 1. 4, Nr. drzwi 4.

H erbaty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3'20, Souchong K. 4' — , Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

Realność
składająca się z dwóch drze w la­
nych nowych domów o ośmiu po­
kojach mieszkalnych jest zaraz 
do sprzedania na Lewandówce — 
(za rogatką Gródecką).

W ia d o m o ś ć  w  m ie j s r n  w  
s k l e p i e  K ó ł k a  R e l n i c i e g j ) .

DL MieMa.L
koi, 2 przedpokoje i

5 do wynajęcia od 1 
lipca 1909 6 po- 

ruchnia.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Geny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Kop&micki i Syn
optycy i mechanicy

Lwów, pL Halieki i  I.

* §  9 *
*§ Parowa fabryka

U „ J U N T A - *
^  c e g ły ,  d a c h ó w e k , r u r e k  ^  

d r e n o w y c h

w Sądowej Wiszni. |£
*1 Doborowy materyał na składzie. 9 t
« §  f *

Najbogatsze w kwas węglowy, kąpiele że­
lazne, najsilniejsze kąpiele błotne, racyo- 

nalna kuracya zimną wodą i żętycą.
X» O vR  N A

w bukowińskich K arpatach, staeya kolejowa nad u j­
ściem D orny do Złotej B ystrzycy, 14-eie godzin od 

B ukaresztu, 11 godzin od Lwowa oddalona.

M onum entalny budynek kąpielow y z oddziałam i 
d la  bardzo uczęszczanej te rap ii, leczenie kąpielam i 
elektryeznem i i słonecznemi. G im nastyka lecznicza 
aparatam i Z andera  i sercowymi, hygien iezna i orto­
pedyczna g im nastyka d la  dzieci. Laboratoryum  b a l­
neologiczne i insty tu t rontgenow ski, wodociągi, ka- 
nalizacya, oświetlenie elektryczne, pawilon izolacyj­
ny. boiska do zabaw, rondo do jazdy  na  rowerze, 
remiza automobilowa, dwa razy  dziennie kuneert by­
strzyckiej pułkowej m uzyki, wycieczki w okolice ru ­
m uńskie, siedmiogrodzkie i w ęgierskie wozem, wierz­
chem i łódkam i. Szczególnie dobre w yniki w choro­
bach : nerwów, kobiecych, sercowych, błędnicy, zwa­
pn ien ia  naczyń i exsudataeh. P rospek ty  darmo można 
ot) :.vjnf ó w >. k. Zarządzie Zdrojowym w Dornie- 
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N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
J e d y n e  p o l s k i e  n u t o w e

poświęcone utworom  fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi
przy końcu miesiąca.

Treść Nr. 4: Gall Jan, „Cztery melodye w charakterze ludowym, Nr. 1 Mazur". 
Agghary Karol, „Taniec czarownic11. Leouardi A., „Gondoliera g-molI“ i Rihowski A. W., 
„Nokturn, op. 6 Nr. 2“, w tekście liczne wiadomości ze świata muzycznego.

Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli.

Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z  przesyłką^pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60.

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

Adres redakcji i adm inistracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15, 
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 

u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Hansm&na L 9.

pielowy Radca cesarski Dr. Artur Loebel.

W  zastosowaniu się do §§ 31, 32, 38 statutów, Rada nadzor­
cza Towarzystwa zaliczkowego w Mielcu, stow. zarej. z nieogran. 
poręką, zaprasza członków Towarzystwa na doroczne

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 21 czerwca 1909 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sali Towarzystwa zaliczkowego.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1908.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o rewizyi zamknięcia rachunków 

i bilansu za rok 1908 co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum.
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku (§ 32).
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z odbytego szkontrum rachunków 

budowlanych.
5. Zatwierdzenie wyboru Dyrektora.
6. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
7. Zmiana statutu.
8. Wnioski i interpelacye członków.
Według §§ 37 i 57 statutu, prawo głosu mają ci członkowie, którzy 

wpłacili na udział co najmniej 40 kor. oraz ci, którzy z powodu niezwróce- 
nia pożyczek nie byli sądownie skarżeni.

Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego w Mielcu,
stow. zarej. z nieogran. poręką.

Vfi. Jutthaskw, se jy ^ ip H F  P r .  j^ r e m p s , wice prezes.

L*J c a
D w u n a s t o d n i o w a  tan is? . w y c i e c z k a  z

do LONDYNU
XX jfelssa boleją. — X k l a s a  p a r o w c e m :  

as Kpakowa kop. 550, 
ze Lwowa kop. 600,

XXX Irla-sa, łsoleją, — XX łrlasa, p a r o w c e m :  
z Krakowa kop. 480, 
ze Lwowa kop. 505,

w raz  z  całem  u trzym aniem .

a
W yjazd , z K r a k o w a  2 6 -g o  c z e r w c a  1 9 0 9  po g o d z in ie  12-fcej w  n o c / .

,, ze  L w o w a  2 5 -g o  c z e r w c a  1 9 0 9  o g o d z in ie  7 -m ej w ie c z o r e m . a
Wycieczkę urządza Krajowy Związek Turystycz.y w porozumieniu z Lwowskiem Towarzystwem turystycznem we Lwowie. 
Zgłoszenia przyjmują:

dla Krakowa i zachodniej Galicyi: Krajowy Związek turystyczny w Krakowie, pałac Spiski; 
dla Lwowa i wschodniej Galicyi: Miastowe Biuro kolejowe S. Sokołowskiego we Lwowie, pasaż Hausmana i. 9.

Termin ostatni zgłoszeń kończy się 
dnia. 18 czepwca 1909: późniejsze zgłoszenia przyjęte nie będą..

Do zgłoszenia należy dołączyć zadatek k o r » n  5 0 , resztę zaś należytości przy odbiorze biletów.
W ycieczka zwiedzi Drezno, Kolonię, Frankfurt, Ostendę.
W Londynie zabawi 3 dni. — Celem poznania najważniejszych osobliw ości, urządzoną będzie przejażdżka powozami po 

mieście, oraz parowcem na Tamizie do Greenwich.
Punktami zbornymi dla uczestników wycieczki są w dzień odjazdu dworce kolejowe w Krakowie i we Lwowie.

W s z e lk ic h  w y ja ś n ie ń  u d z ie la :  d la  L w o w a  i  w sc h o d n ie j  G a lic y i,  M ia s to w e  b iu ro  k o le jo w e  L w ó w , p a sa ż  
H a u sm a n a  9  — d la  K r a k o w a  i  z a ch o d n ie j  G a lic y i  K r a jo w y  Z w ią z e k  T u r y s ty c z n y  w  K r a k o w ie .

3 !• !  c 3 0
Z drił arni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527.


